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Ił ną rea1iza<:ję przez Komi-tet Cent ralny, stąd mora.lnego prawa i obowJązku występuje- (.I 
S LTKCES POLSKICH · ~ Biuro Polityczne i l sekretarza, tow. my na rze<:z wspólnego działania w imię za- ~ p • d • c t I • K • 8 

• - ~ Eldwarda Gierka. generalnej Unii polityki za- pewnienia wszystkim narodom europejskim ~ 

AJ,P1N1srow osie zeme en ra ne J om1s Jl ~ ~~~:1~=~:?.~~~;:..~! ~::I:if ;;;~:,~.;:,~~:s~::.oF:!~,f~~i,J:E~:i~ ~ 

Porozum. ·1eW3WCZej· . Part"'11· ~~~fa~ ~~:ń!rtw:ur~t~\· ś~r:1~1.a~~ijl~ją~~e1ycrez~; ~~~~z~~~r1~~tiro~~t!~~!efj!.~r~~~ie!1;~: ~~ 
0. liiruię, nasza partia i państwo wnoszą wkład w kie zatroskanie naiszego społeczeństwa rozwo- ~ 

umacnianie jedności i w rozwój brateirskiej jem sytuacji międzynarodowej , zwrac.a się w 
współpracy krajów socjaJistycznych, w ich imienJu narodu polsltiego do wszystkich naro- ~ 

~ wspólne imkj·atywy l wysil!ki na q:e<:z pokoju, dów Europy. • St • t p 1•t h ~ w pomy$lne kształtowa'!lie stosunków mJędzJ- Kontynent nasz, prz.ez który przetoczyły się I?. 

Depesza E. Cierka 
• „ 

o cz stn1 o I ronnlc W. O I Ycznyc ~~~· nar?dowych. Wszy!ltkiie za~ania wypływające najstraszniejsze w dziejach świata wojny, pod- ~~~ 
~ z podstawowych założeń polityki zagranicznej jął w ostatnich czterech dzie!>iątka'ch lat bez- I 

PRL są w pełni aktualne. precedensowe dzieło zbu<lowania trwaiłego po-
~ W imieniu całej pairtii Zjazd potwierdza za- koju. ~ W)' prawy 

Mu W dniu 16 bJU. odbyło się po-1 ze strony NK ZSL: Stanisła..w -~ w•artą w referacie programowy,m ocenę obec- Na tej drodze narody Europy osiągnęły tak ~ 
siedzenie Centralnej Komisji Po- Gucwa, Bronisław Owsianik, .Józef ~ nej sytuacji międzynarodowej i apel tow. E<l- wiele, iż nie można tego porównać z żadnym ~ 
rozumiewawczej Partii I Str1m- Ozga-Michals!i-,J, Zdzisław Tomal; ~ warda Gierka o aktywne działanJe na rzecz - okresem minionych jej dz•iejów. Warszawa, ~ 

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek skierował do uczestników 
polskiej zimowej wyprawy na 
najwy~szy szczyt świata Mount 
Everest - depeszę, dziękując za 
otrzymany meldunek oraz najser­
deczniej gra tuli.1jąc z okazji tego 
wielkiego sukcesu. 

nict.w -Pol!ty.cznych, w którym ze. strony CK SD: Tadeusz W, ~ za~howamia pokoju, przerwania wyśdgu zbro- Moskwa i Paryż, Belgrad i Rzym, Berlin i :a 
udział wzięli: Młynezak, Tadeusz Kalasa, Piotr ~ jeń i konty,nuację polityki odprężenia Apel LondY'n, Praga i O&lo żyją w poczuciu pewno- ~ 

ze strony KC PZPR: Edward Stefański, Edward Zgłobicki, ~ ten wyraża najgłębsze dążenia i wolę narodu ści juka. Ich mieszkańcy wznoszą nowe pięk- :a 
Gierek, Edwlmł Babiuch, Hen,ryk ~ Mńl&kiego. J'egó - · wynikaJ'ące z tragkznych ne domy wierząc, że ten trud służyć będzie ~ 
.J bł • k' • d • w bł Zdsi Centralna Komisja Porozumie- YJ. „_ ~ 

a •>IL~ 1, n.n ·r-zeJ e.r a.n, • wawcza Partii ·i Stronnictw Poli- ~ doświadczeń histor4i. z wolnośdowych i po.;tę- pokoleniom. Umacnia się wzajemne zaufanie ~ 

sław Żanda.row51ki; ~ powych tradycJ'i, z "'ragnienia dalszego rozwi- mi"dzy zwaśnionymi kiedyś narodami. Wiele ~ 
tycznych przedyskut.>wala najważ- ~ ... " ~IZ 
niejsze wnioski wynikające z VIII ~ jania ojczyzny - pt'Zywiazanie do pokoju jako problemów humanHarnych znalazło pomyślne 

Zjazdu PZPR. Komisja postanowi- ·~~ najwyższego dobra. rozwiązanie. Odbudowują slę tradycyjne i roz- ~ 
W depeszy podkreśla się, że ten 

ogl'OIIIlnv wvc.zyn ool!U!nięty za.stał 
dmięk' zna.komite-mu orzygotowa.DJiu 
uczestników zimoWeJ wyprawy na 
Mount Everest, a przede wszyst­
kim dzięki ich hartowi, uporowi, 
sprawności i woli zwycięstwa. 
Sukces ten przyczyni się do roz­
sławienia dobrego Imienia Polski 
w ś-w' ecie {o wyp.rawie piwemy 
na str 8) 

Dziś zbiera się 

Sejm 

ła rekomendować Ogólnopolskie- fł.: Wytyczając na Zjeździe pla,ny rozwuju S;p<>- wijają nowe więzi gospodarcze, kultur·a.Ine, ~ 

mu Komitetowi Frontu Jedności w. łeczno-goo,podarczego naszego kraju, który z na111kowe. ludzkie. ~ 
Narodu uznanie uchwalonego na ~ tak wielkim wysiłkiem dźwigał się z ruin Od.prężenie jest wielkim wspólnym osią,gnię- ~ 
VIII Zjeździe PZPR programu ~ wojennych, a jego naród zachowuje w swej (Dalszy oląg na str. 2) ~ 

„O dalszy rozwój socjalistycznej ~~~~'-~- ~ ~ ~~·. ~~~ ~~~~ 
Polski, o pomyślność' narodu pol-
skiego" jako platformy FJN w SJ>rirr'KANT ·\ 
kampanii wyborczej do Sejmu i V J. J.J DELEGATÓ\V w MA.cn:nZYSTYCH ZAKŁADACH 

Dziś o godz. 111 zbiera tlę -
na 29 posiedzeniu Sejm 
PRL. Porządek dzienny obrad 
przewiduje zmiany w składzie 

Rady Ministrów: 

wojewódzkich rad narodowych. -----------------------------------------------

Centralna Komisja Porozumie- z o 
Posiedzenie Sejmu poprzedzo· 

ne będzie sebranłem Klub6w 
Poselskich: PZPR, ZSL I SD. 

wawcza Partii i Stronnictw Poli­
tycznych omówiła propozyc)e w 
sprawie zmian w składzie Rady 
Ministrów I uzgodaiła przedłoże­
nie Ich do rozpatrzenia na posie­
dzeniu Sejmu PRL w dniu 18 lu­
~r,o ~, 

Spisy wyborców wyłożone -
do publicznego wglądu 

Niemal natyehmlaat po sako::'lezenlu 'VW Zjazdu PZPR 
dy1ku11Ja reprezentant6w ponad 3 mllion6w członków partii 
przeniesiona została do najszerszych rzesz członkowskich, do 
sakła.dowyeh 1 podstawowych organizacji partyjnych. Jui w 
minioną sobotę odbyły słę pierwsze spotkania łódzkich d"Je­
gat6w na vm Zjazd partii z członkami macierzystych orga­
nizacji partyjnych, .z szerokim aktywem zakładowym. 

. Zgodnie z kalendarzem wybor- !kończą 18 lat. Spisy korygowane 
czym, 17 lutego w całym kraju były na bieżąco. 

zostały wyłożone spisy wyborców Spisy wyborców będą wyłożone W ZTK ,;Teofilów" spotkanie 

1 

znaczyć swój . udział w zjazdowej 

do publicznego wglądu Korzysta- w lokalach obwodvwych komisji takie odbyłq się w Zakładzie debacie Podjęte w tym czasie zo­

jąc z wolnej od praćy niedzieli wyborczych co najmniej przei: 15 Konfekcyjnym nr 2, w którym bowiązania dotyczącf' poprawy ja­

wiele osób sprawdziło swe nazwi- dni . po pięć godzin dziennie w członkiniami organizacji partyj-1 kości i zmniejszenia odpadów zo-
ska. porze dostępnej dla pracujących. nej są delegatki - I sekretarz stały przez załogę wykonane. 

W tym czasie można sprawdzić KZ PZPR, .Janina Szydlecka i pra- O inicjatywach zjazdowych mło-

szczyt Everestu kt6rY 17 bm, po Sprawdzenie spis6w wy9orców prawidłowość spisów, które będą I cownica tego zakładu - Aleksan- . dzieży poip!ormował delegatki 

raz plerwszv w bisto;rli aluinizmu jest ważne i potrzebne. Swiadczy podstawą do oddania ·głosu w dra Olesińska. Witając uczestn\- p.rn:ewodi.ic.zą.cy zz ZSMP - Wło­

w warunkach zimowycb . zdobvtv o tym m. In. fakt, że sporo osób wyborach do Sejmu I rad naro- ków spotkania, I sekretarz POP- dzimierz ł..ygan. Członkowie orga­

zostal przez Leszka Clcherto zgłaszało reklamacje. Nie zga- dowvch stopoja wojeiwódzilciego w .Jan Paprocki, podkreślił, że nizacji młodzieżowej przepracowa­

ł Knvsztofa Wielickieeo. Polacv dzała się bowiem pisownia na.z- dniu 23 marca 1980 roku. przez cały czas trwania obrad li w czynie produkcyjnym 264 go­

weszli na wierzchołek od stronnya wisk lub daty urodzenia. Szcze- Spisy wyborców obeJ'mują osoby obu delegatkom towarzyszyły my- dziny, uporządkowali teren zakła-
Pnelę1'7Y Południowej, która 
zdJ1:clu widoczna .Jest na rt6rze 00 gólnie dotyczyło to niektórych urodzone przed dnie!ll 2_4 marca śli całej zaJogi kombinatu. Stara- du, a uzyskane za zgromadzony 

i>raweJ stronie. CAF - telefoto osób, które w najbliższym czasie 1962 roku. no się dobrą, rzetelną pracą za- w tej aktjl złom pieniądze pi:ze-

11m11jąc miniony tydzleil na are· 
nie mii;rhynaro<loweJ nie sposób 
pominąc tematu, który znalazł 
swój początek u nas w kraju, by 

potem głośnym echem odbić się w wie­
lu stolicach ~wiata. Oczywiście chodzi o 
propozycję przPtHoi:oną przez Edwarda 
Gięrka na VTTJ Zjl'ździł' naszej partii, 
a dotycząca zwołania w Warszawie kon­
ferc>nrjl w sprawie odprężenia militarne· 
go I ro-zbrojenia. 

Korespondenci zagraniczni przekazując 
tę wiadomość ·poclkre~lali , że Polska jak 
żaden inny kraj na ś~iecie ma szcze­
gólne prawo do troski o odprężenie mię­
dzynarodowe z uwagi na doświadczenia 
histor.vczne Przypominają oni przy oka­
zji nasze wcześniejsze Inicjatywy poko­
jowe I konsekwencję z iaką nasza dy­
plomacja stara się wpływać na atmo­
sferę polilyczną w świecie, a w Europie 
w szczególności. Wiele poważnych dzien­
ników poświęciło nowej propozycji spo· 
ro miejsca. nie ograniczając się zresztą 
do przPdruków agencyjnych, lecz publi­
kując własne komentarze. 
Tak~P politycy czuli się w obowiązku 

zająć ~tanowisko wobec propozycji Ed­
warda Gierka. M . in. głos zabrał mini­
ster spraw zagranicznych RFN Genscher 
który' oświadczył, ze propozycja zgłoszo­
na na Zjeździe zasłnituJe na powatnl\ 
anallzę I nie woln• jej ani lgnorowa~, 

ani przedwcześnie odrzuea6. Inny poU;.. 
tyk RFN .Juergen Moelmann wygłosił 
opinię, w której określił naszą propozy. 
cję jako konstruktywny wkład do dy· 
1kusji międzynarodowej. 

Nie brak też głosów krytycznych, ale 
pochodzą one z określonych źródeł, z 
kół zimnowojennycl;!, dla których wszy­
stko oo mogłoby pogłębić proces odprę­
żenia jest złe I kwal!fikuje się do na­
tychmiastowego odrzucenia. Przeważają, 
na szczęście głosy rozsądku, · wynikające 
ze zrozumienia, że Europa nie ni.oże so­
bie pozwolić, bez ryzyka wywołania po­
ważnego konfliktu, na ignorowanie kon­
struktywnych propozycji przedkładanych 
przez 1>aństwa socjalistyczne, ·a w tej 
liczbie także tej, kt6rą rozwinął ł ukon• 
kretnił Edward Gierek na Zjeździe. 

ełna napięcia jest sytuacja w 'Ro­
dezji - w uble!!'łY czwartek do-
1owała biała ludność teito kraju 
(230 tys.). by wybral\ 20 posł6w 

do lłezącel;'o 100 miejsc parlamentu, ale 
najważniejsze wybory, w kt6rych wet­
mle udział czarna wli:kszośl\ przewiib:ła• 

ne stt na ostatnie trzy dni lutego I do­
piero one rozstrzygną kwestię uformo-

. wanJa się władzy, 

Pretendentów do urzędu premiera jest 
trzech - Robert Mugabe, przywódca 
Frontu Patriotycznego, Joshua Nkomo, 
drugi współprzewodnic.zący tego Frontu 
oraz biskup Abel Murozewa, polityk 
wcześniej godzący się na współpracę i 

. białymi. wielce tą współpracą skompro­
mitowany w <>czach czarnych rodaków. 
Jest on . zresztą cichym faworytem An­
glików, sprawujących od kilku tygodnt 
ponownie władzę w swej byłej kolonii, 
jako najmniej radykalny przywódca 
czarnej większości. · 

Gubernator Soames, wysłannik. królo­
wej Elżbiety. nie ukrywa zresztą zbyt­
nio swych sympatii, mimo że zobowiąza­
ny jest do bezstronności. Ponieważ w kra­
ju mnożą się zamachy terrorystyczne o­
skarża o ich przeprowadzenie Mugab~, 
chociat aż w dwóch przypadkach to on 

włafoie był Ich celem, jego właśnie u­
patrzono na ofiarę. Ta stronniczość So· 
amsa nie uchodzi zresztą uwagi opinii 
publicznej, oo znalazło wyraz w rezolu­
cji uchwalonej przez Radę Bezple<:zefi­
stwa . krytykującej zachowanie się Angll­
k6w w Rodezji I stosunek do poszcze­
gólnych ugrupowat'l politycznych. 

Wiadomo na przykład, :l:e biskup Mu­
zorewa posiada prywatną, finansowaną 

przez białych, armię, której działalność 
w przedziwny, ' budzący poważne . wątpll­
woścl sposób, wojska brytyjskie toleru­
ją. Soames upatruje rozwiązanie w po­
wołaniu pod brofi, na okres wyborów 
110-tyslęcznej armii białych Rodezyjczy­
ków. ale nikt nie ma wąt.pliwości jakie­
go rodzaju „porzadek'' ma ona zaprowa­
dzić, przeciw komu będą wymierzone 
jej działania. 

Tak więc wszystko może się jeszcze 
zdarzyć I wcale nie ma pewności czy 
wybory dojdą do skutku w wyznaczo­
nym terminie. Jeszcze mniej można po­

· wledzi,eć o tym co nastapl w wyniku 
wyborczych rozst.rzygnięć. BUsklm praw­
dy był jeden z kórespond1mtów francu­
skich kiedy powiedział: - Z tego eo sły­
szę na wiecach wyborczych moite wy­
dedukować Jedno - Zlmbabwt·'Rodezja 
nie bedzłe młe,beem. w którym chciał· 
l!ym mieszkać. Klimat nie będzie tu 
najzdrowszy. Sadzę, te ma, w tym c<> 
mówi wiele racji. 

M 
uhammad AU, były młstrs łwła· 

_ ta w boksie, nie raz I nie dwa 
bywał w nie lada tarapatach pod· 
ezas walk w obronie tytułu, Te-

raz przekonał się; te motna. poza rln· 
glem, znalet~ się w nie · mniejszych. BY· 
waJtt sytuacje, kiedy kłopoty waltt 1łę 
na gło~, choclał nie ma przeciwnika 
'I rękawicami na dłoniach. A wszystko 
zaczęło 1ię od tego, te J)osbnowlono 'Pn· 
słutyl! się „Na.łwłększym" Alim dn ePl/lw 
politycznych. wysyłaJąe go do Afryki z 
„mlsk 111ecjalną". 

Poiegała ona n« tym. by .naklonfł on 
afrykańskich 1portowc6w do przyłącze-

nla się do bpjkotu Igrzysk Olimpijskich 
w Moskwie. Miał w tym celu odwiedzić 
Tanzanię, Kenię, Nigerię, Senegal i Li· 
berię. Zrobił to, chociaż nie wszędzie 
go przyjęto i nawet nie chciano, jak na· 
przykład w Senegalu, wysłuchać tego co 

ma do powiedzenia. Z dnia na dzień 
kiedy Ali zaczął się przekonywać ż~ 
Afryka nie zamier za przyłączyć ;ię do 
boikotu, wzrastało jego rozgoryczenie. 

- Gdybym wiedzilał co wiem teraz, 
nigdy bym nie zgodził się tu przyjechać 
- powiedział w Tanzanii. Zaś w dwa 
dni później skarżył się: - Wysłali mnie 
:l:eby mi mol czarni bracia dali po d,„ 
Ponieważ optymizm rzadko opuszcza by­
łego mistrza ringu, pod koniec pedróży 
głosił. - Nie jestem sprzedawczykiem 
czarnych ludzi. Jestem za mądry na to 
by Wuj Sam mógł mnie uzyć Jako swo­
je narzędzie. 

Przedstawiciel Departamentu Stanu 
zakończył rzecz całą takim oto komen­
tarzem: - Ten pomysł był od początku 
ldiotyc:!:ny • I jest przykładem na· to, łe 
w dalszym ciągu nie rozumiemy zupeł· 
nie tego, co dzieje się w Czarnej Afry· 
ee. Nic dodać, nic ująć. 

HENRYK WALENDA 

kazano na budowę łódzklegc szpi­
tala pediatrycznego. 

Sekretarz OOP - Ryszard Dzie­
wlątak, przedstawił z kolei rezul• 

(Dalszy cdąg na str. 2) 

DZIEK 
KIESIE 

W 49 dniu roku słońce wze­
szło o godri:. 8.47, zajdzie zaś • 
16,54. 

•,,.,ieri'ny l.:.c . r< l"l 

Konsłanoja, Maksym, Symeon 

' 0y7.H i "Y'lO 
w dniu dzisiejszym dla Łodd 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami . Okresami 
możliwe niewielkie opady mar• 
znącej mżawki powodującej 
gołoledź. Temperatura mini­
malna minus 3 st„ maksymalna 
plus 1 st. C. Wiatry · słabe i 
umi,arkowanc północno-zacho­
dni I'! i północne. 
Ciśnienie o gi>dz. 19 wynosiło 

999,6 hPa (749,8 mm). 

. ,.. . 
1745 - Ur. A. Volta - fizyk 

wioski. 
1955 - Rada Państwa podję­

ła uchwale o zakończeniu stanu 
Wojny miedzy PR.L a Niemca­
mi. 

t:t · 

Doświadczenie, to słowo. któ· 
rego ludzie używają dla ojtre­
ślenia swoich błędów. 

- No, za te dni będ~ got6w 
do 1ezonu narclarskiegol 
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~ usa za onczy -:~· ~ R I • VIII z· d PZPR 
wizyty w Kampuczy M1edzvnarodowa b kłllDiSia z~ada I ,,_ ~:"::~~~~ . .,,. dU~ :~.~:ł!~~~:~:.:·:~~w~~.:·;::.~ 

Laosl
·e przestępstwa V ego szacna ~ niemu w ci~u ostatniego d7iesięciolecia kro- tane • zaclowoleniem przez wszystkie narody ' I ~ czy~a drogą d1al0tgu, parozumień, budowy zau- ora.z podjęcia zapowiedzianych rokowań nad 

} fan.a: Ul układem SALT; dialog i porozumienie mię-
~ - uz.nano l zobowiązano !ię do posza.n?wanla dzy Związkiem Radzieckim a Stana.mi Zjedno· 

Partyj no-państwowa delegacja 
CSRS z Gusta vem f.lusakiern na 
czele za kończyła oficjalne wizyty 
przyj aźni w Kamp-i r zy i w Lao­
sie. 

Podczas pobytLl w P h nom Penh 
odbyły się rozmowy przewodni­
czącego KC Zjednoczonego Frontu 
Ocalen ia Narodowego Kampuczy, 
przewodniczącego Rady Rewolu-
cyjnej Ludu Kampuczy Henga 
Samrina z 'delegac ją czecbo~łowa­
cką . 

W rezultacie rozmów w Vientia­
ne podpisa no 25-letn 4 Układ o 
Przyjaźru 1 Współpracy między 
Laotańską Repu bliką Ludowo-De­
mokratyczną a Czechosłowacką Re­
publ iką Socjalistyczną. 

Rzecznik irańskiego MSZ poin­
formował, że w połowie przyszłe­
go tygodnia oczekuje · $ię przyby­
cia do Teheranu międzynarodowej 
komisji badania przestępstw po­
pełnionycb. pr zez byłego szacha 
wobec narodu irańskiego. Rzecz­
nik powiedział, że utworzenie tej 
komisji i rozpoczęcie przez nią 

pracy nie O!Zil13JC'Z·a, iJż z0tS1taną na­
tychmiast zwolniem amerykańscy 
za kładn icy przetrzymywani przez 
studentów te~erańskich. Dodał też, 
że w najbliższych dniach Iran prze 
~le do Panamy dokumenty popie­
rające jego żądanie ekstradycji 
byłego szacha. 

Po spotkaniu z ajatollahem Cho­
meinim prezydent Iranu Abolha~ 
san Bani Sadr oświa<lC'ZYł w wy­
wiadzie dla Irańskiej Agencji Pra-

Stan zdrowia pi·ezydenta nadal ciężki 

J. Broz Tito 
działaczy 

przy jął w szpitalu 
jugosłowiańsldch 

Jak poinformowa a agencja cego obowiązki przewodniczącego 
Prezydli um KC ZKJ Stevam.a Do­
ronjskiego. 

Jugosłowiai'tscy działa.cze partyj­
ni i państwowi przekazali Josipo­
wi Broz Tito pozdrowienia od kie­
rownictwa Jugosłowiańskiej Fede­
racyjnej Republiki Socjalistycznej 
i złożyli mil najlepsze życzenia 
powrotu do zdrowia. 

• • • 

sowej PARS, że rozwiązanie trwa- ~ J:iko menaru1z~lnyoh powoJennych realiow po- czonymi ma kluczowe znaczenie dla uchroule· 
jącego już 15 tygodni kryzysu ~ Utyczno-terytor1alnyeh na naszym kontynencie; nla ludzkości przed światowym konfliktem nu· 
amerykańsko _ irańskiego zależy - rozpoczęły się rokowania rozbrojeniowe klearnym· · 
obecnie od Stanów Zjednoczonych. ~ dotyczące o!tranicnenia sił zbrojnych i zbrojeń - wstr;yma.nla decyzji NATO o wprowadze· ~ 
Bani Sadr powtórzył, że warun- ~ w Europ!~ s~odk~wej; nlu do produkcji I roz.mieszczeni11 w Eqropie ~ 
kiem uwolnienia amerykańskich ~ - intensyf1kacJ1 uległy wnystkle dwustronne zachodniej nowych broni rakietowo-nuklear· ~ 
zakładników jest przyznanie się ~ kontak~y, czemu. sprzyjają w sposób szczególny nych; ~ 
Stanów Zjednoczonych. że prowa- ~ spotkama p:zywodców; - podjęcia proponowa.nyeh przez ZSRR, pe- ~ 
dziły w Iranie za rządów szacha ~ -. nastąpiła rozbudowa wzaJ~mnl~ korzystnej partych przez wszystkie państwa Układu War-
szkodliwą politykę oraz że zo- ~ ~społ~racy gospoda.rozej i wymiany we wszyst- szawskiego, rokowań w sprawie ograniczenia 
bowiążą się, iż w przyszłości nie ~ kich innych dziedzinach. . . broni rakietowo-nuklearnych średniego zasięgu; 
będą mieszały się w wewnętrzne ~ W~zy:stko to doprowadziło do pogł~bie_n1~ .?O-: - pr:i:cłamania impasu I osiągnięcia porozu-
sprawy Iranu, jak również nie ·~ ~z,ucia wspólnoty. los:u na;r~ów europeJs·k1cn 1 mienia w rozmowach wiedeńskich; 
będą starały się przeszkodzić wła- ~ ich współod1pow~eda·ialnOiSC~ za bezipleczefu>two - ożywienia rokowań w Komitecie Ro111bro-
dzom irańskim w ich dążeniu do ~ całego ~ontynentu. . . . . . Jeniowym ONZ w Genewie. 
uzyskania ekstradycji byłego sza- ~ Pr~~ni7my ):>Y z;bha:aJące si.ę spotkam~~ ,Pr7ed- Znaczenie szczególne miałoby dziś jak na.j-
cha i zwrotu bogactw przez niego ~ stawici;ll, panstw sygnatariuszy hel.s:nskie.go szybsze z.wołanie konferencji w s1PraWlie ooprę-
zagrabionych. ;a Ak-tu Koncoweg? w ~adryde słało się dob1t- żenia militarnego i. roz.brojenia w EurOipie. Po-

Minister spraw zagranicznych ~ ny~ tego p<>twJer~z.i;mem. . . rozumienie w tej spraw.ie mogłoby stać ~-ię 
Iranu, Sa_dek Ghotbzadeh, który ~ N.ie ~olno dopmscic ~o lir:1W~zemia t~o zwrotem w sy•tuacJi międzynarodowej . Stano-
przebywa obecnie z wizytą w Pa- ~ w szystkiego, .00 zostało JUi os·iągn!ęite. Narody wiłoby bodziec w k•ieru·nku posunięcia naprzód 
ryżu oświadczył, że Waszyngton ~ l państwa Ille m0;g~ zrezygnowac z w~z~h- trwających rokowań, stworzyłoby sprzyjające 
nie uczynił dotychczas „pozytyw- ~ stronnego dobrodz.ieJstw-a procesu od,pręz.ema. przesła.nki do rozwiązyw·a,nJ.a prohlemów roz.-
nych kroków, żeby rozwiązać ~ T)lmczasem w p<>wszecł?-nym odczuci.u narodu brojeniowych w Europie. 
trwający już 104 dni spór z Ira- ~ polskiego, . podo~nle. Jdakl in~~h bjl·arodów, Zjazd gorąco popiera wyraroną przez tow. 
nem". ' ' ~ ~z,i;iaga się zagroa:en·ie 1 a po OJU ,....ąci; .wy- Edwarda Gier"ka gotowość gos211:zenia tej kon-

Ministerstwo Spraw Zagranicz- ~ mkiem forsowanego. przez k~tn;Pleksy .- mihtar- !e.rencji w. nasz.ej boha~erskiej stolicy - mie-
nych Iranu skierowało w ręce se- no~przem}'$lowe wy.śOl,gu zb:i-oJen, wyścigu, któ- ście pokoju - Warszaw.ie. 
kretarza generalnego ONZ Kurta ~ remu towarz~szy po~arsza!Il!Je atmosfery w st<?- Uważamy za konieczne umacnla>nle m'lllteriial-
Waldhei°ła notę pro~estacyjną w ~ sunka<;!l międ~ynatodowych, podkopywanie nej infira&truikt"Ury od[>rę:ieillia przez stały roz-
związku z działalnością Kanady, ~ osiągnu;~~e,go .poziom1U wzajemnego z.aufanl.a 1 wó.i handlu, w1;1półipracy gospodarczej ł nauko-
która zorg1mizowala wyjazd z ~ współdz'.ał~ma. wo..tec!m~nej„ kooperacji przemysłowej. ()po- rłJ 
Iranu sześciu amerykańskich dy- ~ Zl!'groa:en•le to. wynl,ka _Przede wszystkim z wiadamy się za kontynuacją normalizacji t ~B 
plomatów, wydafąc lm fałszy- ~ podJętych w iirudiniu ubiegłego .. roku de~y:lljl rozwoju st()SIUnków między państwami. J~teś-
we paszporty. . ~ NA~ 0 Ul!'Uc·n~ie.ndu P~<>?ukcJ11. i rozml:sz- my zwolennikami dalszego :i;bliżenia na,ro<lów :a czeruu . w ~uropie ~achodmeJ nowych r~zaJÓW europejskich poprzez rozwój kontaktów między ~ 

~ broni raf1eitowo-n.uklearnrch. O.miacz~ą oTl.~ nimi, poprzez wymi·anę kulturalną, sport i tu-
~ na>rz~came Eu.ropie kole~nego. etll\PU Y.~ig rystykę, cz.ego wyrazem powin .. na być zbliż~ ~ 
~ ibroJeń, wzrost nlebezp1ecz.enstwa kon!l.!:ictu jąca się . Olimpiada w Moskwie. 
~ nu~learnego na n·a~z~ .kontynencie .. N~<>slł Jesteśmy przekon!lllll, że apel ten podejmą 
~ g:~bę dalsze.go zbliżenia się z~hodndom1em1ec- z pełnym poparciem partie 'komunistyczne i 
~ ~leJ Bundeswehry do broni rakietowo-nuklear- robotnicze, wszystkie sHy postępu i pokoju w ~ 
~ ej. Europie. Liczymy, że spobk·a się on ze zrozu- ~ 
~ W tym gr,cze,gólnym mornenci~ decydu•jącym mieniem i pozytywnym odzewem państw- ~ 
~ o dalszym rOiZwoju całej syituacJi młęd·zynaro- . 6 · · ~ 
~ dowe-J, bardziej n.Ir! k,\,edykolw!ek konlec:ime jest ucz~st.n1k6w og lnoeuropeisk1ego procesu odprę- ~ 
~ ws:póMziałBinie. ~zystkich &ił pokoju ,I reaJ!z- że~~~ka Ztednoczona Par.t!a Robotnicza dążyć ~ 

Ruszvló 
1netro w Hzvmie 

TANJUG, w sobotę 16 bm. prze­
bywającego w ośrodku klinicznym 
w Lublanie prezydenta Josipa 
Broz Tito odwiedzili członkowie 
Pirezydi,um JFRS. Fadiilj H-0dJ7.a i 
Sergiej Krajger oraz członkowie 
Pr.eizydiurn KC ZKJ. Sta.ne ])ojlanc 
i Branko Mik,11i<' . Dwa dni wcześ 
niej, 14 bm. J. Broi Tito przyjął 
zastępcę przewodniczącego JFRS. 
La za r a Kaliszewskiego i pełnią-

. Od 110baty raino rzymianie mają 
metro. chwilowo długości 16 kilo· 
metrów. Łączy ono stac ,1ę Ottaviano w 
poblitu Watykanu z CLnecltta, mia· 

Stan zdrowia prezydenta Joslpt. steczkiem filmowym. Pierwsza Unia 
ma 22 stacje I biegnie c.,,łkow!cle 

Broz Tito jest nadal ciężki, ale pod ziemią - wychodząc na jej po· 
od wczoraj nie uległ zmianie. We- wierzchnlę tylko raz, przy przekra· 
dług opublikowanego w Lublanie czaniu Tybru. Kosztowała (w orze­

komunikatu, chory spędził ostatnią I liczeniu) ponad 600 milionów doła· 

~ mu, by uch>roin1ć dotychczai.;owy .1or~bek ~iprę- będzie niezłomnie do umocnienia ideowej jed- ~ :a żema, kontywuować Je I uczymc meodwr•acal- ności i współdziałania międzynarodowego ruchu ~ 
~ nym. • komunistycznego i robotnkzego, do realizacji, ~ 

Koledze 
~ Pod~ielam~ . w pełni . stanowisko czołowego podjętej przez ten ru<:h, historycznej misji ~ 
~ rz~z,mka pohtVlk1 pokoiu - sekretarza ~ene- uchronienia ludzk.OOC.i przed nową wojną świa- ~ 

KAZIMIERZOWI 
KRAUZOWICZOWI 

noc spokojnie, Trwa intensywne rów, a jej projekt był przetlml-0tem 
leczenie. żywych polemik ·przez ostatnich 20 

lat. 

~ ralne.go ~<;: K~ZR, tow. _Leonida Breżn_:ewa, t Będ . nad l czynić wszystko podej- ~ 
~ co do mozI1~ośca z:achowam~ ! kon~ynuac11 po- ~::.~ w:~m: iinn:Y~i partiami now~ inicja- ~ 
~ ~!~~i ~~~;~J!~~h df~~~~~~J w stosun- tywy '.la rzec~, realizacji przyjętego _Przez kon.- ~ 

serdeczne wyrazy wspólczucla 
z POWOdU śmierci 

RODZIC O W 

skladaJa 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z PRZEDSIĘBIORSTWA 
ZAOPATRZENIA ZSI 

Wyrazy 11:łebokle11:0 wspólczucla 
Kol. Kol. 

JOLANCIE 
KRZEMINSKIEJ, 
STANISŁAWIE, 
MAŁGORZACIE . 

i ELŻBIECIE JOżWIAK 
z powodu śmierci 

MATKI - BABCI 
'kła da.la 

KOI EŻANKI I KOLEDZY 
z DZIAŁU WYUl\WNICTW 
NAUKOWY< H i DYDAK· 

TYCZNYCH PL. 

H. Kohl ingeruje 
PrzewodnicŻący Zachodnionie-

mieck1 e.i Pa1'tili Orurześci.iamko­
Demokratycznej CDU który jest 
gościem zjazdu włoskiej Chrześci­
jańskiej Demokracji - wygłosił w 
sobotę na forum tego zjazdu prze­
mówienie będące ingerencją, za­
równo w wewnętrzne sprawy. 
Włoch, jak i w wewnętrzne spra­
wy włoskiej chadec ji. Kohl oświa­
dc.zY!ł bov.r,i.em. ię~ :i; ~,.t,W wd­
dzenia CDU -nie do pomyślenia 
jest udział komunistów w rządzie 
włoskim. 

Warto przypomnieć, te otwiera­
jąc zjazd Chrześcijańskiej Demo-
kracji, jej sekretarz generalny 
Benigno Zaccagnini opowiedział 
się w t>iątek za wznowieniem po-

Dola 1' luteso 1980 roku zmarł " wieku Ił l&ł 

S. ł P. 

MARIAN ADAMSKI 
zulułonr nancayclel. długoletni kierownik nk61 podat.a•o•y<!b 
w Lodzi I "' woJewództwie łódzkim . odznaczony Kr-ayłem Kawaler· 

s~ Orderu Odrodzenia PolskA. 

Pog~eb odbędzie się we wtorek. 19 .lutego br. na emeńtanu 
„- RudziP Pabianickiej (ul. Mierzejowa). 

Wyprnwadzenie zwłok · a kościoła parafialnego przy 111.. rarneJ 
o i:odz. 15.30, o czym zawiadamiają: 

SYNOWIE, ZIĘC, WN'UKOWllt I PltAWNUltOWI8 

oras POZOSTALA R.ODZINA 

DnJa U lutego 1980 roku miarł aaslt aaJukocba6szy M~. Ojciec 
i Dzładzluł 

i. ł P. 

mgr praw JOZEF MALANOWICZ . 
ADWOKAT. 

Po.grzeb odh"1zie d• dnł& 19 lutego br. o J'l)ds. 11 a k&J)łklJ' 

Starego Cmentarza rzym.·kat. przy ulicy Ogrodowej, o caym · sa­
wladamiają pogrąteni w głębokim smutku: 

ZONA, cORKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI oru 
POZOSTALA RODZINA 

Z 11łębokim talem oowlada­
miam, że dnia 15 lutego 1980 ro· 
ku zmarł mó.1 naJukocha6szy 
Mąt 

S. ł P. 

ADAM WRZESIŃSKI 
' mistrz zeitarmistrzowskl 

Człowiek wlelklea:o serca ucze­
stnik 2 wojen śwlatowveh. 

Pouzeb odbedzie sie dnia t8 
lutego br. o godz. 14 z kaplicy 
cmentarza św. Wincentea:o -
Doły. 

, ZONA I bliska RODZINA 

Dnia 14 luteJ(o 1980 r. zmarł 

nagle w czasie oełnlenla oho· 
wiązków slutbowycb dłuą:oletnl 

pracownik Szkoły Podstawowe! 
Nr 37 

ALOJZY NOWICKI 
Wyrazv w•półczucla Zonie I Ro· 

dzlnle skladaja · 

PRACOWNICY I MLODZIJ!:2 
SZKOLY 

W dniu 13 luteao 1110 roku 
odeszła od nas na zawaze 11rze­
tyw1zy lat 7ł nasza ukochana 
Matka, Teściowa. i Babcia 

. S. ł P. 
KAZIMIERA 

KRAUZOWICZ 
Pogrzeb od bedzie 1ie dnia li 

lutego br. o godz, lZ.30 z cmen­
tarza na Zarzewie o czym za· 
wiadamlają iiogrątenl w nleutu• 
!onym talu 

SYNOWIE. SYNOWA, WNUCZEK 

Prosimy o ·nieskładanie kondo­
lencJI 

K.olelance 

LUCYNIE JANIAK 
••oólc:zucla 

1tou:żA!'fll1 ll0LBDZ1i' 

a DT •• VNIWERSAL" 

I DZIENNIK POPULARNY ar Ił (850I} 

w sprawy Włoch 
Utyki „soli<larności narodowej" i 
za prowadzeniem rozmów polity­
cznych z wszystkimi partiami włos 
kimi, wśród nich z partią komu­
nistyczną . 

~ Wzywamy do zawr6cenla z niebeZipiecznej ferei;cJę .berlmską program;i walki o pokóJ, ~ 
~ drogi eskalacji na;p!ęć do ścisłego przestrzeganda bez.piecz~ru;;twu, współ,pracę 1 postęip s,połeczny ~ 
~ zawartych układów ł po-rożumleń, do wstrzy- w Eu.ropie; . . . . f2 
~ mania decyzji o nowvch l!lbroieniach, do kon- Sohdal'Thl ze wszY_~k1mi !>'ibrz:i .socjaJ.1zmu, ~ 
~ tynuacjl datychczasowych i podjęcia nowych postępu i ?emokracJ1,, z~ ws:zystk1m1 narodami ~ 
~ rokowań nad redukcją arsenałów. do twor-ze- ~alczE}cymi. o wolno.śc 1 ~rawo d~, decyd?wa- ~ 
~ ni·a a·tmosfery dJlalogu i wzajemne!!<> zaufania. ma o swei drodze rozwoju, W'llOSIC będziemy ~~ 
~ R.ozw6j w~arzeń potwierdza fundamentalną wkład do umocnienia. całego antyimperialistY_cz-
~ teze pańsitw Układu Warszawskiego o koniecz- nego i antyhegemomstycznego frontu wallti o ~ 
~ ności umocnienda bezpie<"zeń:stwa i utrwalenia najw!Ższy .cel. jakim jeist obrona .i utrwalenie ~ 
~ odpreżPnla politycmeito przez odp.rężenle mili· pokoJU światowego. . . ~ 
~ tarne. Traktując to. jako zadanie najpilniejsze, Prawo ludzi i na,rodów d? ży~1a . w po

1
kOJU J 

Ilf k •d • k d • ~ wzvwamv do: jest prawem niez.bywalnym i na1wvzszyrn. ?.i 
Uti az e1 se UD Zie ~ .:.. ratyfikowania n radziecko-amerykańskie- vm ZJAZD PZPR ~ 

. ~~~~~~~~~~~~~~ ... ~~~~~~~'-'~~ 

miat WVdaie 15 Qs. Sputkania delegatiiW w maciernst'lch zakładach 
dol. na zbroienia 

W każdej sekundzie gwiat wyda­
Je 1S tysięcy dolarów na zbrojenia 
oświadczył w Sztokholmie przewod· 
niczący Międzynarodowego Instytutu 
dis Badali Pokojowych Rolf Bjoer· 
nestedt. WedlUR oce11 Instytutu w 
1979 r. wydano na świecie 480 ml· 
Uardów dolarów na cele zbrojenio· 
we - o 0,7 proc. więcej nit w ro· 
ku poprzednim. oo uwzą:lednlenlu 
w1katnika tnflacJI . w ciągu 20 lat 
udział krajów rozwijajacvch się w 
światowych wydatkach zbrojenlo· 
wycb wzrósł do U procent. 

(Dookcńczen.ie ze str. 1) ki nad rodzinami wielodzietnymi. I cy widzewskiej - I 1ekretarzem 
taty patronatu, jaki w dniach Obie delegatki mówiły o swych KD PZPR - Alojzym Dwornic:t.a· 
Zjazdu objęli nad stanowiskiem wrażeniach z obrad VIII Zjazdu. klem i mechanikiem aparatury 
pracy A. Blesińskiej członkowie J. Szydlecka wskazywała na precyzyjnej w ZWCh „Chemitex-
ZSMP. wyróżniając szczegqlnie ogromną konkretność w dyskusji Anilana" - Henrykiem Postojem 
Mirosławę Baraniak. Uczestnicy podejmującej najważniejsze spra- - spotkała się załoga tego zna-
spotkania interesowali &ię żywo wy, kłopoty i trudności. czącego w branży włókien che­
przebiegiem obrad, ich atmosferą. Mówiono - stwierdziła na za- rnicznych zakładu I sekretarz KZ 
Szczególnie wiele uwagi poświę- kończenie spotkania, J Szydlecka PZPR w „Anilanie" - Zdzisław 
cano wynikającym ze zjazdowej - o nas wszystkich Jacy jesteś- Kuć, pointorm<'.lwał delegatów o 
dyskusji postanowieniom w spra- my i jacy powinniśmy być. Była realizacji podjętych w Czynie Zja­
wie warunków rozwoju młodego ta dyskusja wyrazem siły naszej zdowym zobowiązań wartości 5.4 
pokolenia, umocnienia rodziny, partii, bowiem podejmowaliśmy mln zł. Wytwórnie Włókien Celu­
pytano 0 konkretne przesłanki sprawy, które realizować będziemy łozowych i Tworzyw Antyl:toro­
dalszej troski 0 sprawy kobiety przez wiele lat następnych, jak zyjnych zobowiązama swe wyko­
pracującej, matki. warunki opie- chociażby problem zag11spodarowa- nały już w całości. pozostałe wy-

--------___ nia Wisły, ale szczerze podjęto i działy realizują swe czyny ftyste­

lnflacia i . be~robocie przvczvna 
niepokoiów społecznvch w T urcii 

te, których nie udało nam się zre- matycznie. 
alizuwać. 

W spotkaniu t uczniami I gro­
nem pedagogicznym Zespołu Szkół 
Włókienniczych nr 1 spotkali się 
w sobotę delegaci na Zjazd z te­
renu Polesia: I sekretarz KD 
PZPR - Wiesław Jóźwiak, dyrek­
tor ZSWł. nr 1 - Kazimierz Ma­

l sekretarz KD Widzew 
przedstawił uczestnikom spotkania 
wkład łódzkiej delegac ji w obra­
dy VIII Zjazdu. ObaJ delegaci o­
mawiali problemy wynikające i 

uchwały Zjazdu i dyskusji, naj­
ściślej związane z problematyką 
zakładu - np. program działań 
na rzecz ochrony środowiska, a 
także rezultaty krytyczne~ oceny 
dotychczasowej dziahlności samo­
rządów robotniczych, drogi rozwo-. 
ju organów samorządowych w za­
kładach. Interesowano się szczegó­
łowo kontaktami łódzkiej delegacji 
z delegacjami innych województw, 
problemami poruszanymi podczas 
spotkań. 

Do eię«kioh •tarć m1ędz1 pollCJll 
a przedstawicielami 9krajnej lewicy 
doszło w sobotę w portowym mie· 
ście turecktm - Izntlrze. Smierć 
poniosło . 3 pollejantów, wiele osób 
zostało ctęł.k<> rannych. Do strzela· 
nlny doszło. kiedy pol!cja otoczyła 
lzmir„ką dzielnicę nędzy I roz,po­
częła dokładn.e przeszukiwa.n!e wszy· 

Kronika wypadków 
SOBOTA, 16 LUTEGO 

llkich domów. say pors11dkowe zło- mełka i nastawiacz maszyn w 
tone z ok. 3 tys. policjantów I łoi· ZPW Im, N. Barlii:kiego - Ste­
nlerzy napotkały gwałtowny opór łan Bolewski. 
ze strony przedstawiciel! s>krajneJ 
lewicy, pozostających w opozycji do . O obradach VIII Zjazdu mówił 
obecnego rządu Suleymana Demi· podczas spotkania I sekretarz KD 
rela. partii - W. Jóźwiak, omawiając 

Niepokoje w I10m1rze trwa,11 jut: niektóre założenia uchwalonego 
T dzień. Rozpoczęły się one na po- przez Zjazd programu rozwoju 
czątku tygodnia, kiedy w jednej z społeczno·gospodarczego kraju w 
państwowych fabryk zwolniono z nadchodzącym pięcioleciu. z kolei 
pracy li tys. robotników. ' Rzecznik 
izmirskich związków zawodowych, K. Mamełka przedstawił rezultaty 
oświadczył te robotnicy zostali dyskusji w zespole omawiającym 
zwolnieni przez nową dyrekcję, po· problemy kształcenia i Wychowa­
niewa:t są członkami lewicowej kon- nia. Delegatów poinofrmowano 

Pierwsze spotkania delegatów • 

• Godz. 1.11. W miejscowości Wró- federacji pracy. o realizacji inicjatyw podjętych 
blew kierowca autobusu .• Jelcz" W kraju sząleje inflacja i bezro-

1 

przez ucznió.w z okazji VIII Zjaz-

łódzkiej organizacji partyjnej na 
VIII Zjazd PZPR z członkami ich 
macierzystych organizacji partyj. 
nych stały się świadectwem uwa­
gi, z jaką śledzone były obrady 
Zjazdu przez całe spoleczeństwo. 
Wnioski ze zjazdowej dyskusji w 
toku tych i wielu następnych 
spotkań upowszechnione zostaną 
wśród najszerszych rzesz człon­
ków partii I społeczeństwa, staną 
się podstawą do realizacji przez 
wszystkich zadań na.kreślonych w 
przyjętym przez Vill Zjazd pro­
gramie dalszego rozwoju społecz· 

LDJ 408 B uderzył w tył „Auto· bocie. Obserwatorzy z nlepok<>jern du PZPR. 1 
sanu". Pasażerka Eltbleta M. z ura- śledzą sytuację, obaw\a,jąc &tę woj· . . . 
ze.m uda przebywa w szpitalu. •skowego zamachu sta.nu. Z delegatami na ZJazd :r; dzielni-

• Gotlz, 13.30. Na al. Kościuszki 
kierowca .,Fiata" LDE 4469 sp0wo­
dował zderzenie z drugim „Fiatem" 
LDH 9585. Pojazdy uległy uszkodze­
niu, 

• Godz. 11.0$. Rowerzysta Ta· 
deusz P. Jadąc nieostrożnie w Ld· 
nicy gm, Parzęczew utlerzył w •. Sko­
dę". Na szczęście nie odniósł 11:roż­
nych obrateń, Uszkodzone zostały 
oo1aztly. 

250 ofiar polvodzi . w Iran.ie 
no-gospodarczego kraju. (er) 

• Godz. ·=.so. Na 111. Strykow­
Sklej przy WycteczlrnweJ kierowca 
„Fiata" Pio.il', D. uderzył w stoJa­
ceg-0 .,Fiata" LDA 96ł2. Straty ma­
terialne 111 tya. zł. 

HIBDZIBLA, lf LUTBOO 

• Ooda. 11.11. Klerowoa •• n.u" 
Stanisław P. na łltrzy:l;owanlu ullc; 
Klllftskle110 - Nawrot soowodował 
r.derzen\e z •. maluchem" LDA 42811. 
Straty ponad 10 tys. zł. 

Niedaleko Ahwazu, głównego miasta 
Irańskiej prowincji Chuzestan uległ 
katastrofie śmigłowiec dostarczający 
pomoc dla ofiar powodzi Jaka na· 
wiedzlła ostatnio obuar południo· 
wo-zachodniego Iranu. Dwie osoby 
spośród plęcioosoboweJ załogi śntl· 
glowca poniosły śmłere. 
Według nleoflcJalnycll \fanych, 

wskut'ek powodzi łml&re poniosło 

zn osób. Woda zalała obszar 20 ty· 
slęcy kilometrów kwadratowych 
niszcząc wsie I mosty oraz pola 
uprawne. Radio traóskie nadaje ape· 
le o nadsyłanie namiotów I tywno· 
łcl dla powodzian. lrańska Rada 
Rewolucyjna zwróciła Się o pomoc 
zagraniczną dla ofiar kataklizmu 
ływlolowego. Zamach 

Atak woisk RPA na P!°k~wnika 
• • bryty1sk1ego lV RFN 

• Qe>dz. 15.45. Na ul. Prom.ll'IS'kie· 
~o Ignacy Z. lat 7'f WJ>adł na bok 
tramwa.1u lł/8. Lekkie potłuczenia 

n a I e r y I or I u m A n g o I 1 za:ho~~~~~1e1~~:~~ w~f:fs~~oś:i 
ooatrzono mu w POJP;otowlu, Ministerstwo Obrony Angolskiej skiej przeprowadziły takie ostrzał 

• God11:. 18.30. Biegnący kot\ na Republiki Ludowej polnformowa- artyleryjski tego rejonu. W oświa­
ul. Szkolnej CW!dzew-żdtary) ootrą- ło, te w ostatnich dniach lotni- dczenlu Minlster.stwa Obrony An­
cll :ladacego motorowerzyste Jare- ctwo RPA dokonało nalotu na po- goli stwierdza się, te była to 
~~j:Zy~~·. który doznał Z'lamanla zycje armil angolskiej w rejonie kolejna prowokacja rasistów z 

Dhrl~o. w JlOiłuidcriioweJ A.~. Od- RPA przeciwko ludowej Angoli. 
feb> dzlał7 armil południowoafr;rkań-

Bielefeld doka.na,no zamachu na 
pułkownika brytyjskiego z tamte J· 
szego garnizonu woj.sk. W nledzlelll 
.rano pollcja poinformowała, l:e od· 
dano dol\ strzały w momencie, gdy 
wyprowadzał wóz z garaltu. Wkrótce 
po przewiezieniu do szpitala 43-letnl 
pułkownik zmar! «:n~w„„ na,padu. 
mt;tczyzina 1 kobieta 11blegll. 



Od początku swego Istnienia władsa 
ludowa przykłada wielką wagę do o­
światy, do podnoszenia wiedzy i kwali­
fikacji obywateli. Znajduje to takie 

· swój wyraz na wsi. Zaraz po wojnie 
rozpoczęto zakrojoną .. na szeroką skalę 

akcję likwidacji analiabetyzmu, po jej 
zakończeniu przyszła pora na masowe 
szkolenia rolnicze. Towarzyszyła temu 
budowa i rozbudowa placówek szkol­
nych, przygotowywanie kadr dla azk6ł 
rolniczych. 

2UO pojazdow wyrusza 
każdego dnia na trasy 
krajowe i zagraniczne z 
największej w kraju Bazy 
Towarowej III Oddziału 
PKS w Łodzi. Tysiąc sa­
mochodów, ciągniki i na­
czepy kontenerowe, 700 
kierowców, 100 pomocni­
ków, blisko 300 monterów 
i 140 uczniów przyzakła­
dowej szkoły samochodo­
wej. Prócz tego placówka 
terenowa w Zgierzu. J E!St 
czym „dowodzić". 

w porozumieniu se dutbą tnins, rablają. Poza tym mają 4oda.tko· portową klientów, usiłują nas o- we premie za rod'lla.J pro-wad,zone· szukiwać (nieprawidłowo wpisują go pojazdu, za paJiwo, ogumienie. czas pra-0y do kart drogowych)· Zda.l!Zają r.lę jedlna.k sytuacje trud· Wówczas jednak aa.tychmia.st rea· ne. 

lema.ły wysiłek na 
necz ro-zwoju ośwla· 
ty rolniczej zaowooo· 
wał w postaci 430 
•budowanych od pod· 
llta.w lub adaptowa· 
nych obiektów szkol­

nlel oclrobl6 6Wller6wlekoW4 w 
stosunku cło przemysłu opóźnie­
nia. p .rzy 'P9mooy ja.kieh 11}>090bów 
motna. to sroblć1 Ja.k clogonlć 
czas? Ja.k pneolwdlliałać nieko• 
rzystuemu zjawisk.u ucieczki Job• 
solwentów romych •kół rolni­
czych od praey w. rolnictwie? 

downloze I warsywnloze (nadsl„ 
hodowlane) osl~gających sto1unko­
wo wysokie dochody. Jeat to ,s„ 
dnak rrupa nieliczna, orół rolni­
ków iyje skromnie, a średnie cl„ 
chody 1ą nadal znacznie nibs„ 
nii w gospodarce uspołecznionej. 

ruJemy. W przypadkach nagmln- Dyr. Błasi-ak: - Dułą rolę w nych obciąża.my !inMisowo za~ładi riezwyclęł:a.niu trudności odgry­którego pra.cownicy, stempluJąc l P poil.pisująo kierowcom dokumenty wa Praca wychowawcza -prO'Wa• przewozowe in bla.nco, umożliwia· dzuµa pmez PZPR i ZSMP. Par ją im oszustwa. Karzemy również I tv!na orga.ni.:r.acja zaikładowa liczy kierowców. Takich spraw nie jest I · . h jednak dużo. w ooraz powszech· 300 członków. Wiemy, te na tyc 

nych oru Lntematów na 60 trs. 
miejsc. Wykształcono i •atrud.nio· 
no w szkołach rolniczych ponad 10 
tys. na.uczycleli i wych11wawców. 
W średnich I niższych nkołach 
rolniczych WY'kształcenie zdobyło 
w okresie Polski Ludowej blisko 
800 tys. rolników. 

Chcąo mówić o sposobach należy 
najpierw ustalić przyc11yny l1tnie­
jącego stanu rzeczy. Trzeba odpo­
wiedzieć na pytanie, . dlaczego 
młodziei podejmuje naukę w szko· 
le rolniczej (średniej lub wyższej) 
a potem rezygnuje z pracy w 
wyuczonym zawodzie? 

Dodajmy cło tego, ie ab1olwent 
Jakiejkolwiek 111koły, podejmu,il\cf 
pracę w przemyśle, otrzymuje go• 
towe stanowisko praoy, stworzone 
kosztem wieluset ty1ięcy r.lotych. 
Rolnik natomiast musi 1am 1obie 
takie stanowisko 1twon:yć, buda· 
jąo np. nowoczesną oborę cs1 
chlewnię, zakładając sad czy plan.­
tację warzywniczą. Inwestycje łe 
pochłaniają nie tylko wiele pieni•• 
dzy, ale wymagają trudu i 1ta• 
rań - o materiały budowlan„ 
kredyty, wykonawców. Ponadto a 
wiele rorsze nli w mieście r.aopa• 
trzonie I nieclostatek rozrywek 
kulturalnych stanowią kolejne al'• 
gumenty ucieczki młodzieiy H 
wsi, czy też - w przypadku absol• 
wentów 111kół - niechęci cło po-

nieJszym uzvciu są „tachogra~y". ludzi możemy liczyć 'la.wsze. 

Znam dyrektorów przed­
siębiorstw, którym tran­
sport a zwłaszcza kierow­
cy spędzają sen z powiek. 
„Przepały", ,,lewe" kursy, 
fluktuacja... Dyrektor 
łódzkiej „ trójki" - Eu­
geniusz Błasiak nie wy­
gląda na człowieka zatros­
kanego. 

- Powad:lny "Problem tra.ns0oortu 
sam()('h<>dowego. to duża fluktua­
cja wśr6<l kierowców W całej 
łódzk '. ei PKS aż 25 proc. Na se­
sii Konferpncji Samoil.'IZądu Ro­
botniczego mówiono. że u was je.st 
1nac:tej. Jak? 

- Skoro tak mówiono, to pew• 
nie tak tr.st - żartuje dya- E. 
Bl.asi.ak A tak naprawde to 
dużvcb kłopotów z tym nie ma· 
my. Wskainik, o którym pa.n 
wspomniał. jest u na.a o 10 proc. 
nltny. 

- 15-procentowa płynność kaxk 
- dtu.żo to a.y maro? 

- Srednlo.-

- Oo dPCydiuJe o tym. te fLuOt-
tuac.i a w IIl Odda.iale PKS jegt 
wzgledniie llii1S1ka? 

Dzięki nim dokładnie wiemy lle 
kilometrów kierowca przejechał, 
'I Ja.ką nybkośelą oraa: gd,zie i na 
Jak clługo aię satrzymał. 

- Wśród newnych iru'P k.ierow. c6w „pop•.1lune" &li na.du.życia pa· 
ld.wowe. 

- N11&2ym pracownikom tego ty• 
pa htstorie po proatu 1lę nie o• 
płacają - mówi dyT. Błasiaik:. -
Oszczędnych nagradzamy. W uhle· 
głym roku & tego p0wodu wypła­
oillśmy kierowcom 1.800 tys. zł. 
Są ta.kie premie za O.!IZCzęclnoścl 
oir11mlenla. 

Przed wojną mieliśmy tylko 
Jedną samodzielną wyższą szkołę 
rolnlmą - SGGW w Warszawie. 
Pll'lladto wydziały r11lnioze lub 
rolniczo-leśne istniały pn:y uni· 
wersytetach Ja.giellońsikim. Poz­
nańskim i Wileńskim oraz przy 
Politechnice Lwowskiej. Teraz ma­
my 9 wyższych uczelni rolniczych 
zatrudniających ponad 15 tys. pra· 
cowników dydaktywnych, w tym 
prawie tysiąc profesorów i docen· 
tów. W uc.relnla-0h tych na stu· 
cliatlh dmiennych i nocznych 
kształci się ponad 60 tys. studen­
tów. 

Jedna.kie liC'JJba S1Zkół rolnie2:ycb, 
osób kształcących sie I absolwen­
tów nle jest miarą poSłępu ja.kl 
dok&nał się w &§wiacie rolniczej. 
Okazuje sie b&wiem. te w minio· 
nych latach n:a trzech absolwen­
tów s:r;koly rolniczej tylko jeden 
podejmował pracę w rolnictwie, 
dw~j pozostali szuka.li za.trudnie· 
nla gdrde indziej. D:r.la.ło sle tak 
nie dla.tego. ie rolnictwo nde po­
trzebuje wykwalifikowanych kadr, 
zawaivły na tym mne względy. 

W · rezuUaole mamy w rolnic• 
twle. porównując 'I ln'llymł d-zlała· 
ml gospoda.rki, następują-0ą syłua­
cJę: zaledwie 0,5 procent :r.atrud· 
nlonych le1titymuje s!e wykształ-0 .b1askach I cleniach zawodu ceniem wyższym (poza rolnictwem 
5 proc.), śrf!dnim - 3,4 proc. (po­
za rolnictwem 28 proo.). a zasadni· 
czym uwodowym - 8 proc. (po· 
za rolnictwem 24 proc.). Dodajmy 
do tero. te 40 proc., ozyll 2.4 mln 
osób pracujących w rolnictwie 
nie nkońOZYło nawet nkoły pod• 
1tawowej (poza rolnictwem tylko 
li proe.). 

klero~y • montera .saanocbJOdo­
wego rozmawliałem t.ak:be z 'P!'.z.ed­
atawidelamd tych grUJP za'WOOJo. 
wych - J6zefem Badowskim (19 
lat pracy w Lil ~e PKS, w 
tym 18 lat za kierowndicą) I Mar· 
klem Adamusem mon.terem 
l)l'acuJącrm · od '1 la.t w mieJ11CO­
-i ba:zde n.a;prawc«ieJ. M6wf~ o 
mod;lioW'OŚC'i :r;airobku. o aka•kcyJ.no­
ści pre.cy, pn:y-zwycru.JeniJU .•. 

Z badali wyind.ka, te w osta~nloh 
latach na.dal tylko trzecia 1:2ęić 
młodyoh luclzl l'c>zpoozynających 
pracę w rolnictwie ma wykształce­
nie ponadpodstawowe, podczas 
l[cly w Innych działach gospodarki - Jest jea~ ooł inne(41. K narodowej przy1totowanle ta.kie u­lełeńska solidarność, closkonała a.t• :cyskuje 95 proc. utrudnionych. 

Przestarzała 1truktlł'ra polskiego 
rolnictwa z , trzema mlllonaml gos· 
podarstw chłopskich, prowadzący­
mi produkcję rolną pny pomocy 
sto1unkowo prostych, motna po­
wiedzieć nawet - prymitywnych 
metod, nie zachęca maturzystów, 

wrotu na wie.t. . 
Lata 1leclemdzie1ląte pnynlosł1 

na wsi cluże 11:miany. Decyzje par­
tyjne I rządowe 1powoclował7 
wzro1t aktywności zawodowej rol• 
nlków, zwiększyło się zaintereso­
wanie ziemią, wieś coraz więceJ 
Inwestuje i coraz więcej chce pro-
dukować. Następują zmiany w 
strukturze rolnictwa. Co trzeci 
hektar ziemi jest Jui we włacla· 
niu gospodarki uspołecznionej, 
Przybywa rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, umacniają 1lę go•· 
podarstwa kółek rolniczych, r.H• 
rastają PGR. Sektor uspołecznlonf 
rolnictwa Jest bardziej otwarty 
na wnystko, co niesie postęp l 
stwarza większe 1Zanse dla wy. 
kształconej młoclzleży niż gospo• 
darstwa Indywidualne. Moł:na więe 
się 1podziewać, te 1 katdym ro• 
klem coraz więcej absolwentów 
szkół I techników rolniczych w 
nim właśnie znajdować będzie SA• ny techników 4a powrotu na trudnienie. Stały wzrost poziomu wieś, do gospodantwa rodziców, tycia na wsi i troska państwa • nie wspominając Jui o lniynle· opłacalność produkcji rolnej 1tano­rach-rolnikach, którsy 1pełnienie wić powinny dodatkową zachętę. 1wolch a1piracJI wlclsą w cluiych Pamiętać trzeba Jednak, te dha· jednostkach rospoclarcsych I naj- go jeszcze trzon rolnictwa stano• częściej w mieście. Do powrotu na wić . będą Indywidualne gospodar• wiei nie 1kłanla równleł ciągle 1twa rolne. W nich takie potrze• je1Zcze nitszy - mimo l1totnego ba kwalifikowanych kadr. Bada. postępu - poziom tycia mieszkań· nia wykazały bowiem, łe· rolnioy ców wsi. przygotowani do zawodu osiąga.il\ W ollłatnloh latach narosło WO• O kilkadzłemląt procent Wytszą wy-kół tej sprawy 1poro nieporozu· clajność pracy przy około o 1/S 

- Powoc16w Jest kilka. Jetłnym 
'I ważnie:ls'Zych Jest rodzaj wyko­
nywanej przr1 kierowców pracy. 
Prowadzimy usł111:l (łównle na 
rzeoi lóllzkieU"„ prif!my1łu lekkie· 
ro i central handlu zagra.nlozne­
(O. Pod naszym nadzorem znajdu-
ją się równlei trzy magazyny 
l})edycyjnr. Wozimy towarv n.a 
rynek krajowy - cło fabryk, hur­
towni - ora.z za cranice. Kierow· cy jr;dia po całym kraju. Wy· dzielona grupa pojazdów wysoko­
tonażowych · kursuje l>O Europie, 
a od tego roku takie po całym 
nlem1Jt ~wiPcie. lra.k. Kuwejt. Tttr• 
oJa... Praca. jest a.trakcyjna. Na· 
IZY111 kierowcom czuto . clajemy 
możliwość \\'yboru trasy. Wie pa.n 
- Jeden lubi morze. to wysyłamy ro do l)Ortów, inni Jetdtą w itóry 
lub na Stask. Inna sprawa to to, 
łe nikt uff' musi - a czuem ta.k 
przecid bywa - użerać sle z PG· 
drótnvml Jadac. kierowca ce 15 
minut nlP zatrzvmuje się - tak 
jak w MPK. czy w odd,zialr osobo­
wym. Gd}' wyjetdia z bazy. to 
ml>'ie stanać dopiero np. w porcie. 
Na trasie sam sobie Jest clyrekto­
rem Snra.wny ta.bor teł odgrywa 
1woja role. 

- Bywają niekiedy lm1>e kłopo· 
ty - dodaJe dya-. Bielawski. -Czasami pracownicy są „podkupy­
wani" Po szkole zwykle dajemy 
kierowcom IV grupę. Po dwóch la· 
ta.eh pracy - VI. Pracodawca. u 
którego brak jest kierowców -
chcąc Ich do siebie folągnąć - o­
feruje im na przykład grupę vm, eo jeclnak nie zawsze mu sie u­
da.Je. Kierowcy u mis clobrri:e sa• 

mosfera pra.cy - Marek Mamm1 
mówli z n.il!'UlkrY'Wlllll• Sllltysfakcją 
- air to, przychod'll\C w tylko 
ras lub dwa, ł>rud1110 będzie panu 
wynu6. •• 

Można więc powiedzieć. te nasy. 
cenie rolnictwa kadrami kwalifł· 
kowanyml mamy takie, jakle w 
przemyśle I budownictwie miellś· 
my 25 lat temu. Głeboką troskę 
bud2:lć musi również fa.kt niekoń­
czenia szkoły p&chf,awowrj przez 
1111acz·ny odsetek młod-zieiy wlejll· 
klej. 

mień. W niektórych irodowlskach niższych kosztach. spotkać się ipożna 1 opinią, te te· Z pewno§cll\ cluł:y wpływ na raz rolnikom łyJe 1lę Jul bardzo wzrost kwalifikacji rolniczych mleć dobrze, łe ładny dom. samochód I będzie ustawa o zaopatrzeniu eme­wysokle zarobki stają 1lę nieodłą- rytalnym rolników. Mówi ona, ta cznymi artybutaml tego zawodu. rolnik - po osiągnięciu odpowie· Opinia ta k111tałtuje 1ię w oparciu .,dnlego wieku - otrzyma emery. o powierzchowne obserwacje l turę, Jeśli przekde ziemię na• rozmija 1lę 1 prawclą. Jemt wpraw· stępcy lub państwu, następca zał dzle grupa rolników prowaclzących musi legitymować się odpowiednim wysokotowarowe gospoclarstwa 1&· przygotowaniem zawodowym. 

- Nie bez znaczenia Ili\ równlel, 
l})rawy zaplecza socjalnego - do 
rozmowv włacza sie zastet>Ca dy­
rektora dis 1>rarownik6w Zenon Bielawski. - I pewne posunięcia 
psyl'hologiM-ne. którP \,pnywlązu· 
Ją" do zakładu, Od 1Uil r. diiała 
Przyzakładowa Zasadnicza "!zkoła 
Samorhonowa. Staramv się. aby 
uczniowie wlPdzif!li, że dobra 11au­
ka i>" prostu sic opłaca. Odpowie· 
dnio prerniu1emv tych. którzy o­
siagają najlepsze oceny. Przyjmo· 
wani do nracv, utYZ;nfowiP ci otrzy. 
mują też wvisza ttrupe. Od trzech 
lat organlz11jPmv uroczvstości pa· 
sowanła "liodvch kierowców I 
montPrów. NiP zapomlna.mv tei • 
pral'Ownikach pełniacych słutbę wo,ilokl>wa. Po jej zakończeniu naJ· 
teps?Vch tołnierzv nacradzamy. Poza tym dysponujemy włalllllą 
przvrhndnia 1Pkarska, duża tlczhą 
mlf!jSI' w sanatoriach ' domach 
wczasowv<'h. 

- To zaoo>wniają pracow.n1kom 
I Lnne orldziałv PKS„. 

- My korzystamv z „luz6w 
wczasnwych" innvcb zakładów 
m6w' dvr E Błasia•k - Koniak· 
tujMiv sle 11 rótnyml p:r.echiębior­
stwamt. •• 

- Ma.cie W'iec wkbady? 

- Nie •• to aprawv n11-JwatnłeJ-
ne. alf' takie wymiany •a nam 
na reke. 

- Jest jegroze Inna. n:ajwałn!-eJ· 
sza - IJ'olm zdaniem - kweatfa 
- ~twiernu dVT Z. Bi.elawsi:i. 
- Naiv\'l.an1 to moillwMcia awan. 
su w OMlomlł' Klf'rowca pnycho­
dząov do nas do ora.cy wle. te nJe 
hędzil' ca!P ivełf' jf'Zdr.ił tylko po 
miP~ri" Orientuje się. łe 110 4--6 
latach wvlPdzłe na trasy krajowe. 
a pńźnlrł eu ropefslde. 

- ~Y mów; ooś oanom ooJ~e 
_klan k·ieor'>wc&w••1 

- ZdarzaJa sie niekiedy sytua­
Qje, te a.as! kierowcy. cllliałaJ"' 

Notowali 

W kształceniu ka.dr dla rolnfo· ltRZYSZTOP SPYCHALSKI twa mamy satem ogromne zada-

ani lniynler ELŻBIETA JARA· 
CZEWSKA jada dla przyjemności 
słodycze z rzadka i tylko niektó­
re. To nie dbałość o linię (bo nie 

musi), 11• fakt, ie z obowiązku, słuibo­
wo musi Je• jadać doś6 często. Od 8 lat 
jest głównym technologiem w Fabryce 
Cukrów ,,Optima·•. W fabryce tej pracu­
je od ukończenia 1tudlów dwadzieścia 
lat· temu na chomli spotywczej PŁ. 
Przyznaje zresztą, ie kierunek 1tudlów 
był wybrany dość przypadkowo. Nie 
marzyła nigdy w dzieciństwie, ie będzie 
w przyszłości warzyła cukierki, cloble· 
rała smaki, a nawet nadawała im naz­
wy. 

- Co robi fłówny technoloiT 
- Dyktuje co robić. 
- Wydaje ml li~. • te t;rle jest coto-

wych jut przepisów na cmklerkl, kar­
melki, tradycyjne słod~cze, w lttórych 
odnajdujemy smak dziecirutwa, *• wy­
myślanie nowych nie powinno 1tanowlć 
tak ważnej sprawy •.• 

- Istotnie, prsemy1l euklernlcsy llłnle· 
Je od lat, od lat powiela się te •~e 
przepisy, ale sytuacja się zmienia. Oho· 
dz! nie tylko o gusta, ale przede wizy. 
skim o surowce. Ograniczenie Importu, 
podniesienie ceny na wiele składników 
•muslło na1 do „główkowania" nad tym, 
oo mole sastąpić np. czekoladę osy •lar· 

no .ezamowe, a w komekwencJI wymy. 
ilanle nowości. 

Nasza „Optima" tkwiła przes kilka lat 
w przemyśle terenowym, gdzie była fa· 
bryką prawie największl\ I jedyną w 
tej branty. Cukierków nikt tam oprócz 
nas nie robił I nic na1 nie zmuszało do 
ulepszania produkcji. Nie mieliśmy kon· 
kurentów. Ale przeszliśmy wreszcie do 
„klucza", gdzie znaleźliśmy się na sza­
rym końcu, obok „Wedla'', .,Wawela", 
„Snieikl", „Goplany". Oni 1 tradycjami, 
łwletną opinią, z pięknymi maszynami, 
nowymi technologiami, a my z naszym 
1tarym parkiem maszynowym, w wieko· 
weJ ruderze l do tego clotknięci brakiem 
1urowców, który unlemotliwlał robienie 
tego, czego nauczyliśmy si~ przez trzy­
dzieści lat. W „kluczu" Jui się do no­
wej sytuacji surowcowej zdołali przy­
stosować, mieli Już nowe receptury •a· 
stępujące brak surowców. A my nic! 
Trzeba było sięgnj\Ć po nowe receptury, 
ale 1Zczęśllwie ostatnio mamy własne. _, 

- Prawdziwą furor41 sroblly karmelki 
„Kapitańskie''., recepturę nuzt\ przejęły 
nawet „Wawel", „Snletka"Ć „Odra". fil\ 
to nadziewane karmelkL ała rzecs w 
nadzieniu. 

- Czy taka receptura jest tajemnlc41 
- Nie, ale chyba powinna być. Mogę 

pani powledzle6, te jest w tym nacl•le­
nłu mleko, lmietanka roślinna, 1plryt111, 
oukler. Rzec'I poleca na kompozycJł-

- Csy lstnlej11 jakleł prawa autorskie 
do takich np. karmelków „Kapltań­
skich"T 

- Inne sakla4y m111111t Je robić w po· 
resumlenlu s nami, na nusej 4okumen­
taoJL 

- Jak pani to wuystko wymyjla! W 
domu? W tramwaju? 

- Truclno powiedzieć. Prawda, te la· 
blę tę swoją pracę, tę atarą „Optlmę", I 
prawdą jelł, ie myślę • niej nie tylko 
przes 01lem goclzln. Na prsykłacl ostat­
nio abrodzD mak. Trzeba I• więc Jakol 
zagospodarować. Zakłaclam więc, ta 
trzeba wymyłll6 . eoł 1 ma.klem. I n-

osyna lłę. Widzi panł włałnle DUM no· 
ce cukierki - korpu1 makowy oblany 
czekoladą. Nażwy Jeszcze nie maJI\ l 
pani pierwsza Je, poza naszą załogą, ko­
sztuje. Smakują? Ja uwatam, ie nie są 
jeszcze udane Bo, widzi pani, w „Optl· 
mie" wiele prac robi 1lę Jeszcze ręcznie. 
To makowe nadzienie. wałkuje 1lę ręcz­
nie Jak ciasto, potem 1lę mechanicznie 
kroi, a potem :mowu ręcznie przenosi 
się do dalszego procesu, do oblania cze­
koladą. W innych zakładach, barclzleJ 
zmechanizowanych, nie byłoby tych 
wszystkich kłopotów. U na1 trzeba nie 
tylko wymyślać recepturę, ale takle clo­
stosować ją do naszej prymitywnej tech­
nologłl. 

- A jak korzystacie s receptur np. 
„Wawela"? 

- Tez nie · mołemy tego robić od rę· 
kl, ale przystosować Ją musimy do na· 
szych bardzo skromnych możliwości 
technologicznych, a to trwa. 

- Jak długo już pani pracuje nad ty­
mi cukierkami makowymi? 

- Dłuco, ponacl clwa tygoclnle. Były 
Jut dwie próby. Myślę, ie 1lę uda. Nie 
mówię Jut o uzgodnieniach, satwlerclze­
nlacb ltd., bo to musi trwać. Najwal­
niejsze, ie nie Jesteśmy dla tych w1pa.­
nlałych polskich zakłaclów ubogim krew· 
nym, przynajmniej je611 chodzi o recep­
tury. Mamy 1poro własnych. Produku­
jemy jut groa wyrobów właanere po­
my1lu. 01tatnlo np. lrJ'ly „Cytro" I fa­
worytki owocowe. 

- Czy dobieracie nanry wedłu1 ja­
lde1oś klucza? 

- Bez klucsa. O. nam ... akurat 
po41Unle.. Były rozgrywki w Ar1entynłe 
- wymyśllllśmy nasw• ,,lloaarlo", na 
featłwaki w Sopocie łplewała Conehlta 
Bautl1ta - nuse wyroby naswalHmy 
_,Conehita". Mam sympatycsne1• kolerę, 
pływającego klecly 1łę cła - nasywamy 
go kapitanem - I lłącl karmelki ,,Ka­
pitańskie". 

- Ile ma pani tydl 1&ł'Wierd110nycb 
receptur? 

- Duło, doll:ła4nle ah llnJ'iam.. „le-

ty ml a1tatnlo na snakach Jakości. W 
przemyłle terenowym nie było żaclnych 
nacisków na nas, słyszałam nawet wów­
czas opinię. ie to im przeszkadza. Te­
raz się zmieniło. Porównanie z „klu­
czem", wejście do tego „klucza", plęcio· 
latka Jakości - to wszystko nas WY· 
windowało. W 1978 r. mieliśmy produk­
cji ze znakiem Jakości za milion, w ro­
ku ubiegłym za 20 milionów, a teraz 
planujemy na 38 milionów. Chcemy, by 
tych znaków było więcej. Każdy znak 
traktuję Jako sukce1 osobisty. Nie ma.m 
narzuconych iadnych planów, że musz~ 
w kwartale mleć tyle a tyle znaków, 
czy receptur. Ocl tego moja premia nie 
zalety. 

- Co więc panią pobudza w działa­
niu? Przecież byłaby pani równie ce­
nionym pracownikiem, gdyby pani wy­
myślała choćby połowę tych receptur. 

- Jest taka potrzeba chwili. Ja mu· 
nę dbać o to, by zakład był rentowny. 

- W swojej pracy zawodowej spotka­
łam się nieraz z sytuacjami, z których 

moł:na byłoby wyciągnąć wniosek, h 
tacy pracownicy z pomysłami , to akurat 
nie to, o czym marzą niektórzy dyrek­
torzy, ceniący sobie po pierwsze ś.więty 
spokój ł bezpieczną rutynę„.? 

- Pant ma nlewj\tpliwle 1zersze spoJ· 
nenie, ale Ja widzę tylko tę 1wojai 
„Optlmę" I wiem, ie Je.tli nie wymyślę 
nowej receptury, która pozwoli zastąpić 
narły brak 111rowca, na którym bazo­
waliśmy o4 lat, to mój zakład nie bę· 
d1le miał oo robić, Ja po prostu traktuję 
te jako swój obowf\zek_ 

- l!lły1zalam o pani opinl~: techno­
lr.ratlta, a rozmawiam 1 oso~ nalenle 
koblec•, zadbani,, matką dwojga dzieci, 
codziennie gotującą obiad rodzinie, pra­
cującą społecznie w NOT. a więc udz1.e­
laj11c11 alę społecznie, nie po kobiecemu .. 

- Staram alę to wszystko Jakoi pogo­
dzić. 
llozmawlała1 ALINA PON"..ATOWSJtA 

J'ot.1 A. Wadi 



:~~~~lSWlata i o świecie- ze . świata i · o świecieim 

Polltyce zagranicznej Tokio coraa trudniej lawlrowa~ między 
własnymi Interesami, żądaniami amerykańskiego sojusznika 1 zło• 
zoną rzeczywistością sytuacji międzynarodowej, Nleplaane credo 
dyplomacji japońskiej: .,być mllym dla wszystlrlch I nie nara:tać 
się specjalnie nikomu", przestało wystarczać jako dyrektywa 
działania w sytuacjach. wymagaJ;łcych zaJecla Jasnego I zdecy­
dowanego stanowiska. 

Totet w Tokio zaczyna ostatnio coraz wyrałnleJ narastae prze­
konanie o konieczności dokonania decydującego zwrotu w poll• 
tyce zagranicznej. Wydarzenia ostatnich kilku miesięcy s całą 
o•trośclą uwidoczniły, Iż polityka niezajmowania Jednoznacznego 
stanowiska, dawniej tak wygodna I 'spnyjająca interesom krajq. 
dziś nie Jest Jut w ogóle polityka I nie jest w stanie uchronić 
Kraju Wschodzącego Słońca przed trudnymi decyzjami. 

s.zła koncepcja fl'l'emłera Mikl 
stworzenia wielonaTodowego fon· 
d:uszu, który na wzór konwencji 
z Lome służyłby stll'bildzacji cen 
ek·sportu wrrowców z najów roz­
wijając~h się. 

ezącym się pairtnerem Jaipocnil. Nie 
braik zresztą w Japonii gbl66w, 
że dalsze popi.eTanle a.n.tYl'8dziec­
kiego kutisu USA 1 większe ni:I: 
dotąd za8Jllga!WwMlle !i11ę w m:ili­
tarme plany Wa.szyingtonu w tej 
części iiwiait&, ku czemu s'kłainia.ją 
się nleiktóre· koła polityczne Tokio 
- może na dalszą i:neotę oka2ać się 
strategią ryzyik01Wną dla rzeczywi­
iitych interesów Japonii. 

,.Problemy eg61nołwtatowe sta­
ły się zbył wieloaspektowe, by 
przed ich oddziaływaniem mógł 
Ilię uchronić jakikolwiek kraj" -
przyznał niedawno ja.pońsk.i miltli­
steT spraw zag·ranicz..nych, Sa.buro 
Okita. za,powiadając jednocześnie 
za.sad'nicze przemówienie polit~z.ne 
premiera Ohiry, w którym przed­
sta.w.io.ne być miały nowe kierllltlkl 
i nowe pr iorviety poli~ylkij z.a,gra­
nicznej Tokio Do wielkiego zwro· 
w Jednak na razie nie doszło. t <t 
godny ton i kompromisowe sta no 
wisko Ohiry we wsipomnia'lvtn 
przemóiwieniu świadczyły, iż Ja·IY'I· 
nla wciąż jeszcze nie potrafi lub 
nle chce dostos01Wać się do samo­
dzielne,j roli na arenie międzyna­
roc!01Wej. 

WieJ.k.oś~ lira.lu. Jego pot.l!'llCjal 
ekomOl'IIJ!c2llly I maczen1e w Azji 
kreują Japonię do od.grywainia 
znacznej roli polityc:cnej w świe­
cie. Ogrra.nicza.ją naitomiast swobo­
dę je-j m!llttewru takie czyninl.ki, 
jak braik podsta.wowych źródeł 
surowcowych, dluga i 2lnac:iina 'Ul­
ledlność i»ltt~zna l wojskowa od 
Sta.nów ZjednoczO'll.~h, nie najle­
psze d2liedziciJwo histor~2l!le w za­
kresie kontaktów z mni.ejszymi 
k,ra.jami azjatyckimi. Urwairurnko­
wania te niewątpliwie w istotnej 
mierze przyczY'IJiły się do fiaska 
poprzednich inicjatyiw, i: ktbrymi 
Tokio - z mnlejszym lub wię­
kszym pr:ookonainlean - występo­
wało na arenie światowej. I tak 
n;p. poza sferę pamysŁu nie wy-

Taikoo Fuiku.da., nastę-pca premie­
ra Milci, próbował - też bez wię­
kszego skiutlru - stworzyć podswa­
Uny współpracy gospodarczej J~­
ponii z kira.jami Stowairzyszelllla 
Narodów Ai:ji Połudiniowo-Wscho­
dn.iej (ASEAN). Wreszcie szef obe­
cnego g11JbLnetiu mówi o koncepcji 
s0Juszu ekonomicz.nego między 
krajami WY'brze'iy Pacyfiiklu - a 
więc Jeqxmii, Am~tt'alii, Nowej Ze­
:taindil, Po111pu~...Nowel Gwd!net t 
Stanów ZJedinoczonych. 

Wsay•tkł• Jednak łe samy1ły 
pnedstawiano bez pasji I przeko­
nania, a środki ekonomiczne prse­
znaozone na ich re'alizację były 
na ogól niewystarczające. Totei 
współpartnen:y owych politycz­
nych i g~spodarczych koncepcji 
przyjmowali japońskie oferty bez 
zbytniego entuzjazmu. Wielu ko­
mentatorów zwraca przy tym 
uwagę na fakt, że Japończycy tra­
dycyjnie już przyzwyczajeni są 
podporządkowxwać swe interesy 
polityczne korzyściom e:ospodar­
czym. Te zaś najlepiej realiwwać 
w atmosfeMe łagodne~o przezwy. 
cięianJa konfliktów, nie aś dra­
,9tyMnych zmlalll l zwrot6w. 

„Działanie naszej dyplomacji -
zapewl!lia minlister spraw zagrani­
cznych Okita - kieruje 1ię pod­
stawow4 auadll: llł• przyspv.r.ra6 
sobie wrog6w". Wzniosła to zua­
d&. aJJe nie W'Y111Mta z me.I byaa,1-
m:n!ej, i:t poiiona łagod%en!e wro­
gości pn.yczynla 1!ę do zwiększa­

nia uęgu pnyjaci61 I rozwiązy­

wainla rzeczywistych dylematów 
polltyGd zuranicznej Japol!l!t. 

Wietnam. W zakładach naprawczych w Cam Pha, 
zbudowanych przy pomocy Związku Radzieckiego, 
przeprowadza się remonty setek samochodów et.­
żarowych rocznie. Produkuje się tu takte części u­
mienne. 

CAF-VNA 

1ERZY MAZAN 

DYPLOMACJA NIEBEZPIECZNE ZAJĘCIE 

l __ ROK MALP~ Int~esy gospodarcze Ja:ponil, nie 
mówiąc jru.IŻ o zaleiności od impor­
tu ropy naftowej z Iiramu, nakazy­
wały Tokio wsrorzemlęźliwy stosu­
nek do ameryikań!Slkich plaJ11bw 
wprowadzenia antyi.rańskdch sank­
cji gospod3JI'Cz~h. Wstrzemięźli­
wość ta wzbudziła jedn!l!k nieza­
d01Woletnie Waszyngtonu, wypomi­
na,jącego swemu sojus'ZlI!lkowi .,nle­
!oja1ne i dwuznaczne" stanowisiko 
wobec konfl~kibu kańsko-amery­
kań:;.ki~go. Premier Ohira tłuma­
czył się I wyjaśniał, jednakże nie 
mbgł sobie pozwolić na cabkowi~e 
p<Xlponąclilrowa.nie się takityce Sta­
nów Zjedmocr.onych. Dostaiwy z 
Iranu stanowią ponad 10 proc. ja­
pońslkiego Importu ropy naf.towej, 
a !inwestycje ja,pońslkie w Iranie 
wynosza pon·ad 2 mld dolairbw. 

„Dyplomacja stała się dzisiaj bardzo niebezpiecz­
nym zajęciem" - mówi Ken Bleakley, przewodni­
czący Amerykańskiego Związku Pracowników Służ­
by Dyplomatycznej. Jego żona Jane dodaje: „Daw­
niej bez obawy można było bratać się z miejscową 
ludnością i cieszyć się atrakcjami jej kultury. Dzi­
siaj można to przypłacić życiem". 

Według japońskiego kalendarza rok 19110 jHt roktem malPl/ . Oeo 
I-metrowa podobizna tego zwierzęcia, wykonana ze slomy I 
konopi , przed śwlqtyntq Antjlkamo w Yasutomt. Blaszane „no­
gi" mają jq chronić przed podpaleniem przez jakiegoś Chuligana. 

CAF - PANA 

Sojusznicza wierność i uległość 
bądź „puste zbiorniki naftowych 
rezerw" - to niełatwy dyl1!'mat, 
przed j aldm stanął rząd ja;pqński 
Rozwiązanie tej alternat:rw:v prę­
dzej czy póiniiej wymagać będzie 
jednak za.jęcia jedl!l.o:zmammego sta­
nowiska. Podobnie wygląda spra­
wa ailltyradzieckiej k·rucjaty prezy­
denta ClliI'tera w z;wiązku z wy­
darzeniami w Afganistainle. Tokio. 
~kolw!elk sk.wa;ptiwiie ))()tęn>i a 
za waszyngtońską „panią mailika" 
pom~ radziecką dla rewolucji af­
~ańskiej, to jedltlaik i o wiele 
mniej.szą gotowości~ skłania S'ię ku 
wprowadzaniu s11Jnkcjl gosipodar­
czych i znacznych og'l'ainlczeń w 
kontalctach handlowych ze Związ­
kiem Radzieckim - ważnym i U-

Pańsłlwo Blealkley mai~ wireile 
~truw. alby wyd1111wać talkiie sady. 
Ich pierwsza olacówką byil:o Sa111-
to Doon·iJn.go w Republ:Ce Domiin,i­
kaJisk,iei. T>-afiJ.i .na o :<res wew­
nęt.r:z,nych z.aanie&z.ek. Pew;ne.J(o 
dr>da o.strz.el&n.v zost.ał h<JoteJ . w 
którym m·ieś'z.kali . „Musieliśmy 
wycŻołgaf ~I~ tylnym wyjściem" -
<llJ)O!W'iada Jane Blealkley . Potem 
n.astą.piła zbroi1na a.meirykańiika im· 
terwenl'.'.ja . 

Koleilllą pla.cówC<ą był Ma.dl!'yt. 
KenowJ Bleak~ey powieriz.ono od­
pow1ied1Z1alne stainowisko - roli.al 
opiekować się przebywającymi w 
H impan.i a.m.erytkań&kim'lii tul!'ys.ta­
mi, bi:zmesma.naan.L sportowcamA. 
Pracy m1iał w,iele. Z opracoiwamej 
P!"ZelZ niego 11taitystyiki wyni ika. że 
n.a 700 tys. AmerVkanów. co ro­
:ru odJW!Edizająicych ten i>iekiny 

~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~"'"~~~~~~ 

~ EKONOMIŚCI AMERYKAŃSCY OSTHZEGAJĄ ~ 
~ ecyzje admlniistracji Cal'tera w tnstd<tut ocen>ia: J>et'St>eikrtY'WY na laita 80 na- f Hilll odOSOlbnklon._ Włr6ł aen.torl>w, OłWÓCI ~ ~ D sprawie zwiększenia zbrojeli w steipudą.co: „Implikacja nowego programu I Edwarda Kennedy'ego, ubiegaJą41eco .tę • ~ 
~ ciągu najbliższych pięctu lat milita.l'llego Cartera będzie powa.tne ogra.- nominacje Par«i Demokratyo:mej, Cl'l'az Ube- ~ 
~ prowadzą. - zdarniem tutei- niczenie nakładów na cele cywiline, a t11;kże rała G:eorga Me Govern&, nikt nile aia.ku~ ~ 
~ szych ekonomiatow - do fun- kCJ;nLecmośó zmniejszania kcmsumpeJi spo- polityk.i prezydenta. ~ 
~ da.mentalnej przebudowy gos- teoznej, prawdopodobnie po raz pierwszy w Choaiillli w Ko.n.gresie nlie ni. do.tąd dysku- ~ 
~ podarki USA. Niektól'lzy ekonomiści i bisto- historii amerykańskiej •.• " Jed.nocuście eks- sjli nad prorporiycjami a.dan'imdst.r.ac:id. z.acey- ~ 
~ rycy amerykańscy po.równują. obecną sytua- perci przestrzegają pned Jlu.,;jami, ie zwlę· na s ie on.a toczyć na ła.maich J)l'a.sy. W dy.s- ~ 
~ cJę do mzbudowy przemysłu zbrojeniow~u · kszenie zatrudmenia w firma.eh produkuj,- kuajo ekspertów jeden z najbairdiz.iie.j z,namych ~ 
~ w latach 40 i w okresie wojny koreańskiej. ' cych na potrzeby militame prowad~f będl.le poJiitoliogów, M. R.askilin z L11&tytutu Studiów ~ 
~ Wska.zują.c na długofalowe konsekwencje I do zmniejszenia. be-mobocla struktura.Iinego, PoliJtyclJllych w Waszyingtolllie, taik schal!'ailt- ~ 
~ abecnego zwiększania nakładów na cele mi- obejmującego przede wszystkim ludzi o nis- terY'ZQIWał syitua.cje: „W efą.gu o•tatnlch 4-6 ~ 
~ litarne, podkreśla.ją oni następujące fa.li.ty: kim przygotowanliu za.woclowym, skupionych miesięey &dmtnistracja. podważyła strategię ~ 
~ 1. Z uwag i na >.>l.brz.vmie nakłady fed«al- w gettacll wielkich miast. Zwal~a.nie tego sekretama sta>nu Vance'a i tych. &tóny zal- ~~ 
~ ne na z.broierua które - o ile plailly obecne bMiroboeia wym.a.gr. cUugofalowych progra- 1 mowa.li atanowlsko, ie można wypraeowaó 17.~~ 
0. nie uleJ(na z.mia.nie - os.ląg,nąć mogą. w po- ~ 

~ łowd.e lat 80 za,wro.tną iiumę 230 miliardów USI ~-· ~ ~ dofarów rocZl!lie. spooz..iewana recesja go- : ~·~M~ . -· „. - · ... . • „ 9 . ~ spa;da.rcza zostain:e w t.vm roku odsunięta. .-_ . ~ 
~ a orzynaimn iei powacilnie og.ra.nriczona. Jed- ~ 
~ nocz.eśnie s,tzypa ~nflac.ii ufognie 7'W iększ..enfo. ~ 
~ p0nieważ wydiatkri federalme 'będa coca2 ~ 

~ wrsv:· efekcde zwiększenia wydattków zibro- k b . . . • .. ga ~ 
~ ~:~~~ra r:~~.t!ifAna~ęcl~~!oks~ał{~:y ż~ ursu z PD· yen1a .e - ~ ~ ~ia gosµodarnzego d:raju, m.dlll. p0przez o.bo- _ ~ 
~ wiaz.kową kontrole płac i cen. ~ 
~ 3. Pentagon i.uti wskazuje na kOOlliecz.noiść ~ 
~ przerz..ucenia ruiektórych materiałów i su· ~ 
~ rowców z cywilnych sektorów l(OSJJOdfil'r~d mów i pe>watnyoh naiklad&w fedenr.llnych - pe>Utykę octpręłernia ze Zwląskl«n llaidzleo- la 
~ na cele wojs:towe. nawet kosztem ogralll 1~ a te będą się ,;mniej.nać. kim, że j~t możliwe dla USA uł>rzymywa· ~ 
~ czenJa produ1kc ji pewinych dóbr komsum.p- Ostatndo 15 czron.ków mlLI'!Zy!\slciej lf.I"UIPY nie stosunków ha-ndlowych ze wszystldmi ~~ 
~ cvinvch · w Kongresie pMeffista;wd~ 30-.strondcowe o- krajami, a-kceptowanie społooznych zmian ł jz 
~ Owa zbrojen iowa or.zebudowa goop-Ordairik:i mówienie lllliJiitairnei części referow.we.go prleobraień w świecie, te Stany są ctosia- ~ 
~ kraju . zcla,niem ekspertów. bediziie miała o- przez prezydent<'! USA budrżetu . olklreśLając tecznle silne, aby 11 n.im! iyć, Jak aię wY- ~ 
~: kre.ślo.ne sikutki, t><>1itY'CZl!le, doprowadz.i 00 J!O ia,ko zapoW'iedi ,,nlełlJJCZęścia dla l(rup daje, debata wok61 tych ll}>raw w IOlll<iifl ad- ~ 
~ wv'Cia tneJ!<> zwięo'.tszenia wpływów . i rold . mniejsziośeiowych, wari:~ ·blednycm oraz m1nistracji :rost&ła wygrana prsęs «rupę o ~ 
~ kompleksu m.iJiJta.rn0"1Pl'Q:emysłowego oraz bezrobotnych''. Alk.tua.liny pr.z.ewodniiczący teti orientacji m!Utarystyo:r;nej.„" Jn,ny r.ie zna- ~ 
~ zmiainv rl:Oncepcji polityki socjalne-i. ZnalllY grupy, demolkiraita ze stamu IllinO!is. Cardis nyich pod~to.logów. Lestlle Gleb, pisał ostait- ~ 
~ ekspert Fra.aklin Lindsay - przew<>dn[·c:zą- ColHns, wskazał. ie Wll'&2 ze W%rostem wy• ndo n.a łaima.ch „New YOll'k Times''. te ~ 
~ cy grupy bada.w"Czei zwanej komdtetem do datków na zbrojenia zostaJit obcięte 11J1<kła- „pozycja 11aJęta :Przes Cv.rtera ndre 1tlllll0"\"I ~ 
~ 9praw ro.z.woju ekooomicz,nego, stwierdiz,a. iri: dy na inine eele, przede wszystkim na po- moiliwej cło realizacji długofalowej polityki. ~ 
~ „Neoza niezbędną. Jest unikniecie błędow, moc dla bezrobe>tnyoh, na oświatę I opiekę N«i>wa cłoktryu. Cartera to osłaiłinła nem, ~ 
~ jakie załstnldy w czasie zwiększenia 'l\'Y" zdrowotna _ 0 czym admillilsh'aeja woli Jak-lej po~rsebuJemy. Swia.t smlenla IPę 11byt ~ 
~ datków wojskowych podczas wojny wiet- mówić jak najmniej. I dodal. t.e jego 1trupa S'ZYbko pod naszymi lńQpamL, a zachodz~e ~ 
~ namskiej, kiedy próbowaliśmy mieć I m~ło, będzie zwalczać propMycje budżetowe car· w nim wyd•nenia •Il 1>bYi różnorodne I ~ 
~ i armaty, co doprowadziło do chronfomeJ m- tera oraz wy&tl\!pl • winioskiem na Recll Ich komplekse>we, aby motna na nie rea.gowa6 ~ 
~ flacji". In.ni zaś e<konorm iśd dodra.ią. że o Ile redukcji. p~ J9dnowymiar~Wlł doktrynę". ~ 
~ w owym czasie ~ospodarka USA znajdowała ~ 
~ się jeszcne w fazit' wuostu I przez pewien Odnotowując realkcje ll'UIPY mun:yńsldcll Talk wlięc w USA zaczym.a ICie powoli to- ~ 
~ czaS taka polityka była możliwa lin ut!·ZY• kon.gresmetnbw, nilkt oczywiście ni• SU!ileil"tl- r:;.~ kll'y:t~ma debaita nad tmirsem pod,ilt~it- ~ 
~ mania, to obecnie gospodarka. ame11ykanska je, że propo!Zyc.ie bud.żetowe Oe.rte>ra zostaną nym J)Od,jętym ~ aidm,im1stil'&IC'j11 Cartea-a. ~ 
~ maJduje się w zasto.łu. pornos! 1>gronme ko- odlrzucone. W K<>ng,resie pa.n~e llll.lil'~ ~o- Ozy jedlnalk WY'Wlf'Z>I! ona Jraikdś WJPływ na ~ 
~ szty tinpodowanych paliw l ctrategia zwlę- rzy.-;itn!I d•~ r~b~y ~nc!aro zbrooeinno- poc:tynan4a admiinimacjd - wl'dad• si• l"ll>t- ~~ 
~ kszon:vch zbrojeń musi być aamobójetn. w,ego 1 JlOILi.tyik,1 zMIIJ\OIWOJeral.e.J, a g~y k!L"y- ~ W~.\. llWA BOlf1BOIL\ 
~ Rob.ert Hu'iman ze słY111nego BTookin.g• tyW wobec teao etanu nec.zy 14 n.a CaPliltool "( 

~~.~~~~~~~""'~ 
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k·ra.l. WU:era w !l'illll (Wlielu w fa-
jemn.iczycb oko!Jicz.nościach) 
100. 30 dOLna.,ie s.roku nerwowe.go, 
800-900 zostaje ok.radzJon ych.. a 
150 t r afi a do a,resztu . 

Pot€llll były Pana.ma i Bol~wii a„. 

Ken Bleaittley ~ak chara.ktervz..i­
je lata spędzr()ne z.a ~ran.:.::ą w 
słuzbie dyplomatycz.ne.i: ,,Jeśli ży­
je się wśród ludzi, któuy przy 
kaidej okazji obrzucają ciebie. ja­
ko przedstawiciela Stanow zjedno­
czonych, wy~wiskami . jeśli czło­
wiek znajduj!' się w nieustannym 
napięci ·u, lat·wo nabawie się cho­
roby psychicznej. Niebezpil'(..-zne 
&1.aJe się każde wyjście po n­
kupy, zaprowadzenie dziecka do 
S'Zlkoły. Jakie trudno jesl m ies.z­
kać w domu, który w każdej 
chwili moż.e zostac podpalony lub 
wylecieć w powietrze. Staliśmy się 
o.flarami rosnącej fali antyamery­
kańskich nastroJćtw na całym 
świecie". 

Obse.rwacJe państwa BleakJey 
'POlt-Wlieirdiz.a opu,blriJkowany nieda w­
no r a.poo-t DeiJ)artamen.tu St.am.u. 
Wym.iika z niego, iri: w ubie.głym 
da.Leslęcioleóu śmierć na obcej zie­
mi oonJosło ati )'.)iędu amerY'kańs­
kich ambasadorów. czyli W·i ec€i 
nili z.g~nęło generałów USA w 
Wietinamie. W sumie w latach 70 
zamordowa.no 45 pra.cowm.ilków 
amery''.<ańskJei służ.by dyp!oma-
tycl'.lltei 28 ro&talo postrzelOll Y'C h . 
255' z.niewari:onY'Ch- Pod ambasady 
USA 55 razy podikładane były 
bomby, 54 ra.zy QfZYJ)USZCZJl;JlO na 
nsie szturm. 19 razy brano zakład­
nilków a w 13 wypadkach Olku­
JJOW<llllO bud'}'llllkri. 

Oo roku De-prurt~ea.t St.anu 
)Jl'zeznacza ogromme kwoty na 
za.bez.p!ec-zern1.e siediz~b am&yCrnń­

skkh przedstawdcielstw. Każdy 

pracoowinsilk dyoJomacj~ musd obo­
Wlią2lkowo ulkończvć od>p0wiednd 

Wzrasta liczba 
wielorybów 

W wyniku zakazu polowań 

wieloryby na Morzu Beringa 
Morzu Czukockim znacznie wzro­
sła liczba występujących t am wie­
lorybów grenlandzkich i wielory­
bów szarych. 

Dane te potwierdzili nau kowcy 
ZSRR i USA, którzy dokonali 
wspólnej wyprawy badawczej na 
pokładzie statku „Avantharde". 
Na pocŻątku bieżącego stulecia 
oba gatunki wielorybów były pra­
wie całkowicie wytrzebione. Ucze­
stnicy radziecko-amerykańskiej 
wyprawy badali rejony występo­
wania tych ssaków morskich. 

Szacuje się, :to liczba wielory­
bów szarych wynOSll obecnie 11000 
-12000 sztuk. Badania mają dać 

takie odpowledt na temat możli­

wo6cl zor1anlzowanła przerz ciło­

włeb „hodowli" wielorybów. 

.. a.nty~e.rrOł'yst:vcz.n v" kurs. Dne.it­
tor generalny slrużby dyplom.a­
tyc~ne.i ambasador Harry Barnes 
ta.k ocen ra te wys:łki : „Tó chyba 
nieporozumienie. Bez sensu wst 
wznoszenie .dla. na.szych lud?.i for· 
tec. Zależni ·jesteśmy bowiem cał­
kowicie ~ do,brej woli wlad11 
kraju ud2'ielająccgo nam gośc!iny. 
A przekonaliśmy się, że ich sto­
sunek nie jest już tak przychylny 
jak dawniej". 

MAREK KIRA 

Genewa. Brązowa figurka 
chłopca na deskowrotce, dłu­
ta szwajcarskiego rzeźbiarza 
Malbine'a, w zimowej sce­
nerii. 

CAF - Photopress 

Wielowiekową tradycją w 
południowej części RFN jest 
udział czarownicy w uroczy­
stościach karnawałowych. 

N/z: czarownica w pocho­
dzie karnawałowym w Of­
fenburgen. 

CAF-AP 
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tódzki przemysł 

w 1980 roku l. T. I. ZESPOt MIESZKALNO - USLUGOWY Ul.. TUWIMA - SIENKIEWICZA 

Plrojeikit plan u apołecmo..gos­
POldarezego roz~ju ~zeio 
wojewóck.twa na rok bieżący 
praoewid1U·ie dalszy rOZ1Wój pro­
diu;lcjd przemysłoiw-ej zal:tŁadów 
pracy i przedsi ębi0trsitiw. S."!>rze­
dia:i wyirobÓ'W wła&nej Wod'llik­
cji l usbu,g oorzemysłlu usPo­
łeczniocnee;<l w cenach zbytu po­
Wlitnna o,gółem weroonąć o 3.2 
proc.. w tym dostawy na ry­
ne k o 3 oroc. a na eik.sport. o 
3,4 proc. PrzeW'id~·wana war­
•oM tegorocz.ne.i produ,kcji -
169.5 mld zł. Jed1n<>-."rleŚl'ie PtrZe­
r iet.ne zati-udlflieinie lJOIWinno 
zm a.Jef • 1500 ooób. 

Kontynuowa.na bęóz.ie budowa 
roz.l)OCzęty.:h iu.ż :nwestvi::jl: 
ZPO .Pabia" i fiilliu f,ZR „Fo­
nica" w Pabiamka.ch. ZWG 
.Wagnle<t" . ciastka.roi przemy­
słowej WSS „Soołem": rozbudo­
wa ZMP „Mera-PoLti.k". 
t.ZPMiU PL .Protomet". WSM 
„PZL-Łódź". odd<Liału włók.n:a 
dla Za~<ładów Przernvsłu F ilco­
wego. elektrocieolown! w O:wr­
lt?wsk ich ZPB Morfe<>" oraz 
budowa drugiego eta.uu EC-IV 

Planu je S.:ę za•k<>ńczenie w 

Na&1 C:zYlteilJÓicy n.iewią,pkrwie pa- I Jadwiga P()lań.ska z ..,Miast<>?I'<>­
mJeJt.ają -prezentowaine przez n.aa j0.~tu" dys.P<>nująica rnoiżHiwośc i ą 
weorsje prz.ebudowy ulicy Tu-Mma. korZ}1Sta.nia tyłko z W-hmoloigdrl 
Były to jt><inalk planv \llwz,g.Jędnia- W-70. którą j 2.ik woi.adlO<mo WZl!losi 
ią,ce budowę w tyun !Illiejscu iima- s.ie całe o.s~ edila mi~ka~owe. nie 
cb._aw d~ ·.nstytuie.ii. budOlWlllfotiwo chcąc by t·aik wa.i.lna śród.mieisk.a u­
lilllesz,kan1owe bvło tam słabo re- tka przyfJ)(llIIL!cała osiedlową ulicz­
m-ezentowa1ne. kę. wprowadizliła w 8JI'chdte!:cturze 

W z.wiąa:1ku z isit.nieJącym ~o- ele-wa<'j,j loggie. ballkony, wykusze. 
rytetern dla budownictwa !Il'l·esz- ziu1pe!linie inne niz w 00:-ed.lach. 
ka•niowego · zarysowującą się co- Mówi&c jęz:rkJem airchliite!kiÓ'W 
raz s.i1niej tendencją worowarl"ze- eleiwacie te rozr,zeźbiil:a. W•prowa­
nia zmowu budownidwa mdesz::ta- dz'.ła również pewne u&k<lłkd nie 
n iQIWego do centr um. uEca Tuiwi- tybko pionowe ale i J)07Jiome. Be­
ma doca.ekała s woje-j ko !ejlkL Bę- drziemy więc m ieli n.he tvL:to ró"..!Ilą 
doz•i e to ulica zabu.dl'.l'Wa.na domami wvsokość domów. ale i różne ich 
miesz.ka1nymi z airteriam.ii i pierw- oddalenie od u'1Jiicy. K.iedy to na­
sz:v•mi piętrami u.sługowo-ha.ndlo-

s~ą,pi? Reacri.z.a<'ja ze wziględiu na 
korueczm<>Ść pewnych WV'buirizeń i 
niełatwy tere.n zosia.nie rozł<>Wna 
na dwa eta-py. P ierwszy - w 
przvszJym roku - prz.ewi<Lu.je roz­
POCZecie budowy 10-<loondyg.nacvJ­
nego obiektu w głębi. Reszta po­
tem. M:e jmy nadzi ej ę. że rea.ldrza­
cja orz.e•b:·eginje S>ZY'blko i sipraiw­
nie. 

Zespól m~eszika.n iowy, o którym 
mówim y. to 168 m:ooz::rnń dla pra­
wne 600 osób. 

Z mgr inż. airch . Jad.w ! gą Po­
lańską wsoółiprarował nad pro•ie:k-
tem konstruktor - mgir !.nż Jan 
Filipiak. (AP) roku bieża.cym nastimu.iących 

i111westvc1·i : 7.akładu tikanin 
s zklanyc h w Pabi a.niĆfiich Za­
kład ach Tka!Il;c Technicz..-ivch. 
Za.kładu O<lt worzeniO'Wego 0-
c:Lz~e:iv i Sprzetu SPortowego; 
oraz modernizacje - przędzal­
rui w Z.PB „Eskimo", tkalni w 
ZTJ „Br0tka.t". za.plecza pro­
diu1kcy.i no-us.Wi1?01Wego Prze<li;ię­
bi'l<rstwa Modern.izac}! Przemy­
sł' ! Masz~·nowego .. Techma". (s) 

wvm1 Zamie.szcz001y pOWyliej rysu 
nek daje carn po.jecie ogólindej.sze 
o prz:vs:tlości ulicy. Pcerwsa:y z 1-e­
wej strony burlroek to istniejący 
gmach ood numerem 6. ?orzosta.nie 
ta.kim ial'.t jest. Reszta do uEcy 
Sien•kiewiicza ulegl!lie z.m:Iamom. 

W ySO!kość domów )esit zrótmaico­
w am a - od 4 do 10 koody.g111acJ!. 

DO ŁODZI POWRÓCIŁ 
„POCIĄG PRZYJAŹNI'' 

Zróz.n;cowane aą talkie i elewacje. W sobotę n.a Dwoirzec Fa!brycroy 
Au1torka oroiektu mgr Inż. a.rch przyiech.ał ze Zwiąizik,u Radrz..i.ookJe-

go •• Pocuu: Przyjatni". ~ lttórym 
w~zestni0zyła 400-oisobows g1ru.pa 
akt .vwisiów i ca:ł()lnków łód'Zlkie j 

Pierwsze iaskólki handlowei wiosnv 
organirz.acja TPP-R. W cz a.s.! e 12-
dm,owego POOY•tu w Kraju Rad 
z.wiecfa,< l,i oin1 Ki•.iów. M~kwę Smo­
leń.S.:t Br~eść. Uczestnicy ,Po­
cią,gu Pr-i:v jaźm i " . którego koerow­
n.Lk.iem bvła sekreta.r-z t.K FJN -
Jan na Macitd e wiczowa . od•bvli wle­
le sootka ń z m: slka ńc-ami Ki jo­
wa i Sm<>leń.·ka . w1z.:ęli ud.i' ał w 

w.iec'u orz.yj>1ź.n i w ie<inej z dz.iel­
cic mo-s.rioew1SJkich - Mooko<ews!k a­
ja ocaz zło.iyl1 wlien iec przed 
Ma.uzoleum W I. Le,nj1na w M<>&­
kiwie a takze k!Wiaty w Twfor-dzy 
Brzes.k ej. (J.kr) 

Ostatn.;~ d.nj ha.ndlll irty1k llL rnt 
z imowymi przeb:ega.ią l)Od ma­
kiem nie słabnącrh za.k.upów Kie­
rown.k v olacówek twierd·zą, że 
ruch .cupu ią.cych w porówna.nh1 
s u•b rok '.em jest znacznie męk­
szy , a oowodrzen~m cieszy S.:e 

-..,,z y ~ko co ład.n• l at>raikcYJIIle. I moz.na nabyć'konfe_<.cję biebz.nę . 11a~ 
Podczas nasze.i 06tatni-e-j lanter i ę mogącą się przydać jes:i;-

wdayty w 11k.lepach observro- c-ze na prrzełom.ie teiio i nastepne-
w~śmy j.ut mciejs.~ uiJ.ntereso- go sea.<>nu. 
wanie rutralllll, natocniast r~uca 
sle w oczy licz.na kJ.ie.ntela ~toisdt 
i Przeceną, gdrie zna.c-i:nie taniej 

Nagrody Prezydenta Miasta 
dla łódzkich zakładów 

usługowych przemysłowych • l 
W uznaniu :.:asług pracowników zakładów produkcyjnych I usługo. 

gowych za prawidłowe wykonanie zadań 1979 r. związanych z in­
ten syfikacją produkcji atrakcyjnych i poszukiwanych towarów, jak 
również podejmowanie działań dla poprawy zaopatrzenia rynku 
wewnęLrznego, a zwłaszcza łód:.:kiego, prezydent Łodzi, w oparciu 
o decyzję przewodniczącego Komitetu d/s Rynku Wewnętrznego 
przyznał nagrody wyróżniającym się jednostkom gospodarczym wo· 
jewództwa miejskiego łódzkiego. Wyróżniono: Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Emfor", Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Zeta", Za· 
kłady Przemysłu Wełnianego im . A. Struga, Zakłady Przemysłu Weł· 
nianego „Lodex". Przędzalnia Czesankowa „Arelan", Fabryka Dywa­
nów .,Dywilan", Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Pierwsza". Za· 
kłady Przemysłu Bawełmanego .,Rena-Kord" Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego „Eskimo", Pabianickie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
„Pamotex", Łódzkie Zakłady Przemysłu Skórzanego ,.Skogar", Łódz­
kie Zakłady Radiowe „Unitra-Fonica" Łódzkie Zakłady Drobiarskie 
Z3kłady Piwowarskie, Spółdzielnia Pracy Chemiczno-Farmaceutyczna 
„Polon", Spółdzielnia Pracy „Konfekcja", Spółdzielnia Pracy „Ku­
śn i erz'. Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców „Społem' 
(pion produkcji), Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych „Sa­
mopomoc Chłopska" (pion produkcji),Wojewódzka Spółdzielnia Mle­
czarska, Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska, Kombi­
nat Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych, Spółdzielnia Inwali­
dów „Mors", Meblarska Spółdzielnia Inwalidów im. Buczka. 

Za podejmowanie działania na rzecz zwiększenia dostaw modnych 
i poszukiwanych wyrobów odzieżowych oraz rozwijanie nowych spo­
sobów współpracy z przemysłem wyróżniono nagrodą Dom Handlo­
wy „Juventus". 

Jednocześnie w dowód wysokieJ oceny podejmowanych inicjatyw 
I wdrażania nowych form oraz metod współpracy przemysłu z han­
dlem nagrodzeni zostali indywidualnie· mgr Antoni Gaszewskl -
zastępca naczelnego dyrektora d/s handlowych Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Wełniarskich Północ oraz mgr Zygmunt Pasiński 
- zastępca naczelnego dyrektora d/s handlowych Zjednoczenia 
Przemysłu Odzi<>żowego. 

Wyróżnienia dla najlepszych kierowców PKS 
441 ty•· to.n z..iemiopłoclow I ich 

rrretworów doota.rc:i:vli do hurtow-

r,łll/ffł 
Pod adresem MPK 

Z prawdztwą rddoAclq mleaz­
kańcy osiedla Widzew-Wschód 
przyjęli uruchomtente Unit tram­
wajowej. tqczqcej ten rejon ze 
śródmieściem w trakcte jej 
użytkowania. korzystający z te­
go udogodnienia zaczęli mięć 
wątpltwośct, co do celowoict 
wprowadzenia tu takich, a nte 
Innych llntt tramwajowvch 
Otóż kursujące tamtęd11 llnte 

„3" t „29" prowadzą mniej wtę­
C'ej podobnymi trasamt t w bll­
'1'!e sobie rejony mtasta. Tym- . 
czasem mieszkańcu pastutujq, bu 
jedną z tych dwóch !tnlł skiero­
wać w poludntowe rejony mia-
sta, co przedkładamy MPK 
r pro§bq o rozpatrzenie. R. 

ni i magazymÓ<W, podozaa u.biegło-
roc-z.nej kampanH 1>rzewozowe,j, 
kierowcy wszystkich ocld~alaw 
łóda:.rJego Przedsi~biorstwa Pań­
stwowe i Konuni.kacji Samochodo­
W'ej Towary wO!ŻOalo na teren.ie 
województw· piotr,Jcowskie.ll<>. s.ie­
radzk ;ego. sok1ierniewi0k iel(o i mdei­
s.kiego łódtzkieigo. a taLtże na Sl.ąs.k 

Naj)eµs ' - ucz.estnicrzący w tej 
akc ii - k · eirowcy oraz pr acowmi­
cy stacji oibsli\l,gl $amochodów 15 
bm. wyróf.n.1eni z.ostaWi dyplomami 
i na,girodam.i oienięrlnymi . Wśr6d 
prowadzących roi.arzdv wysokoto­
nażowe (18 ton) naiirodv ot.rzyma­
lń: Leon Grzegorek (I Oddlz .. PKS 
- Łódź), Marek Dureoki (Oddlz. z 
żvira.rdowa) . Lech Pieche>ta (I Oddrz. 
- Łódź) W gruoie ':<lerowcbw 
obs.łttgu jącvch pojazdy średmoto­
na:Wwe (12 ton) wyirói;nd.(lll)O'. Zd·zl­
sława Pe>dgórskiego (III Odd:z. 
PKS - Łóaż), Jana K~arka 
(Oddz. z <; ieradza) i Lecha Sitka 
(Odd'Z. z P 1ot.rkowa TQ•b.). Na.gro­
dy WTe<' rono taikże Ryszardowi 
KrawC"&ykoWi. Adamowi Zttojkowl, 
Ryszardo~ Liskowi i Edmundowi 
Grzegorkowi - wvró~nJ.aJ11cym się 
pncownikom .tac~ obsJiu~ samo­
chodów. (ktq>) 

Na przyik.ł,a.d w „Uni•we.rs.alu", 
gd.z..ie oooon.e obroty przekra.:zają 
obec.n1e 3 mln zł. k.i1ka.naśde ty­
sierY stanowią U1targj ze s))l"z.eda­
ży okaizyinej. Jak poinformowała 
nais Awa Markun główny specjalis­
ta dis spnz.eda2:y - na ultończenii\l 
są prace zw.iąza!Ile z przygotowa­
niem odz;eży wiooe.nnej, które .i 
s-przedaż rorLpocw.ie się 25 bm. W 
szyc.i.'ll są in.In - modni! s.p·'.idme ~ 
imiotac:fi uims:z.u w k.i•lk.u waria.n­
tach kolory.>otycz.nych.. m.1:111. bezu 
i brąizu. bluzec1.1lci „ti»zerki", Z 
!•ka.nLnv bawebni amed w duże 
k1w1aty z.a.oroiponowanei.i pr.zez „Pa­
motex" SpóbcLz.Ielni.a im. Fomal5-
'.tiej szyje dJa DT su1kiel!l·kL l(lllI'­
son:ku, szmilz.jerki w 12 We'rsiach. 
na.to-mia.st dla ctizaewczy.neik Zespół 
SZlkół Odzieżowych pr.zy ul. Na­
rutowicza z tkam '.•n w k·w.iatki -
wykonuje modne sućtienecz.lti oz­
d0ib1one ba·wclnia ną brąiz01Wa ko­
ronka. 

W.Losenna Ofel'tę ,.U.n.iwersalu" 
wzb<Iol(a.ci wymi.a.na z domami to­
warowymi k.rajów sociali.stvcz.nych 
na sumę ok. 100 mln tł. Jui w 
sprzedaży jest wiele artykułów 
poohod7.iemia za~randcmego : swe-
1/I'Y szetlandzkie. iedwaJbllle bluz.:ti. 
me<;ikie koozuQe i obuwie (kas) 

WSPOLNA SESJA 

NMIASTAtODZI 

I tK FJN 
Jutro. we wtorek 19 bm. o 

godz. 9 w sali ohrad RN rn· 
Łodzi J>l"ilY ul. Plotrkowskid 104 
ro1pomn.ie się wspólna sesja 
Ra.dy Narodowej Miasta f,Odzi 
i t.ódzkiego Komitetu FJN. 

TematPm sesji bedrzie omó­
wienie planu społeczno-gospo­
darr.zego I budżetu wojewód'Z­
twa na 1980 r, ora7 sprawos­
danie s działalności Rady Nl\­
rodowej Miasta Lodzi w VII 
kadencji. 

Mniejsze koleji przed stacjami CPN? 
Od dłluź.sz,ego juz ca.asu ł6dzkde I OPN a.peluje też d<> korzystania 

Przedsiębiom5'tw<> Obrotu l>rodu k- WA! stad; proy ul. Brze2'ińsikiej. No­
tamli Na!towvm.i ,CPN" podeJm.u-1wotki i Demokratycznej. Osoby. 
ie diziałania. ~mierz.ające ~o z.l ilkwu- mieszkające w t~vch . re.iooach 
dowa.n.ia Ci:o.leJek na sta.c.iach ben- mogą z DOWodizen.:em brac berulYl!le 
.zymow:rch Dlatego też w uib. ro- w tych sta<'jach i to praJt.tycz.n ie 
kn1 trzy stacje w śródmieścil\l orzv rzecz biorąc bez koleilkii. Po prostu 
ulticach: Ro<>seveLta. Piotr<kowskiel maro '.uerow~w wiie o ich istn.ie­
i ~elooiej SPrzedają tyLk<> etyU111ę n.iu I niewielu z nich korzysta. (1) 
94. natolllliast staicie CPN przy ul. 
Siienikiewieza (róg ut Orlej) i pny 
u1l . Tuwima w godiZ. 7-21 n ie 
:przyjmują samochodów cięiairo­
wych. a sbcja priz.y ul. Ogr<>clo­
wej obsbuguje ty~ko poj azdy do 
2.5 tony. 

Drziia~alllla te :r. J>SWnoścdą przy. 
c:zymią się do skróoeoia czasu o­
cz.ekiiwa.ni.a w łódrz:tich stacjacll 
ben.zyrullW ych. N1ern111ie j S'POCO 
ialeiy talk.że od samych k>ie--
rowców. N.aj<więce.i -pretensji 
m<>CŹllla lnlieć do n>ieiktórych posi a­
daczy „Fiaitaw 126p". Oni to ozęsto 
w ootatn.ied chlwi·Li. hit przed dy­
.strybu torem. męczą s.ie z - otworu­
n.iem ko.rka wlewu 1>3liwa, a .ie­
zbyt z.reS<Ztą !ortumnie sk001skuo­
wa111ego. Nail.eży to l>O J)l"Olttu Zll'<>­
bić wcześruiej, by w J)I"Zypadlku 
wystąlJ)denia kuidmości z ot•wa.rciem. 
nie bloltować dojazd111 do dY\St«"Y'bu-
tON1. • 

DyiUIJ członków KKS 
Jutro. Jak w katd)' wtorek, w 

godz. 13-17 w pok, lOłB Urzędu 
Ml.aata interesantów 'l>nEYJmować 
będzie członek Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kontroli Sp0lecznej, 

Równteł jutro. w 1ł0d1. H-1T. w 
poszczególnych urzędach dzielnico­
wych I miejskich dytury pełnić bę­
da członkowie dzlelnieowych komi­
tetów kontrolt 11Połecznej Bałut 
Górnel Polesia. ~ródmteścla. Widze­
wa, Pablan1o t z1 •• na. 

Dziś sesja DRN 
lódź-Baluty 

Dziś o gods. \O w sali zTK 
„Teofilów" pNy ul. S-i;parago­
wej 6/8. re>zpoczniie obrady se­
sja DRN t.ódź-Bałuty. 

Radni oiń~ll plan apoJees­
no-gospodarozego rozwoju d-i:.iel­
nlcy oras budietu na rok 1980 
ora.z wysłuchają lofe>rmadi o 
dzlałalnC>Ścl Prezydium DRN w 
ub. t'Oku. 

W kilku zdaniach 
e „Czar operetki" - Impreza w 

DDK {al, l HaJa 17) dzl• o lłOdZ. 
n. 

e .. Ostatkowa biesiada" dztl o 
godz. 17 w DD1 (ul, Llmanowskie­
ltO 166), 

e Spotkanie • ł6dzklml DOeta­
ml: Michałem Daleckim I Andrze­
Jem Zaczkle<?lczem. dziś o a:odz. 
17.30 w ZDK ŁZPB Im. Obrofleów 
Pokoju (ul, Przędzalniana 81). 

e „Wkład SJ119ka w budow• 
odzyskanie nlepodlellił kl Polski" 
odczyt prof. dr hab, Franciszka 
Rawranlra • Jn1tytutu S!aakle11:0 
dzlł o ROds, 11 w 181! Wojewl>dz­
kle1• Archiwum (pl, WolaoCc:e u. 

WAZNB "l'EL.EFONY 

tnformacja o u1lu1tach 311-11 
Informacja kolejowa 855-SS, Z84-6t 
Informacja PKS 

Dworzec Centra1n„ 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda WoJ•wódzka MO 

lłS-H 
747-20 
13 

centrala 671-22 292-22 
Poi;otowfp cleplownlcze 253-U 
Poi;:otOWh• drnenw• 

„Polmozhvt· 
Pogotowi„ ener~etyc:ane 

ł09-3ł 

Rejon LOdż· Pł>lnor 334-31 114-88 
R„ .ton I.od~ - Południe 171-93 

Rejon Pahlao1c„ 37-10 
Rejon Zitlerz 16-34-49 
Rejon okwletlenla ullo 881-15 

Pogotowlp ttazowe 395-85 
Strat Pożarna 98 186·11. 795.5; 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomo~ drogowa PZMot. 

Z.>7-77 
91 „ 

52-81-11. 708-ZT 
Cent.rala lnformaey ina PKO 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny w irodz. 15-1 

TEATRY 

131-82 
231-37 

rano 

JARACZA - l(Odz. 19.30 •• Jednak 
kabaret" 

Pozostałe teatry nteczvn ne 

&HIZEA 

POI SKJFJ WO.ISKOWEJ SLUZ· 
BV Zl>ROWI A tżell11:owsklel!O 
7) l[Odz. 10-13 
Pozostałe muzea nieczynne 

• • 
LODZKI PARK KULTURY I WY­

POC"2'VNKU Ina 'Zdrowiu\ 

zoo - C7Vnne od aodz t do 
l5 30 lkna do l(Odz. 15\ 

PAI Ml'\RNIA - czvnna w o:odz 
IO -I~ cnoróc1 nlPdziel l oonle­
dzlalkowl 

K.JNA 

BALTYK - .. Afera Concorde" 
wl , od lat t5 (odz. 10 12.15. 
14.30 16 45 19 Seans noc-
nv - mm oriedoremterow<v: 
.Goraczka oootnlel nocv" USA 

l(Odz 21 15 
IWANOWQ - .Aten .. Concor­

de'" wł or! lat 15 11odz. 10 
12.11. 14 30 17 19.30 

POLONIA - „zemsta r6towej 
pantery" ang. Od lat 12 godz. 
10. 12.15, 15. 17.15 19.30 

PRZEDWIOSNIE - .. R61" USA 
od lat 12 godz. 10. 12.15. 15 19.30 
seans zamknlętv - l(odz. 17.15 

IVLOKNJARZ - .. zemsta r6żowei 
pa ntery„ ang od lat 13 '(odz . 

- 9.45 lt" 14.15 18~0 18.4~ 'SeU\S 
nocn:v. film przedpremierowy -
.,Fedora' RFN-USA ~odz. 2.1 

WOLNOSt - •. Król Cv~an6w" 
USA Od lat 18 godz. li. 12.IS. 
t5 17.15 .19.30 

WISŁA - ,,Ukochana tona" USA 
od lat 18 godz. 10, 12.15 15. 
17.15. 19.30 

ZACHĘTA - • .Imperium namięt­
ności „ 1a p. od lat 18 ltOdz. 10 
12.15 15 17.15 19.30 

LUK n1ec1ynne 
STUDIO - ,,Podrót Sindbada do 

Złotej Krainy" anit. b.o, godz. 
t5.30: Tylko dla kin study J-
nych: ,.Poied:vilczo" szwedz. 
od lat 18 godz. 17.30, 19.30 

STYLOWY - .. Konwój" USA od 
lat 15 godz. 15 Maraton filmo­

wy z filmem - .. Gorączka so­
botniej nocy" USA •odz. 17 

DKM - Pr7eciw Kingowi" lul(. 
godz. 16. .Wclat o mUoścl" !r 
Od lat 18 itodz. 19 

KOl.E.JARZ - nteczvnnt 
GDYNIA - .,Maratończyk" USA 

od lat 18 godz. 10. 12.30 15: 
„Gwlazdv Poranne„ ool. od lat 
15 godz. 17.30. 19.30 

HALKA - •. Jete rodza sle bez 
kolców" bułp; , b.o. godz. 14.30 
seans zamknięty - p;odz. 16: 
.. Julia" USA od lat 15 itodz. 
19 

MŁODA GWARDIA - „Wierna 
tona" fr. od lat •a, godz. IO 
12.15. 14.30 , 18.45, 19 

MUZA - .Zad!o" USA od lat 15 
godz. 16. 19 
MAJA - „Młody Frankenstein" 
USA od lat 15 itodz. 14 16 
„Drop;a da leka przed nami" 
PO! Od lat 15 itodZ, 19 

POKÓJ - •. Złoto dla zuchwa­
łych" jug. b.o. godz. 15.30; ,Lot 
nad kukułczym gniazdem" USA 
od lat 18 godz. 19 

ROMA - Kobra" tao. od lat 18 
godz. 10 15 17.15 19,30: .Swle­
to dzikich zwlerzat" fr. od 
lat 12 l(OdZ. 12 15 

STOKI - „Wściekły" ool. od 
lat 18 lltodZ. 16, 19 

SWIT - .• 12 prac Asterlxa" fr. 
b.o. 11todz .Ił, 16; .,Klincz•• POI. 
od lat 15 1todz. 19 

TATRY - .• Mroczny przedmiot 
ootadanla" !r.-hlsz'I). od lat 
18 ltOdZ. 11. 13; Bajk.a - „Ko­
lorowv oromvk" e:odz. 15: .. Ks­
pltan Mlkula Mały" jul(. b.o . 
godz. 16; DKF - seans zam­
knięty - lltodZ, 19.45 

OKA „Niech t:v.la duchy" 
pol. 11todz. 13.30; ,,Nie taki zły" 
fr. od lat 15 godz .8.30 . . 11, IS. 
11 

POLESIE .. GodzUla kontra 
Glgan" ja.o. Rodz. 18: .• Pollcla 
dziękuje" wł. od lat li 11todz. 
li 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK. - „Kratna wtecz­

ne1 mlod~cl" rum. b.n. itodz. 
16.30; .• Avanti" USA od lat 
15 1t0dz. 19 

PIONIER - „Eblrah potwór z 
głębin" Jap, od lat IS 1todz, 
lł. 11 

motnych Serc Stert. Pem>era" 
USA od lat 12 lłodl. 18, 11 

•osusz - nieczynne 

APTBKJ 

LODS 

Główna Ił, Obroilców StaUn-
1radu li. N1clarnlana 11 Dll· 
browsklego 89. Oltmplj1IH Ta. 
Lutomiersk• 41 

• • 
Głowno - ł.owtcka U . Kon· 

1tantynów - Sadowa IO Ozor· 
ków - Armil Czerwonej 11 Pa· 
blan1ce - Armil Czerwonej 7 
'Zglen - Dąbrowskiego IO Alek· 
1andrów - KołcluHkl ł. 

DY:tURY SZPITALł 

POŁO:tNICTWO 

Szpital Im. Madurowieu. 
pnlotntctwo I stnekolog-\a z dz~l­
nlcy Polesie. oraz 1 diztelnicy 
Górna, Por. .K"' ~ - Fe~lń.sllde­
go 

!'i'Zpltal Im. Kopernika - połJ­
!nlctwo I glnrkologla z d:zleln 
Górna Pe>r .. K"" Odrzań•ka, Cle· 
szkowsklego. Rzgowski Pnyby­
szewskiego, Lokato'llka. gm 
Rzgów. Brójce ora1 ginekologia 
z dz.letnicy Sród-nił!ścle . Por. 
„K" 10 Lutego. 

Szpital Im. Ił. Wolf - polot­
nictwo I rlnekolol:"ia z d.zleln lcy 
Bałuty I z dz.tel nicy Górna . 
Por . ,K" Tatrzań.,,ka oru gl· 
oekologla z dzielnicy Sródmleśde 
Pe>r „K" Kopcińskiego . 

Szpital Im. Jordalll - polotnt. 
ctwo z dztelnlcy Widzew I dziel­
nicy Sr6dmleśc\e 

Szpital Im. Sklodowsklel·Curte 
w Zgierzu - położnictwo z tere· 
nu: miasto l gm'.na Zgierz, Ozor­
ków, Aleksandrów miasto Kons· 
tantyn6w, gm•.na Pa·rzeczew 
Andrespol 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia: mla<;to , 
gmlna Zgierz Ozorków. Alek­
sand:rów miasto Konstantynów 
gmin.a Parzeczew Andrespoi 
oraz dzlelnlca Wid-zew I z dziel­
n!cy $ródmleścle Pe>r „K" przy 
ul Rewolucji 1905 r 

Szpital Im Biernackiego w Pa· 
blanlcacb - połotnlctwo I glne· 
kologla: miasto I gmina Pabia­
nice. 

Szpital w Glownle - polo-tn:­
ctwo 1 glnekolo.gl.a · miasto I 
gmtna Głowno Stryków ora~ 
gnilne N owosolruo. 

Cbh urgla ogol na - Bałuty 
Szp11aJ m Pasteura (Wigury 19) 
Szpltal 1m 8arl!ck 1ego (Koµcln 
sk \i.go 22) - codztl'nn!e dla µrz · 
chodni re1onoweJ nr 7 Szpil.a ' 
tm Sklortow•kle.1 cune IZgter> 
Parzę~7eW•ka 35) - dla orzy 
chodnt reJonowvch nr nt I 2 3 
5 Szpltlłt tm Marchlew~klegr 
(Zg!eu Duoolł! 17) - Ozorków 
Aleltslłn1rl'lw Parzęczew Goi n& 
- Szoltal Im. .Tonschera (Mlllo· 
nowa 14); Polesie - Szpital tm. 
Pirogowa (Wólczań.ska !~5); ~ród· 
mieście - Szpital Im Biegań­
skiego (Knłaziewlcza 1/5): Widzew 
- Szpital Im. Sonenberga (Pi<!· 
nlny 30). 

ChllU<l(I• tttazowa - Sznttal Im 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neuroch1•u1g!a - Stoltal 1m 
Kopernika (Pabianicka 621 

Larvn201<>1~la - Szol\<11 1m 
Pirogowa (Wi>trun~lta 195) 

Okulistyka Sz111tal tm 
Jonschera <Mlllonowa 14) 

Chirurgi• t laryngolog!a dzie-
cięca - S-.zpltal Im Korczaka 

(Armil Czerwone1 15) 

Ch1rur1ua •zczekowo-twarzowa 
- Szpital 1m 8arl\ckle20 (Koo­
clnsklel(o 221. 

Tok•yko1021a - lnstvtut Medv· 
,yn" Pra>~ f1 ere•„ 81 

Wenerołop.1a - Przychodnia Der· 
matologlczna !Zakat na Hl 

NOCNA POMOC 

PIELEGSIĄRSKA 

- czynna codziennie • aodz 
2o-ł 

Lł>dł Bałuty - ubte11;! na miel· 
scu w Izb!• orzyleC Szpitala 
lm H Wolt. zi;to,Len\a n• 
zabiegi w domu chorego tel 
777 -77 

LOdt-GOrn11 - ubtegl na ml„J· 
1cu w tzb1e orz:vlęć Szoltala 
tm I on•ch•ra · Szolla Is Im Wł 
Brudzt ń•klP~o z1tło<2enla na 
t.a biegi w domu chorego · tel 
40fi .56 . 

Lódt-Polesle - zable1tl na miel· 
scu w lzb1e orzv1ec Szpitala 
tm M Poro2nwa , Szpitala Im 
Madumwlcza <i>:loszen\a na za-
1>1egl w domu chorego tel 
261 11$ 

Lódt-Sródmt ełcle - iabtegt na 
n:te1s• 1 w Izbie orzy1el' Szpitala 
tm L. Pa,teura zglo,tenla ns 
iabte1tl w domu choreito tel 
sr4. 11 

Ł6d1· Widzew - zable1tt na miej 
scu w !zb i ł! orzv 1ec Szplt.ala 
tm Sonenberga - t.tłu1:1z~ U"i u.1 
tablegl w domu chorego tel 
8ó4· l ( 

WOJEWODL&A STA._ I.\ 
POGOTOWIA l<ATUNKOWEGO 

Lł>dt. ut Stenk1ewtcu 137 
tel 99 

OOOLNOł.ODZIU 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący pracy olacowek 
•łutb)I 1drow1a tczynny cala do· 
be w• W<ZJl"!kle dni tygodnia> 
- tel &15- 19 

i 
REKORD - •. Co ml zrob1•z Jak 

mnie zła plen" pol. od lat IS 
godz. 14; .,Orkiestra Klubu ł!la-•GP'bCA -.:mm• ~ 
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olska utronomla w o· 
statnlch latach mote po· 
chwalić alę osiągnięcia­
mi, szczególnie w dzle-

4zlnie prac teoretyczno-modelo­
wych. Nasi uczeni, współpracu­
Jąo s najbardziej renomowany­
mi ośrodkami astronomiczny­
mi na świecie I korzystając z 
materiałów satelitarnych, 
•ą współautorami wielu intere· 
aującyoh odkryć. 

nit w odległośal około li miliar­
dów lat świetlnych od Ziemi, 
odkryła tzw. soczewkę grawita­
cyjną. Stwierdzono, te pole gra­
witacyjne galaktyki wywiera 
wpływ na obserwacje przestrze­
ni, w rezultaole jego oddziały­
wania widać podwójny obraz 
dalekiego kwazara. Fale świetl· 
ne, rentgenowskie I radiowe e­
mitowane s tego kwazara ule­
gaj!\ w pobliżu galaktyki za­
krzywieniu. Polscy uczeni 
prof. Bogdan PACZYŃSKI 1 
Centrum Astronomicznego PAN 

znaczny wkład wnldU polscy 
astronomowie. Doc. Wojciech 
KRZEMIŃSKI Jest współtwórcą 
teorii, :te wszystkie nowe kar· 
lowate są gwiazdami podwój­
nymi. Jednocześnie prof. Józef 
SMAK jest autorem przyjętego 
w światowej astronomii mode­
lu gwiazd nowych karłowatych. 
Prace polskich astronomów do­
wodzą, że rozbłyski gwiazd no­
wych karłowatych są wywoły­
wane Intensywnie przepływem 
materii gwiezdnej z dysku do 
białego karła. 

Doo.• RucłAskl wsp6łpraoujlło 
1 rrupą astronomów amerykan­
skloh prowadził obserwacje sa 
pomocą jednego :1 naJwlękS11ych 
teleskopów w iwiecie - Kltt 
Peak w Arizonie. Dokładnie 

I IAT A LE I: · 
TAŃSZE, SKUTECZNIEJSZE 

I„. SMACZNIEJSZE 
Niedawno dr Andrzej · SOL­

TAN 1 Centrum A1tronomlcz· 
nego PAN w Warszawie wrar. 
• grupą astronomów amery­
kań1kieh li Uniwersytetu Har­
vard, prowadzll badania zjawi· 
ska tzw. tła rentgenowskiego 
w kosmosie. Polski uczony u­
czestniczył w przygotowaniu 
programu I opn.cowanlu obser· 
wacjl źródeł promieniowania 
rentgenowskle10 w kosmosie sa 
pomocą satelity „Einstein", wy­
posażonego w bardzo ozuły tele­
skop rentgenowski, Okazało się, 
ie to eo dotychczas uwaiano za 
tzw. tło rentgenowskie w ko1-
mosle, w rzeczywistości Jest 
efektem wzajemnego nakładania 
1ię promieniowania rentge• 
nowskiego odległych kwazarów. 
Dr Ewa BASIBSKA li Centrum 
Astronomicznego PAN w Toru­
niu. pracująca wspólnie z gru­
pą amerykańskich astronomów 
• Bostonu, Jest współautorką 
odkrycia nowego iródła twar­
dego promieniowania rentge­
nowskiego. Promieniowanie ta­
kle wykryto w galaktyce o.zna­
czonej symbolem NGC 1275. 
Warto podkreślić, te dotychcza­
sowe badania w kosmosie wy­
kazały przede wszystkim !st; 
nlenle tz1'. miękkiego promie­
niowania rentgenowskiego. 

ODICSYCIJ! 
POI,81{/Cll 

zbadano kilka gwiazd, podob· 
ny,ch do Słońca, na których 
występują także cykliczne zmia­
ny aktywności. Gwiazdy te o­
kresowo pokrywają się plama­
mi, które zajmują niekiedy do 
30 proc. Ich powierzchni. Plamy 
na Słońcu przy największym 
ich zasięgu nie przekraczają, 
1 proc. powierzchni. Zaburze­
nia na. gwiazdach są duto 111-
nlejsze niź ..na Słońcu I umo­
żliwiają badania mechanizmów 
zmiany aktywności. Ma to du­
łe znaczenie dla poznania wie­
lu zjawisk zachodzących na 
Słońcu. 

Astronomowie toruńscy pro· 
wadzą badania nad skła'dem 
chemicznym galaktyki. Na pod· 
stawie materiałów pochodzą­
cych z różnych obserwacji w o­
łrodkach krajowych I zagrani· 
oznych próbuje się odtworzyli 
rozkład pierwiastków chemicz­
nych w galaktyce. Dotyczy to 
cłównle tej części galaktyki, w 
której znajduje się nasz układ 
•łoneczny. Celem tych prac jest 
znalezienie I wyjaśnienie nieje­
dnorodności w rozkładzie clęł:­
klch pierwiastków w na.szym 
rejonie galaktyki. Dotychcza­
sowe badania wskazują na 
zwiększo~ą zawartość tych pier­
wiastków w ramionach spirali 
galaktyki. Rozmieszczenie pier­
wiastków bada się na podsta­
wie analizy chemicznej indywi­
dualnych obiektów - głównie 
jasnych gwiazd I gromad 
gwiazd. Określenie składu che· 
mlcznego poszczególnych gwiazd 
umołliwia ustalenie rozmless­
ezenla pierwiastków w całej ga­
laktyce. Dzięki temu uzyskuje 
się dane dotyczące struktury 
t ewolucji chemicznej galakty­
ki. , 

W każdym lekarstwie - płyn­
nym, w proszku, w pastylce 
znacz.ną część stanowią tzw. wy­
pełniacze - substancje bez właści­
wości terapeutycznych - których 
zadaniem jest rozcieńczenie nad­
miernego stężenia właściwych 
składników leczniczych I nadanie 
lekarstwu określonej formy. W 
Rzeszowskich Zakładach Farma­
ceutycznych „Polfa" podjęte zosta­
ły prace n·ad zminiaturyzowaniem 
niektórych leków, zwłaszcza pa· 
stylkowych, m. In. przez zmniej­
szenie wypełniaczy. Zabiegom tym 
poddane zostały tabletki do ssania 
- chlorchinaldin - o właściwoś­
ciach przeciwzapalnych I antybak­
teryjnych, stosowane w stanach 
zapalnych jamy ustnej I górnych 
dróg oddechowych, oraz natrium 

fluoratum - preparat dla dz.leci 
o właściwościach antypr6chnico­
wych. W wyniku zmniejszenia 
ilości wypełniaczy - cukru, skro­
bi, laktozy Itp. waga tabletki 
chlorchinaldinu zmniejszy się z 1 
grama do 0,4 grama, zaś tabletki 
natrium fluoratum ~ z 200 mili­
gramów do 110 mg. Rocznie pro­
dukcja tabletek chlorchlnaldinu 
wyn~I 20 mln sztuk. 
Według opinii klinicystów I far­

maceu tów, tabletki chlorchinal­
dlnu w nowej postaci 111 smacz­
niejsze I skuteczniejsze. Oprócs 
oszczędności surowców miniatury­
zacja leków wpływa na obnltenia 
pracochłonności, a takie zmniej­
szenie opakowań leków, czyli za­
pewnia oszczędności importowanej 
folii I tektury. 

Badania kwazar6w - najbar­
dziej oddalonych I zarazem n&J· 
Jaśniejs11ych obiektów we 
\Vszechśwlecle - przynoszą re­
welacyJn·e odkrycia. Grupa ame­
rykańskich utronom6w s Arł· 
sany, obserwując kwazar znaj­
dnjący nę sa galaktyką połolo-

· wraa • grup!\ współpracownł· 
ków - stara.flł mę wykorzystać 
to zjawisko do badania za.rów­
no kwazarów, Jak I galaktyk. 
Promień kwazara można tra­
ktować jako precyzyjną sondę, 
która umożliwi badania nad roz· 
mieszczeniem masy w galakty­
ce. 

W ostatnich latacb rozpoczęto 
Intensywne badania mało dó­
tychczas znanego typu gwiazd 
- tzw. gwiazd nowych karło· 
watych. si\ to gwiazdy, które 
co kllka miesięcy gwałtownie 
zmieniają swoją Juność. Przez 
kr&tkl czas świecą one około 100 
rasy Jaśniej nit normalnie. Tym 
rozjaśnieniom nie towarzyszą 
wybuchy ani gwałtowne wyrzu­
ty materll. Do tych badai\ 

Polscy utronomowle od kil· 
ku lał prowadzi\ badania 
gwiazd podwójnych kontakto-
wych, które tworzą tak ciasne 
układy, ie stykają się bezpośre­
dnio z sobą. Wykorzystując 
materi&ły ze sztucznych sateli­
tów - amerykańskiego OAO 2 
l holenderskiego ANS, doc. Sła­
womir RUCIBSKI z Instytutu 
Astronomii Uniwersytetu War­
szawskiego zbadał kilka takich 
układów. Z jego opinii wyni­
ka, że gwiazdy te są przydat­
ne do obserwacji nad przeno­
szeniem energii w gazowych 
wnętrzach gwiazd. Można na 
nich, podobnie Jak na Słońou, 
obserwować okresowe zjawiska 
zmian aktywnóścl 1 różnego ro­
dzaju saburzenia. 

HOW DO YOU DO, MISTER· ARMS11łONG? 

-
Minęło • gó"' 10 lał od oa• 

au, rdy Neil Armstrong wstą­
pił na powierzchnię Księżyca. 

Oczy wszystkich telewidzów 
świata wpatrzone były w zało­
gę „Apolla - ll" - Armstron­
ga, Edwina Aldrina i Michaela 
Collinsa. którzy urzeczywistnili 
odwieczne marzenia ludzkości. 
Program kosmiczny „Apollo" 
którego realizacja rozpoczęła 
dę w roku 1961 I lnlejatywy 
prezydenta Kennedy'ego I pod 
niewątpliwym wpływem sukce­
sów Związku Radzieckiego w 
zakresie opanowania przestrze­
ni kosmicznej oslągn"ł 1we 
ano11:eum. -
ł7 amerykai\•ktch lcoamonautów 

wlr6d ucieetntkw programu ~o„ 
ml~znego bW4 taka aama, /ok t0 
ka:tdpm \nn\lm •rodOuiillkłl". · 

Mlchaet Colllna-, ldól'I/ „d11turownl" 
na orbicie okotokstęt11cowej (27 obro­
tówl) ciekajqc na powrót swoich 
kolegów, zajmuje obecnie apolcojnq 
posadę dyrektora muzeum lotnictwa 
I kosmonautyki. Do swoich niezwy­
kłych przygód I w ogóte do apraw 
podboju koamoau odnołl llę nader 
acep&vcznla. „Ponlewczałla przekona­
łam etę - twlerdd on - ta nie 
nadaję nę do takich „wyctecz!lk" I 
nikt by jut mnie do czegof takle· 
go nie namótult". 

Jamaa Irwłn z „Apolla-Jl" wlcTótce 
po rakolłczanlu 1tWOjej kartery ko1-
monautt1 zaczql zdradza6 WS/Taine 
objawy dewiacji payclalcznej, prze-

•edł dwa S0111Clł1/ NT'OCI, • lllłed11 ... 
podi<lczyl, wpadl w dewocję. Teraz 
U14iłi't:;,te po kr!Sjłl I wyg&aua kasa-­
nta.„, Cechy fanatyzmu raltgljnego 
zdradza róumld Claarl111 Dulce 
(,,Apoito-1"). co nte· przeazkada mu 
jednak w robtenl" lntereaów - bu­
duje magazyn11 I sprzedaje widoków­
ki s T elclasu. 

· Plerw1z11 amerykal\slcł lcoamonauCa, 
John Glenn oraz Harrtaon SchmlU 
(„Apollo-17") uprawlajq wl•llc4I poli­
tykę. Obaj załladajq w Senacte: 
Glenn reprezentuje demokratów, sol 
Selam!« - rapul>ttkan6111. Klllcu łn­
nycla dawn11cla kosmonautów: Allan 
Sh•pard, Frank Barman, Claarte~ 
Coftrad I •ugen Sarnan zajmuje re­
prazantatytOne klerowntcza atanowt­
•ka w wtelkłm przemylte. 

wztęlo udział w Lotach kslętyco­
wych, li z nich lqdowaio na tym 
najblitszym Ziemi obiekcie ntel>IH· 
kim w grudniu 1972 roku osiadł na 
Oceanie Spokojnym statek koamlcz­
ny ..Ąpollo-17" I tym aam11m za­
~ony zoatal program Lotów kstę­
tycow11ch, przygotowany I irea1tzo­
wan11 przez NASA Ale bohatero­
wie tych wszystkich ekspedycji 
mtędzyplanetarnycla mało jut dzll 
kogo lnteresujq - stwierdza włedeń­
ska „Presse". - Mówlqc jeszcze bar­
dziej konkretnie - poszli w :rapom­
nlenle A le co stę z nimi dzieje 
obecnie? Trzeba przyznać, ta ul>le­
gte dziesięciolecie nie dla wazyst­
klcla z nich by!o pomyllne. Nlektó­
Tt1J wprawdzie zrobili kariery w po­
tttwe I go*J!Odarce, ale molo kto -
je411 to tak motn11 · nazwać - w 
Wyuczonej !>ranty, a 10s11 jeszcze ł~­
nyc7J motna bez przesady nazwać 
traglcmyml. 

Kształcenie, doskonalenie i wykorzystanie średniej 
kadry technicznej, to temat dyskusji prowadzonej 
od dłuższego czasu w Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej. NOT przygotowała równiet projekt ustawy 
o zawodowym stopniu technika - najbliższego 
i bezpośredniego współpracownika i pomocnika inży­
niera. 

Problemllltyka · średnich kadr 
technicz.nyc.h nie wzbudzała do­
tyc hczas szerszego za.i.nteresowa.nia 
poza ludźmi bezpo6rednio związa­
nymi ze 1z.ko1ni.ctwem zawodo­
wym. Istniejące tuyfi-katory bu­
dzo silnie ogran!CHją zal«e1 sta­
nowisk, lclóre mogą by6 obsadlzon• 
przez techinik6w, a tym samym 

„Czym by nie zajmowad nę M ograniczają możliwości wylkonywa­
Zleml, to I tak będzl• to upadek 1 nia ciekawej pracy. Charaktery• 
najwytazych szczytów" - tak uwa- styMny JNt pny tym brak starali. 
ta James Lovell, który 111 roku nad podnoszeniem kwallflkaoJI 
1968 wraz z Franktem Barmanem ł 
Williamem Andersem po raz pierw- techników i umołllwfenlem Im 
azy oblecieli Katętyc dookoła. Od awan1u poziomego - .twierdza 
tego czaru Lovell odl>y! cztery po- prof. JaaiU&Z TY'mowskl. - W prak• 
dr6że kosmtczne, a na atatku „Apo- tyce przyJęłe się • nu całkowlole 
llo-13~ (jednak ta trzynastkal) nt•- fałszywe sało!enle, le Jedyn" 4ro· 
mal cudem untknql kataatrofy. T•· '" do podnoszenia kwallflkacjl 
raz powodzi mu ete raczej nie naj-
gorzej - 1est prezesem du!ej kom- techników 1ą studia lnlynlerskle. 
pantl telefonicznej Równie! pierw- Spowodowało to • Jednej 1tro­
szy „piechur katętycowy", Nett ny nacisk na studia, powodu· 
Arm•trong, nte mote uskarta~ nę na Jąey obniżenie polDłomu ahltolwen· 
iiwój ziemski 10• Jako wyk!adowca t6w, s drugiej drenowanie łred· 
kosmonautykt na uniwersytecie Cln- niej kadry teohnlczneJ, eką4 uby­
ctnnatl I cz!onek rady nadzorczej 
wtetktego przedstęl>torstwa lotnicze- wa wlęknoł6 lldolnlej.nyoh tech· 
go. nlków. 

Drugi czlonek a!ynnej za!ogt „Ap0- Technłk Jako pracownik łre4nleJ 
lla-11". Edwin Aldrtn, autor katq:ł- kadry teohnlozneJ Jest w łrodowl· 
kl „Powrót na Ziemię" , uwatany za sku technicznym - podobnie Jak 
wspaniale . nrzygotowane170 do lotów lnł:ynl~r _ postacią dobrze 1nan" 
kosmicznych. ID gruncta rzecr11 - I rozumla.n•, a przede wnyitklm 
Jak atę p6źnle1 okazało 'Ile nada- „ 
wal atę do nich ze względu na zupełnie nlezbędrut, 1arówno dla 
brak odp0rnolct „suclalcznej. Po- wypełniania całości teohnloznych 
nadto gnębi! 170 kompleks krzywdy zadali go.spodarki narodowej, Jak 
Uwa!at mianowicie, ta to on, wy- I dla utnymanla prawidłowej go­
soko kwalifikowany oflc•"· powinien spodarki kadr!\ 4wóch pozostałych 
l>y! 1ali:o pterwn!I atanqó na Katę- grup zawodowych, to znac1y ln­
!t1cu, a nie cytOll - Armstrong tynlerów t robotników ' wv. kwallfl· 
!loltt!o 110 teł. tł Po wvnrawle nte 
otr~yma! nwansu, a kted!I i:muszo- kowa,nyeh - stwierdza pro.f. ste-
"" bu! leezuć ate u psychtatr!J. fan Weychert. 
zwolniono go z wojska. „Wltnno Ranga technllków z prawdziwego 
"lti• 1ako Idealnych. prawdztwuch roarzenia _ a więc absolwe-ntów 
Amer11kan6w - 1'.>lsal r goryczq At- technikum prowad4on ... "o na wła-
drtn - Prawdziwi - tak . ale !de- ·~ ~„ 
alni' .Tnk wszvscv Inni ludzie. mte- ści-wym, wysokim poziomie, odipo­
lUmv I mu iru•d1e nlelatwe nrol>le- wiadającym lstotinym potrzebom 
my. Tntrvql I wzajemna wrogo§ó gospod•at;ki narodowej w dziedzi•ni e 
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tec1nlk1 - -tala po'wat.nle obni­
żona przu szerokie rozpowszech­
nienie tyitułu techllllika nadarwane­
go najrozmattszym fi'y.bem I to w 
zawodach niętechinic:znych I często 
na poziomie niewspółmiernym z 
wykształceniem 111bsolwellllta tech-

nlkum w · aawod·ac!l łechalesnycll. 
Tymczasem, Jełell 101podarka 

ma - funkojonowa6 prawidłowe, 
u1łabłllzowana kadra dobrych łeoh· 
nlków, oenlitoa 1w0Ją po•ycJę, jelt 
w sakładach prMIY/ niezbędna. O 
De bowiem nowoozemnoł6 wyrob6w 
- mówi prot. J, Tymowakl - sa­
lely pnede -yltklm od lnłynle­
r6w, to jakołli produkcji saleły 
prsede wnystklm od łeohnlk6w. 

Tu w&rto doda6, b w wywoko 
uprzemysłowlo.nych kraj1eh, a<h!• 
UCZ9J61nle oszczędnie gospodaruje 
się kadnml, przyjęto, b - prak­
tyczm.le blorllC ...,... cała bletąca pra­
ca, w kt6rej llłosu:Je 1ię znane me­
tody pracy - J.t wykooyiwma 
pr~ technik6w. In:tynier ,pracuje· 
natomiast tam, gdzie Olpracowuje 
sii: nowe WyToby i now.e procesy. 

W strukturze kadr techniosnych 
- podkreśla prof. Stefan Weychert 

technicy stanowią grupę sawo­
dową pośrednią mlędsy grupą In· 
tynlerów, a grupą sawodowit ro­
botnikó .11 w:vkwallfikowanyoh. 

ANDRZEJ MARKER'l' 

amerykańskich 
kosmonautów 

Warto Jeacse dOdd, te cho6 wn11-
•c11 om do1lconate ńf oczyiollcłe 
znają, pe sarwlłczentu programu 
„ApotlO'' 11t1ł raz" n\a · spotkalł li• 
S IOł>q, 

Rejs z „rekomendacją" 
W 

Instytucie Nawigacji WyhzeJ 
Szkoty Moraklej w Szczecinie 
przeprowadzono intereaujqce 
prace badawcza ctotyczqce 

niowce sterowane przez ośrodki rq. 
dowe pokonywaiy trasę znacznie 
szybciej ntt prowadzona tradycyj­
nie. 

· optymaltzacjl tras żeglugo­
wych - roLt, jaką apetnlajq w tej 
dzledzlnte ośrodki tzw. pogodowego 
prowadzenia statków. Do ntedawna 
kapitanowie statków dokonuj<tfy wy­
boru trasy podczaa wyruazenta z 
portu korygowa!t jq z aktualną •11-
tuacjq hydrometeoroLoglcznq na o­
ceante na podstawia Informacji o 
pogodzie. Obecnie zaleca llę korzy­
stanie z tzw. map fascymłlowych, 
na których podane aq: •łła wiatru, 
wysoko'ć falt, zachmurzeni• ł Inne 
elementy wplywajqca na pogodę w Naukowcy radzieccy uwahją, łe 
rótnych rejonach ltolata. W :ncłqz- Juł w latach osiemdziesiątych roz­
ku z tym, te statki ni• majq mot- poczną praoę w ZSRR i w Innych 
l!wolcl pełnego odbioru 1arwlsu In- k J h d i b' t t 
formacyjnego. a koszty lnataLowanla ra ac prze s ę 1ors wa wy wa-
calego kompleksu ""zqdzel\ aq znacz- rzające z węgla brunatnego benzy­
ne. zorganizowano 10 Zwlqzku Ra- uę oraz oleje do silników wysoko­
dztecklm, Stanach Zjednoczonych, pręłnych. Obecnie najwa:i:niejszym 
Wielkiej BTytanll I Holandtt lądowe problemem Jest opracowanie opła· 
olrodkl · pogodowego prowadzenia calnego sposobu przeróbki tego wę­
statków. Ich praca polega na tym, gla. Wstępne wyniki prowadzo-
lt atatek podaje porty wyjścia I d • I d 
przeznaczenia oraz termin wyply- nych osw a czeń wskazują te 
nlęcla, a olrodek lądowy pomaga 10 przy •hecnych tePdencjach stałego 
wyborze najdogodnlejuej trasy, jak wzrostu cen ropy naftowej otrzy­
równlet Informuje o pogodzta, któ- mywanie paliw płynnych z węgla 

r11 mote opól!nlaó PodTót, np. to brunatnego mołe być tańsze rtH 
wypadku aztorm6w W okreal• po- uzyskiwanie Ich z ropy Aby uzy-
mynnycla wt11trów I epokojnej fali k • • 
warunki pogodowa mogq wpływać s ac tonę paliwa silnikowego po­
na przyapleszenla rejau. Oczywllcle, trzeba s-4 ton węgla, koszt prze-
tnformacje takt• uzyakuj• nę ra robu tego surowca Jest na razie 
odpowlednłq oplatq. 12-S-krotnle wytszy od przetwór-

W Inriytucte Natotgacjł. przaprOUHl· stwa ropy. Warto Jednak pamię­
dzono badania, 1dÓf'ycll. celem · 1111t ta6, te wydobycie węgla metod~ 
aprawdzenle oplacalnolcl tych tnno- odkrywkowit jest przeszło 10-krot-< 
wacjl. Okazało łlę, te maaowca I Il- ~e tańsze nit ropy naftowej. 

Czy archeopteryks umiał latać? 
04 pn-Io 18' lał palęontolo· I formę przejściową mlędsy gadami I do piór ptaków fruwających. Ta· 

d1y nie morlł dojj6 4o •sody, OllY a ptakami. Ma en wiele cech cha· ka budowa piór zapewniała zdol­
archeopteryk1 potram lała6. Ucse- raktery1tycznyoh dla 1adów, ale noł6 lotu. Być może clę!kle I nie­
ni amerykańscy ponownie saJęll Jednocześnie laoqtkl skrzydeł • zgrabne zwierzę nie potrałilo star-
1lę t:rm 1kr1ydlatym 4lnosaurem, piórami. Zwrócono uwagę, le pta- towali s ziemi, ale po wejściu na 
ld6rego nos"tkl 101taly 1nalezlone kl fruwające maJą Inną budowę drzewo archeopteryks mógł latali 
I opbana Jencse w poesątkach piór nil ptaki nielotne. Archeopte- najpierw lotem §llzgowym, a pót­
XIX w. Archeopteryk1 uehodsl 1a ryki miał pl6ra bardzo podobne niej Jul lotem aktywnym. 

JatnłeJ"ce r6łnlce w wyb&tałcenł• I ne ustawienia pozycji technika nie 
techników i in!ynier6w oraa tech· daje zdolnym I ambitnym techni­
nlk6w 1 robotnlk6w wrkwallfłko· kom perspektyw wyratnego a­
wanyoh dotyoq nie tylko poslo· wa.nsu i wzrostu .zarobków w 
mu kwallflkacJI, ltc11 prsede miar• podnoszenia kwalifikacji. 
w11y1tklm rodsaju 1 1akren wł•· Skłania Ich natomiast do trakto-
4ay I umlejętnołcl. Z ter• powodu wania swojego zajęcia i zawodu 
wykntałcenle sawodowe robotni.ka jako przejściowego i do poszuki­
wrkwallfikowan„o ni• lltanowl wania awansu drogą starania się 
wltępnero etapu kntałoenla teeh· o tytuł inźynlera. Nie przeciwsta­
nlka, podobnie Jak wykntałcenłe . wiaJąc 1lę, w poszczególnych przy­
sawodowe technika nie Jest eta- padkach, ambitnym dążeniom 
pem na drodze kształoenła intynie- techników do uzyskania tytułu 
ra. inżyniera, trzeba to jednak trak-

Technlk, musi młli6 pebne wy- tować nie Jako normalne podno­
kształcenie ogólne - w przyszłoś- szenie kwalifikacji, .lecz jako za­
cl odpowiadające poziomowi ab- aadnlcze przekwalifikowanie. 
solwenta $4esięclolatkl oraz Tak więc technik powinien mie6 
wykształcenie teoretycme I prak· dla siebie, w swoim zawodzie 
tyczne w sakTesle swojej 1pecjal- technika, drog• daleko Idącego a· 

nołcł tecbnłcnef, nłes'b•• dla 
prawi~wego rozumienia lleD.IU 
zadali. pneku,.wanych mu przez 
ln:tynlera do wykonania lub nadzo­
rowania, dla wyboru włdcłwego 
działania w przypadkach nłepr.ze­
wldzlanycht dla podejmowania 
własnej lntcJatywy oru rozumie­
nia podstaw teoretycznych I sensu 
działań, kt6re pode~muje 1 sa kt6-
re mull by6 Istotnie odpowiedzial­
ny, 

Z ch'ufłe)' llłTony u caloł6 wy­
kształcenia technika mud slę skła· 
da6 r6wnleł duty au6b wiado­
mości 1 umiejętności Aciśle 
praktycznych, dotycz11cych jego 
specjalności - w tym równleł aa· 
wodowych czynności manualnych 
- niezbędny dla nawdązanla kon· 
taktu 1 nadzorowanymi, przez 
siebie zespołami pracownik6w wy­
konawczych I oceny trudno~ci lch 
zadań oraz warunków I sposobów 
wykonywania Ich prac. 

Tu warto przypomnle6, h obec-

·1 

wamu, uspokajając• Jego słusz­
na ambicje I dając11 mu · szanse 
wzrostu pozycji społecznej I sy­
tuacji materialnej. Jednocześnie 
technik korzystający 1 takiej dł'o· 
g( awansu staje 1ię dla gospodar­
ki niezmiernie cennym pracowni­
kiem, gdyt wartości wynikające z 
jego wieloletniego doświadczenia 
nia dają Ił• Inaczej uzyskać. 

Przygotowana przes NOT pro­
pozycja ustawy o stopniu zawodo­
wym tech.ni.ka przewiduje m. I.n. 
utworzenie trzech stopni zawodo­
wych. Byłyby to: łeehnlk, stanzy 
technik I technik dyplomowany. 
Technik mógłby uzyska6 kolejne 
stopnie starszego technika I tech· 
nlka dyplomowanego po odbyciu 
przepisanych okresów pracy za-
wodowej, ukończenie zorganizowa­
nego studium doskonalenia zawo-
dowego obejmującego sarówno 
nlezbęd~y zakres wiadomości teo­
retyo1ntch. Jak l umiejętności 

praktycznych oraz po zdaniu od· 
powłednieh egzaminów. 

Zgodnie J. tym projektem tech­
nicy! zwłaszcza wyższych stopni, 
powinni odznaczać się zdolnościa­
mi organizacyjnymi i umiejęt­
nością kierowania zespołami pra­
cowników, wykonujących określo­
ne zadania w ' zakresie . produkcji 
i Innych działań praktyc7-nych. 

Odpowiednio przeszkoleni tech­
nicy o zdolnościach kierowndczych, 
dużym doświadczeniu zawodowym 
I właściwym poziomie wiadomoś­
ci teoretycznych potwierdzonych 
uzyskaniem stopnia starszego tech­
nlka lub technika dyplomowane-

go, powinni mle6 możnoś6 zajmo­
wania stanowisk kierowniczych w 
niektórych oddziałach produkcyj­
nych I słutbach technicznych. Za­
trudnienie techników na tych sta­
nowiskach, powierzanych często 
intynierom - wobec braku odpo­
wiednio doświadczonych techników 
- pozwoli przywrócić właściwą 
gospodarkę kadrą Inżynierów, 
zgodnie .1 Ich kwalifikacjami. 

.Jednoezełnle - stwierdza prof. 
S. Weychert - naleł:y 1 naciskiem 
podkreśll6, ie zatrudnianie techni­
ków - absolwentów technikum -
na stanowiskach robotnic'llych, nie 
wymagających takich kwalifika­
cji i przygotowania teoretycznell'o 
jest całkowicie niesłuszne l poza 
zupełnie wy,j11tkowyml przypadka­
mi, stanowi marnotrawienie kwa­
lifikacji zawodowych tycb p r acow-
nlk6w, 'l'l•yksi<tałcanych dużym na• 
kładem Ich własnej pracy I po• 
ważnym kosztem spo.-ecznym. 



Warrack zdecydował się na plan, który wymagał zgody Urqu­
harta, udał się więc do „Hartenstein". „Powiedziałem genera­
łowi - mówi Warrack - że mimo flag Czerwonego Krzy:!:a 
wszystkie szpitale są ostrzeliwane. Jeden dostał sześć pocisków 
i zaczął się palić. Musieliśmy szybko ewakuować stu pięćdzi€­
sięciu rannych''. Ranni, powiedział, „bardzo ucierpieli l przy­
szła pora, żeby jakoś pwozumieć się z Niemcami". Ponieważ 
zupełną niemożliwością bylo ewakuowanie rannych pr:r.ez .Hen 
Warrack doszedł do wniosku, że wiele istnień ludzkich można 
uratować, „jeśli przekażemy rannych Niemcom, żeby zajQli 
się nimi w swych szpitalach w Arnhem". 

Urq_u~. WsPQmi!na Wail'•r.ac.k. „wyd.a1w.al się aire1:yginowany". 
zgod.z:ł się na ten plan. Ale Pod ż.adnym warunkiem. ostrze1!ł 
Wairrac1ka „nieprzyjaciel nie może Pomyśleć. że jes.t to p0-
CZl\t€':< załamanie s\e obrony". Wa.rrack miał W)Taźnie powie­
d'Z<ieć Niemrom. że kirok te;n pody'kitowa.ny }es•t wyłącznće 
względami humaniiarnym1 Roz,mowy magu być prO'Warl•zone, 
powied-:11ial Urquhar<t „pod wain.1:nU<0iem, że Ni.ei:ncy będą wie­
dzie-Ii. iż Jest pan le.kairzem repre>rentującym pańskich p.aci€fl­
tów. a n:ie oficjalnym wy5łaDJn·iikiem dywizji". Warrack otrzy­
mał z.godę na pop.rooze.'1ie o z1twi€Sz~ie bro'li .na poipołudcie, 
aby zabrać z pola walki rannych zanim „obie strony „nowu 
podejmą waLkę". 

Warra"Ck r.u&Zył na ~lkń•Wlanite k.omamdora porucr..nl.ka 
Arnoklus~ Woltersa. hole.nders.ki~go od'i·cen łącz.nikoiwego OII'az 
d•ra Gerll'Utta van Man.n.en&. Mórych oibn poprosił o po.moc w 
rozmowach. Ponieważ Wolters, który miał występować jako 
tłumaez. był holenderi;.k:·rn woj~kowym ; „mógł sie nairadć na 
d'tlże ryzyko. u<lając s:ę do nlem1>ec!dego dowództwa", WaT­
rack nad'lł mu pseudonim ,.Johnson", Wszysey tnej . szybko 
u<laJi si-ę do hote-111 „Schoonoord", aby .•le skontak•to·wać z sze­
fem służby sa.ruitarnej dywi~ji nJemiec:deJ. 

Zbieg.iem okoli~zności oficer ten, 29-1Ietni ma-.ior Egon Skali­
ka, twierdzi, że doszedł do tego samego wniosku co Warrack. 

-m-

Jalk ~ Skalilta, te-go 111~da.lie-lmego 'PQl'ainf:u pąmyłlał, ł.e 
„coś trzeba z.robić nie tY'lko d·la .naszych ranny:ch, llle l d'1a 
Brytyjczyków w tym „kotle czarownic". W hotelu „Schoonro­
od" „ranni leżeli WS1Zę.d•zie, ~a:kże n.a podfodze". Wed~ug Sk.alW, 
udał się on na p0sz•uktl•wanie „szefa brytyjski.ej słutby san.iit~ur­
ne.j, a.by zapro1ponO'WaĆ mu usun.lęcle ranny>ch 'Z pola wallci", 
zanim jeszcze z)awlł się Warrack. Nd:ezależni;e od t.ego, który 
z nich pierwszy wpadł na te.n pomysł, faktem je.s-t, ż.e s.i~ 
spotkali. Warrack odniósł wrażenie na widok młodszego le­
karza nlem.deckiego że „miał ja1kJś :rmiewieśc<iiały wyglląd., a.te 
wyiglą,d:ał sympatycznie i najwy.raźniej chdal &ę 'PfZYmiłi.ć 
Brytyjczykom - IJ'I'ZY'Ilaimllliei w tym wypadku". Stojąc przed 
wy&mu>kJym, eleganckim oficerem, w dobrze S1k.rojooym mu·n­
durze, Warrack przez swego tłumacza ,Johnsona" przedsta­
w.ił swą propozydę. Gdy rozmawiali Skdka przyglądał &\ę 
War.rackowi. „wysokiemu. kościstemu męUnyż•nie o cianiny<;h 
w'łosach. tle,gmatycznemu ia1k WSZYS<:Y Anglicy. W~,a!Wa•ł !le 
pt>twornie z,rnę-t•ro.ny, ale zarazem nie w zl_ym stanie . ęika1)ta 
bvł s:tłonny z;god.z.ić się na plan e~aik.u~cJ~" a.le. po.wrndZtał 
Warrackowd, „na..ipie.rw mus 'my 001echac. do mef(O do"'.ódz­
twa, aby upewnić s.ię. czy mój generał me ma nic p.f'z,e~1w.ko 
temu" Skalka ni.e z.godził s.ię. żeby dT va.n Manmen po)echa~ 
z nimi. Zdobycznym brytyjsJt,im „jeepem" S>ka1ka.. Wa•rrac·k 1 
,.Johinron" odjechali do Arnhem; ({{eTOWał S•kal.k~. Jak WSfPO'" 
mina Skal.ka. „jechałem bMdzo szr-bko. zyi;·za•k.ami: w tył I w 
przód. Nie chciał-e-m, żeby Wa~rack mó!!ł s·e ro;z,eJn:eć. Jec?a­
liśmy bardz0 szybko. <'7.~śriowo ood o;rniem i ta'k ko.lu~ąc, 
węcaia.c wje~haliśrmy do miesta". 

Dla Waltersa ta krótka jama do Arnhem była „smutna 
i przygnębiająca". Wszędzie !dały wraki. Domy jeszcze się 
p'.lliły lub leżały w gruzach. Niei{tóre drogi, jakimi jechali, 
poryte gąsienicami, pełne lejów po pociskach, „wyglądały, 
iak zaorane po.lil". Całą drogę do Arnhem wyznaczały, jak 
~naki drogowe roztrzaskane działa, poprzewracane „jeepy", 
zwęglone wozy pancerne i ,.poskręcane zwłoki · zaoitych". 
i'kalka nie kazał im obu zawi1zać oczu, ani też, jak uważa 
Wolters, nie usiłował skrywać przed nimi trasy, jaką jechali. 
Uderzyło go, że ten elegancki lekarz SS „jakby chciał nam 
pokazać siłę Niemców". Przez nadal tlące się, · pokryte gru· 
zem ulice Arnhem Skałka skierował się na północny wschód 
I podjechał przed kwaterę generała Harzer'.l. mi!"szrz'l.f1 się 
w gmachu wyższej szkoły na wzniesieniu Hczelbergherweg. 

Mimo ;z przybycie Warracka I Woltersa było zaskocz.eniem 
dla oficerów sztabu, Har:r.er, uprzedzony telefonicznie, oczeki­
wał ich. Skalka. zostawiając ob11 oficerów w przedpokoju, za. 
meldował się swemu clowócky, Harzer był rozgniewany. „Był 
zdumiony - mówi - że Skałka nie kazał im zawhzać oczu. 
Teraz dokładnie znali położenie mojej kwatery". Skałka ro­
ze>śmial się. „Byłbym bardzo zdziwiony, gdyby kiedykolwiek 
odnaleźli drogę, jaką jechałem" - zapewnił Harza. 
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PONIEDZIAŁE&, 18 LUTEGO 

PROGRAM I 

ll.40 Tu raclW kie'rowcl>w. l<l..M Ko­
munikat Instytutu Łączności. 12.05 z 
kraju 1 ze iwli:ata. 12.U Przegląd wy­
da.rzeń olimpij!lkich. 12.35 MoZllliJca 
polskich melodii. 12.45 Rolntczy kwa­
drans. 13.00 Komunikat energetyczny. 
13.01 G<>ścle n.aazycb estrad. 13.7.0 Pol­
sk.1 jazz la·t 70-tych 13.40 Kącik me­
lo.mana. 14.00 Studio „Gama". 14.20 
Studio „Relak..1". 14.25 St.ud1o ,Ga· 
ma". 15.00 \Vlad. 15.05 Koresporuien. 
cja z zagranicy. 15.10 Studio „Gama•·. 
\6.00 Tu Jedynka. 17.30 Radlokurl.er -
aud. 18.00 Tu Jedynka. 18.25 N~e tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Przy muzy­
ce o Olimpiadzie. 20.30 Chwila mu­
zy.k.i. 20.33 Koncert tyczeń. 21.00 
Wiadomości. 21.05 Kron.lka sporfx>wa,' 
21.21 Przeboje trzech pokoi-eń. 22.00 
Z kraju 1 se iwiata. U.20 Tu radio 
kierowców 22.23 Magazyn kultural­
ny. 23.00 Wita Was ro.Is.ta. 

PROGRAM 11 

11.30 Wiad, 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność. Il.U Muzyka spod strze­
l.f'!.J ...... jJ „~o •.. uaiK&" ,n~tyl ... i.lU L4\..:~­
nosci. I2.G5 Tance koonpozytorów p<ld­
skich. 12.25 F. Mendel11SOhn-Bartholdy 
- IV Symf, A-dur op. 90 „Włoska". 
12.55 Pada śnlieg na me okno - śpie­
wa R. Dane!. 13.00 Dobre, ale ma­
ło. 13.10 L. R.ótyckl - S<:ena w we­
neoktm pa1acu - walc z 3 aktu op. 
„Ca·sanova". 13.30 Wlad. 13.36 Ze .wsi 
l o wsi. 13.51 G Bacewacz - kon­
cert. 14.10 Więc.ej, lepiej, noW0C2eś. 
niej. 14.25 Muzyka Hayctna. 16.20 Po­
południe dziewcząt I chłopców, 16.00 
Nowości radiowego studia, 16.10 Mu­
zyka pt>lska ubiegłego stulecia 
Z. Noskowski. tfl.40 Rośliśmy r:o.zem z 
'llill - Zb. Bleńkowskl. 11.00 Bla­
&.K. l cienie lauzyki jazz-rock 
aud 17.:W No<tatnlk kulturalny. 17.30 
Pon.1edzialki z Fanny - fragm. pow. 
18.00 Polacy laureait.uni międzynaro­
dowych konkursów muzycznych 

I 
aud, 16,25 Plebiscyt Stud.1.a „Gama". 
18,30 Echa dnia. 18.40 Zwykld i nie­

' zwykli. 19.00 Koncert waeczorny, 19.40 

·k.1. 15.40 „Graxuca" fragm. pow. Z. 
Na•ldmwskoiej. 16.00 Wiad. 16.05 Pr,ed 
pierwszym dzwonkiem - aud. dla 
.nauc.zycieli, 16.25 Lekcja jęz. nlem.iec­
klego, 16.40 (Ł) Aktualności dnJ.a·. 16.55 
(Ł) „5 minut o sporcie". 17.00 (L) 
„A gdyby tak'' - śpiewa zespół 
Vox. 17.15 (Ł) „Za fabryczn4 bramą" 
- aud. J. Bąbdńs.ki~. 17.35 (Ł) Dys. 
k<>teka rozrywk.1 w opr. A. Swinail'• 
sklej-Kolasy. 18,00 (Ł) Elektzownla 
Bełchatów 1980, 18.15 (.L) Rad.l.orekla· 
ma. 18.25 KałejdoSkop nauk! „S,Niat 
sztucznyoh tworzyw'' - aud. 18.55 
ChwUa muzyki. 19.00 Ekonomla na 
c<> dz.leń. 19.15 36 lekcja jęz, rosyj­
skiego, 19.30 Jam session - aud. R. 
Wasohkl 20.15 Odtworzenie koncertu 
z sali Filh. Narod. w W-wie z dn. 
8. II. 80, 22.15 Na.uka 1 świat Wl!ij)ół· 
czesny. 22.35 Radiowo-Tv Szkoła 
Sreodnd.a dla Pracujących (jęz. pol.5kl). 
22.50 Co Jest grane? - konkura dla 
raddosłu·chaczy. 22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

12.U TTR, RTSS - fizyka, 13.21 
TTR, RTS$ - wskazówki metodycz· 
ne. 15,30 NURT - nauczanie począt­
kowe .16.00 Obiektyw - program 
województw, m. in. skierniewickie­
go. 16.20 Dziennik (k<>lor). 16.30 
„Zwierzyniec" (kol.). 16,55 „Dzień do­
bry. w kręgu rodziny" (kol.). 17.2$ 
„Polonez Ogińsldego" radz. film 
fab. 18.50 Dobranoc (kol.). 19.00 
Dzie.nnik telewizyjny (kol.). 20.30 Te­
atr Telewiz.11 - August Strindber& 
- ,,Panna Julia" (kol.). 22.00 Wia· 
do-mości olllnpl.Jsltle - Lake Placid 
- 80. 22.10 „Horyzont" - „Pogro­
bowcy''. 22.40 Dziennik (kol.). 

PROGRAM Il 

I Dżwiękowy Plaikat Reklamowy. 19.55 
Przezorny :r:awsze ubezpieczony. 20.00 

'---------·----------------------..., Redakcyjne forum. 20.20 Kontrapunk-ty - tygodnllk o mu'l:yce XX wleku. 

15,05 „Nt>woc~esność w do.inu I za• 
grodzie" (powt.). (kol.). 15.35 Język 
niemiecki, lekcja 17, 16.05 Poradnia 
mło<izie:lowych organizatorów sPOr• 
tu (kol.), 16.30 Echa stadio­
nów (kol.). 17.00 Ocallć od za­
pOJnnienla - Wrócone życiu. 17.30 
żegluga do Tajlandl! ~ 0 rogram 
morski. 18.00 Wszystko Już było. 
18.40 Wiadomości (Ł). 19.00 Dziennik 
telewizyjny (kol.). 20.30 Kosmo• 
- Harmonia sfer niebieskich - o mu. 
zyce wszechświata. 20.50 Dlaczego lu­
bimy słuchać muzyki - o leczniczych 
walorach dźwięku. 21.20 l\aunl!:a z 
Wyspy Bali - film muzyczny. 22.0Q 
24 godziny. 22.10 „Docent H" - fan­
tastyczny film fab. 22.30 Muzvkowi­
zja - o komouteryzac.11 muzyki. 
22.40 Melodie dla odważnych - o 
muzyce, która dodaje odwagi. 

mmntt 1'"' '' m' """'"' 1111111111 m1 """" ""' m "''' 1111111m11nmmm111111111111mmu'111im1' '' '1111: 11~,.111111 1 
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21.30 Wiad. "1.40 Muzyka Haendla 
śplei·ATa słynny tenor altowy J. Dow­
man. 22.00 Jatk .:ostać turnalistą ra­
diowym - aud. 23.CO Tajemnice orozy 
- o książce J. Kadena-Bandrowskiego 
„Generał Ba.rcz". 23.30 Wia<l. 23.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 ~uzyka na 
dobranoc. 

~~~ ... <J~~~~~~~ ... ~~ ... ~~~~,:~~~~~~~~ ... ~~~~~~~~~~~~~~~ ... ~ 
~( )' 

;~ ZARZĄD GOSPODARKI TEREN·AJMI · ~~ 
ł~ M. tODZI ~; 
~~ Z A W I A D A M I A S; 

!.; PROjfil{Tiiu doiARZĄDZiNIA. li 
~. Na podst. decyzji nr 4/80 Naczelnika Dzielnicy Łódź- ~. 
~: Górna z dnia 24 stycznia 1980 r. o wyłożeniu do pu- ~: 
')t 'le 

~· blicznego wglądu projektu zarządzenia o ustaleniu ~· 
~j terenów budowlanych oraz zgodnie z art. 4 ustawy ~~ „ z dnia 6 lipca 1972 r. o terenach budownictwa je- >, 

l
,~ dnorodzinnego i zagrodowego oraz o podziale nieru- ~~ 
; choma.ści w miastach.. 1 osiedlach. (D:z:. U. Nr 27, J! 
~ poz. 192) ~~ 

~f zawiadamia się o wyłoieniu do publicznego wglq· H 
~; du projektu ianqdzenia o ustaleniu terenów bu- ~~ 
~; dowlanych, zawierającego jednocześnie podział ~~ 

fi

,, tych terenów na no-rmatywne działki budowla,ne. ~~ 
~~ ' W skład opracowania wchodzi teren położony w Ło- ,, 

I
~ dzi, w rejonie ul. ul.: Czahary nr nr 18, 28-30, 38, ~i 

43-51, 65-69, Basenowej nr nr 8-10, 18, 26, 9, ~< 
i 27, Nizinnej nr 20-26, Zwrotnikowej nr 35, Do· !>~ ! brzyńskiej nr 44-50 - część osiedla „Stare Roki- ~ 

cie". Z projektem zarządzenia można zapoznać się c 

I~~. G d :c; w siedzibie Biura eodetów Dzielnicowych w Ło zi, : 
ul. Piotrkowska nr 106, prawa oficyna I piętro, pok. ) 

~( )~ 
'>! nr 5 w godz. 9-13, do dnia 14 marca 1980 roku ~c 
ł! z "vyjątkiem sobót. Do wyłożonego projektu zainte- ~~ 
,• res0wanj mogą zgłaszać wnioski, uwagi, lub odwo- '>c 
) c )c 
,~ łania do dnia 14 marca 1980 r., tj. do upływu ter- ~< 

~
~: minu wyłożenia projektu zarządzenia. ~~ 

:m-11: )~ 

V~~~~~~~~~~~~~ ........ ~~~~ ..... ~~~~~~~~~~~~~~~ 

Glii 

POGOTOWIE 
TELFWl7V JNE 

WPHW 
TEl 734-9f 

(l ;C"lll7 - POf NOC) 

TEi . ł61 21 
(L()07 - pot llllNIEl 

PRZYJM• >WANIE 
ZGŁ0"7.E~ 

CAf.Ą DOBĘ 

86-k 

TRÓJWAJ C-ńW'Kt! 2 wal· 
ce chromowane - kuplę. 
Oferty 4403". Prasa Piotr· 
kowska 96. 

POl\UDORY nB&"lona 
na .1we7f'~nlP\sze karłowe 
gruntowe Nestor, Tallńs· 
kle Manitoba RackPt. wy 
~ylam za zaliczeniem oocz· 
towvm. Jan Rótvcki. Kut· 
no Chopina 19 1408 g 

DYSKOTEKA konsolę 
angielska „Maplll<" 
sorzedam Kraków. tel. 
180-46 360 k 

PUOl':l.Kl 
ruńska 18 

!łOrtedan" ")d-
4107 g 

COMPACTY nowe sprze. 
dam. Teł 815-90. wewn \12 
&odz -15. 4359 Il 

.SPRZEDAM pierścionek I .,TAJtPANA" (197ł) - 1t1n 
złoty -z rubinem. Tel. dobry - apM:edam. Oferty 
'f4G-99. ł4i2 g „3154", Pran, Piotrkow-

Bł.AM, łapld 
- sprt.ettam, 
po 16. 

karakułowe 
tel. 514-814 

3409 g 

ska 98. 

SPRZEDAM do 1.za~tawy - 750" znaczną !ość no­
wych części Oferty z cen~ 

ATRAKCYJNA okazja dla „3139", Prau, Piotrkowska 
gt>sp<>dyń 1 działkowców 96. 
Nowe o'enne odporne na -
ch<>robv •mer:vkańskle OO· 
miany pomidorów - ,Lin­
coln·' .. Ponderosa" .. Won­
derful". o~órków - „Gre­
en Prince" 1 papryki słod­
kie1 - .• sweet Dwarf" -
porcje po 25 zł. wysyła za 
pobraniem pocztowym He­
lena Mularczyk 35-223 Rze­
s~ów, Zawadzkiego 11/11. 

419 k 

SADWOZJE „Syreny 105" 
oo wvoa•'lku. ora'l: „Syrenę 
105" (19771 ńan bardzo do-
bry sprzedam. Tel. 
780-71. 4659 g 

.,CH~VROLET 300" stan 
r!obry - pilnie sprzedam. 
Rawa Mazowiecka, tel. 
23-51, po godz 19. łl p 

PRZEJM~ wkład na .Za­
parożca" lub „Syrenę 105 
L" (T kwa rtal 1980). Ofer­
ty „3408" Pran, Piotrko­
wska 96. 

ZAMIENIĘ we Wrocławiu 
spółdzielcze M-3 na więk­
sze w Łódzkiem lub Klelec 
klem. tel, Wrocław 55-60-92 
Weg..-zyn, Inowrocławska 
29/3. 347 k 

WARSZAWA-Praga-Północ, 
dom murowany 4..Jzbowy 
z działką 5000 m, zamie­
nie na M-4 wlasn<>ścl'lwe 
- Łódź. Oferty „4044" . 
Prua. Piotrkowska 96. 

4044 g 

KRAKOWI I-pokojowe 
mieszkanie spółdzielcze. 
superkomfortowe. I piętro. 
zamienię na podobne w 
Lodzi. Oferty „15082", Pra· 
~a. Piotrkowska 96. 

S5S I 
--------~ SAMOTNEJ (członkowi 
spółdzielni) wynajmę po­
kój wygody. Brzoskwinio­
wa 14, 3404 g 

MŁODE małżeństwo t>O· 
szuku.1e ooko1u . Ofertv 

„FlATA 128" (llstopad .. 3064" Prasa. Piotrkowska 
1975) sprzedam z powodu 96 
wyjazdu, tel. 51-24-59 po ----------­
godz. 19. 3366 g MIESZKANIE jedno lub 

dwu1>0ko.1owe z wygoda­
mi - kuplę. Tel. 53-67-81. UWAGA! Sól! Antykoro­

zyjna ochrona podw~. 3054 g 
FU.TRY d<> namadr6w prołlll nmkniętych urz11-

POSZUKUJĘ mieszkania 
na I-! lata. Zaplace za 
rok z góry. Tel. ł78-55 oo 
li. I083 I( 

atestowane oferuje wy- d:r.enlaml Valvollne. Krót-
tw6rnla. 05-240 Tłmnc:i , I kle terminy, Beskidzka 81 
Słowackiego I. Dobrowo!- za CPN na Bnezlń~'<l!!j 
1ka. 158 Il Klimkowski. 1721 li 

CZĘSTOCHOWA M-3 &pół-~ MATEMATYKA, fizyka 
dzielcze wygodv - za- mgr NiepokoJczyckl 733-20 
mienie na M-3 lub M-4 w· 
Lodii Oferty .3119" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie w blokach na 
clteropoKojowe. '•el. 376-01 

:t.AMlENIĘ 2 razy M-2 na 
"!l-4 Oferty ,2960" Prasa. 
C'iotr.kowska 96 

UO wyna.lęcia M-2 na 112 
roku, Płatne z l!;(>rY szcze-
401owe o.rert.v .:tu!l9° Pra ... 
<a, Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ M-2, M-3. O• 
fertv , 3005" Prasa. ł'iot1-
kowska 96 

PABIANICE, stare bu• 
downictwo 3-µokoiowe -
wszystkie w:vgodY. telefon 
- zamienle na M-4 bloki 
Łódż. tel. 62-86-06 

ŁóDZ-Bałuty M-5 zamie­
nię na wdobne kwate-
runkowe w Pabianicach. 
Oferty „2981" Prasa. 
PioLrkowska 96 

I 
~-4 bloki zam-i-en--le--n-a 
dwa razy M-2 bloki. Of er­

' ty „2995" Prasa. Piotr-
kowska 96 

POSZUKUJĘ mtesZikan1a 
(p0kói z kuchnią) ' w no­
wym budownictwie na rok 
lub dluże.1. Oferty .. 2996" 
Prasa Piotrkowska 96 

PILNIE ooszukuJe samo­
dzielnego mieszkania lub 
M-2 w Łodzi ewen. Pa­
bianicach. Płatne miesięcz­
nie. Oferty „3028" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

M-2 Teotuów I M-3 Kozi­
ny - zamienle na M-4 
Koziny lub okolice. Tel. 
51-54-59 PO 18. 

SAMOTSY poszuku1e oo­

MATEMATYK.A, fizyka 
chemia 419-17, 423-08 Ko­
tek. 3429 11; 

BAR „Relaks" Tatrzań· 
ska 124, tel. 53-10-83 
zatrudni kucharza lub oo­
moc kuchni wvkwallflko­
wana oraz kelnerki (pa­
dające do s:tollków) 

PRZYJMĘ prace chałupni­
cza szvcie, dziewiarstwo 
ręczne lub maszynowe 
(ierlnoplytowe). Piatczka. 
Grabieniec 7/47 bi. 257 
(Teortlów) od lf-19 

ZA.TRUDNIĘ na oół 
emervtke do szyc-la 
fekcii dZlecięCt! .1 na 
locku. Oferty .4138" 
s~. Piotrkowska 96, 

etatu 
k<>n­

over„ 
Pra-

POTRZEBNA oniekunka 
dochodzaca do 4-letnie~o 
d~a (śi:ódwclcie)~ T„l.. 
856-53 godz. 16-20. 

POTRZEBNA kelnerka 1 
zmywaczka S dni w ty­
godniu. Próchnika 19. 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal­
żenstwo" 61-707 Poznań, 
Libella 29 kojarzy 
szczęśliwe małżenstwa. In~ 
formacje znaczkami J>OC%-
tt>wymi 20 z.I. 428 k 
--"· ... 
MASAŻ leczniczy. Piotrko­
wska 7, !ront I piętro, ti.l. 
319-54 K<>clemski. 3395 g 

~EGULACJE zapł<1nów w 
Syrenach, Trabantach, 
Wartburgach oraz C"Zysz­
czen\e I i egulacje gatni­
k.ów wszystkich maorek 
wykonuJ~ specjalistyczny 
warsztat ~amochodowy. Su­
walska 24 supady. ms g 

l>oju lub mieszkania. O- BLACHARSTWO pojal!do­
fert:v „3438" Prasa Piotr- we, krótkie terminy. Ko­
kowska 98. l~ny 250, Mar~wi._ ł~ _g 

STUDENT AM PGSZUl<Ule 
pokoju w śródmieściu lub 
bUsk<> śródmieścia. Ofer· 
ty •. 3493" Prasa. Piotrkow· 
ska 96 

POSZUKUJĘ M-2 na rok. 
płatne z 1tóry. Tel. 297-52 

ZAMIENIĘ s ookoje 113 m 
kw. telefon. II piętro 
(Plot11kowska). nadaJace sie 
na pracownie - biuro 
oraz M-3 w bloka'ch IX 
piętro (Przędzalniana) na 
M-4 lub M-5, tel, 53-65-51, 

USŁUGI bydr1ullcme. Int. 
Lech Przyłuski 299-łl. 

BLACHARSTWO „net 
125p", „126p", Dubo)a 18. 
Wlerzblck.1. 1111 1 

„FIAT l25p" - na1>raw:v 
blacha rskle, wykonuje au­
toryzowana stac}a obSługl 
SPUM w Lod7'1, ul. Ale. 
ksandrowska 127, tel. 
52-79-:;5, 325łl g 

CYKLINOWANIE, lakiero­
wanie parkietów. Tel. 
63-27.a6. Bronieck!. 32349 g 

MŁODE małżenstwo POSZU- TELEWIZORY rtaprawiam. 
kuje mieszkania. Oferty o 92 B 
„3276" Prasa. Piotrkow- 83 - · ednarelt. 2583 g 
ska 98 

STUDENT poszukuje oo­
kojU · (mieszkania) z piani­
nem. Płatne mlesiecznle. 
Oferty „3130" Prasa. Plotr­
kowska 96 

MIESZKANIE w centrum 
160 m, wszystkie wygody , 
telefon - zamienię- na dwa 
samodzielne M-2 I M-4. O­
ferty „4436", Praa. Piotr­
kowska 98. 

MATEMATYKA 
niom, studentom. 
mgr PluSkowsk1. 

- ucz-
11-74-10 

WYTŁUMIANIE drzwl oz­
dobne zabezpieczanie 

52-42-57. Blanczyk. lłłl 1 

UKŁADANIE paorkletów -
cyklinowanie bezpyłowe, 
lakierowanie. Tel. 51-77-10, 
godz. 1--11 (1$-19). Jakso.n. 

OBCAS płaski, npllkl. 
srebrne, złote - umówle· 
nla ślubne. Więckowskie­
go łł, Hrynlewleck1. 27łl 1 

CYKLINOWANIE, laklero-
wanle. 2ylow•ki, tel. 
53-68-ZI, 1388 I 

NAPRAWA lodówek Tltl·ll 
!ni. Wy1ocll\1. 30łl 1 

ANTENY TV, UKF in.ta. 
lacje przewodem koncent­
rycznym, tel. 757-42,, od li. 
Łabacz. 2ill g 

NOWOCZESNY kr6j dem- CERUIĘ t:ardero~, dllla­
skl. dziecięcy opanujesz nlnę, crem'l)llnę. kotuchy. 
szybko w:vnalazklem Mech dywany. Pawlikowska, 
Hńskich. Nawrot 32. Kościuszki 41, 3623 Il 

MATEMATYKA 
wa. Tel. 852-85. 

Balcerko-

MATEMATYKA. fizyka -
374-62 MallnOW\Ska, 

SAMOTNI! Wiele .nterHU-
1ącycb ofert m11trvrnonlal· 
nych posiada P ywatne 
Biuro „Venus" Konatln. 
Czarnlecklego 7. Oferty 
przesyłamy b!yskawi~nie. 

MATEMATYKA. Uz:vka - POSIADAM „żuka" oraz 
II-34-04, ·Malinowski. wol:nJ' czas, t•l. 138-0I. 

l'ItOGttAM UJ 

11.30 Pc>wracający temat Cherokee. 
12.00 Ekspresem przez świat. 12.05 W 
tonac}i Trójki.. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Człowó.ek Everestu" -
odc. książkl Tenzinga. 14,00 W cle­
niu klasyków wiedeńskich. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.05 Plo.senki 
Stanisława Wenglorza. 15.20 W kręgu 
jazzu. 15.40 Piosenki wsporrmieruia. 
16.00 Katdy chce mieć - rep. M. 
Kulińskiego. 16.20 MUZY'kobran1e. 16.45 
'<asz rok 80, 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.0S Muzyczna poczta UKF. 
17.40 Odkurzone przeboje. 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.25 CzdlS re­
laksu. 19.00 „Uczta Baltazara" - odc. 
pow. 19.30 Ekspresem prz,ez świat 
19.35 Opera tygodnia .,Tym<l.n Ateń­
czyk" H. Purc<!lla. i9.50 „Cicha 
śmierć" odc. pow. 20.00 80 minut na 
godzinę - aud • .J,. F~owicza-. :ll.00 
Najrzadsze nagrania Levitzky'ego i 
miniatury Heifetze. 22.00 Fakty dnia 
22,08 Gtwlazda siedmiu wieczorów -
M, Ldoret. 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23.05 Między dniem a snem. 

PROGRAM IV 

Poczta Czvtelników 
Bubel na gwarancji 

„w sktepie przy ul. G1ówneJ 10 
kupUem 1 stycznia br. pralk• 
„,/<'A-,';" za 160U ii. Przytaszczyt<Jm 
;lq do domu I natychmiast napet101-
1em wodq, zamlerzajqc rozpoczqd 
pranie, ale z prall'l ~uc,ęta cie:>r.<tć 
woda. Byto już póżno 1 nie mog<ern 
jej natychmiast odnieść. Zrobl?em 
to nazajutrz, jednak i:iralk1 wymie­
nić na nowq nie chciano. Mimo 
1przeciwu kierownika sklepu, zosta­
wu„m jq tam I uda1em się do dy· 
ręlecjj WPH...W Po tygqdntu zastępca 
lelerowntka dztatu odbioru :Jakośr.:to­
wego sprzętu ARGtRTv - mgr Int. 
K. Pacatowskt odplsa1, że WPHW 
nie ma podstaw do wymiany sprzę­
tu czy zwrotu równowartości. Zgod­
nie z warunkami gwara.n~.jl, pralkę 
należy zg!Oslć do naprawy w zakla­
dzte uslugowym. 

1'2.00 Wlacl.. 12,0S (Ł) W1ad. 12.08 (L) Nie będę biega! z pra!kq na ple-
Nowe mieszkanie - aud. K, Tamu- cach do zaktadów naprawczych I 
lewicz. 12.23 (L) Chwila muzyki. 12.~5 czeka! aż laskawte któryś z nich 
Giełda płyt. 13.00 20 leikcja jęz. tran- napraw.I ml bubel. Nie myślę teł 
cusk.1€11Jo. 13.15 Muzyka. 13.20 Dla kl. pcmostć konsekwencji za nteuczci. 
Il (jęz, po!SkO •• Neonowa blal.a 50. wość placówki handfowej. która ce­
wa" - słuch. 13.45 Muzyka. 13.50 1 towo •przeda!a ten ntesprawnv 
Tu Studio Ste0reo, 14.00 Technikum sprzęt obarczając mnie jego napra" 
Rolnlcze. lł.15 Tu Studio Stereo. lł.45 wq. Jestem oburzony takim trakto­
SkrZYJX!i! - polskt tn.strumen1 lud<>· wantem klienta" 
wy, IS.oo W~ad. 111.os „w Jeziora- Marek MtszcMlc 
nach" odc, pow, 15.35 ChwHa muzy- (l.6d~. ul. Glowackt•go lf) 

~,~.~~ 

, 
) 

WYPŁATA NAGRÓD 
WIDZEWSKA FABRYKA NICI im. H. SAWICKIEJ 

Cl-Na~ 
w tODZI, ul. NIC.IAl'NłANA 2 

z a w I a· d a m I o, 

te 27 lutego 1980 roku wypłaca nagrody 
1 za·klodowego fu·nduszu nagród za 1979 rok. 

Reklamacje przyjmowane będą w dziale osobo­
wym w term1i1nie 14 dn·i od daty rozpoczęcia 
wypłaty. 

369-k 

PRZEROB alota. Alełl:aan· 
drów Lódzki. ul. Annll 
Czerwonej Ił, Wróblew· 
•kl. 1319 ' 

ZGUBIONO Indeksy na na-,UNIEWAZNlAM skradz.lo­
:1wlska: Stefan Sokołowski, ną ple~ątkę Andrzej Rec· 
Witold Plndral, Jakub pondek, lekarz medycyny. 
Kolodzlejczy'lt, Piotr Bar- Ló<lt. ul. p„tlp,'.rna 45 m J 
tosiewlC%. Tomasz Muszyń-1 

USl.UGI hy.f!raull~ne po 
19, tel. UT-31, 53-18-20 

akl, Maciej Kosma! nr nr BLYSK.AWffZNl" pl\sowa• 
12601, 11463 10901, 11244 nie apaszek. solejek. Przy-
11424. 11J60 wyd, przez AM hyszew,klego 98. Cichecki. Gmerek.. M~ 11 

) 

PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU 
NAGRÓD 

Dyrekcja I Samorząd Robotni·czy 

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO t0D1·MIASTO 
w ŁODZI, ul. TUWIMA 58 

/ 

1 Q w I a d o m I o I Q, 

ta dnia 20 lutego 1980 roku nostqpi wypło~o 

nagród 
1 zakładowego funduszu nagród za rok 1979. 
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ZIMOWY WYCZYN POLSKIEGO ALPINIZMU J. Łuszczek szósty w narciarskim „&princie" • S. Bobak dziesiąty 

a" u • Hokeiści przegrali z ZSHR 1:8 

LUZ•K C:ICll'I' „..... ...,..._ peodeła I War-wy I ltltZ'l'SZTO• 
WIBLICKI. 31-letnl lnt:rnler elektronik a Wrocławia - scaeatnlcy poi· lkleJ wyprawy na Moanł Bverelł, kierowanej pnez ANDRZBIA ZAWADI( 
- 1tanęl1 (Jako plerw11 w historii podboju HlmalaJ6w) na najwyłazym 
Hesycle łwlata - Mount llverHt (IHS) w okresie himalajskiej zimy. 
Polika wyprawa narodowa lń6ra podjęła naJambltnlejsą hlmalaJ1kl cel 
- aako6csyła ale peln)'lll nkce11m. 

Polfcy opuścili Prseł•cz Południo­
wa (I.OOO m) przed łwltem (1' bm,) 
1 ruszyll gran!AI szczytowa Evere­
stu - P<>Czątkowo w kierunku tsw. 
Wierzchołka Południowego, a na­
lltępnle do mie1sca gdzie irtol P11nkt 
trlangulacy1nY. ustawlony na wierz• 
chołku Everestu jeszcze przed wY· 
cirawa chińska sprzed kilku laty. 
Ssesyt oslagnęll o ao4s. H.łt esa­
su lokalne11:0. 

Pogoda byli „. nie-

zwiazany, oo virudnlalo waplnaczkt1 
wlał allny wiatr. Ze szczytu zespół 
zdobywców przekazał ul'dyby nie 
chodziło o Everest - to by~my nie 
poszli". Obal wapinaeze korzystali 
z • aparatów tlenowych, p0sługujac 
alę rezerwowymi. butlami. zlotony­
m1 na xra.nl szczytowej przez !>O· 
przednie zespoły. które d:tlałały J>O­
wyteJ Przełęczy Południowej przed 
kilkoma dn1aml 

Atak szczytowy był aaekurowany 

Skuteczne zagrywki sosnowiczanek 

Start przegrał 
z Płomieniem 0:3 

80botn1o-nledz1elnef koleJce 
pierwszoligowych •POtkań w 
ekstraklasie siatkarek, w so­
snowcu doszło do P01edynku 

.,na szczycie" w którym spotkały 
alę zesJ>Ołv zajmujące dwie czołowe 
lokaty w tabeli. Mlstrzynte Polsld 
11atk11rkl Płomienia stllneły do wal­
ki o punkty z drugtm zesJ>Ołem ta­
bell łl>dzklm Startem. 

Spotkanie WY1trały obroilczynle 
mistrzowskiego tytułu. vokonujae 
łodzianki 3:1 (15:1, U:ll, 1516). 
Sosnowiczankom udał •I• wlec 
w pełni rewant za prze1uana ze 
Startem w t.odzL Płomień DO sla· 
bym wvstflpie w sobotnim meczu 
a A Wl' W-w11 wyicranvm nie bez 
trudu 3:S (w czwartym 11eela •lat• 
karki z Warszawy prowadzUy t:ł) 
<wyjatkowo zmobillzowal sle przeciw 
nam - pawtedzlał trener startu -
mer A. Katmlerczak. Moje dziew­
czętą rozJ>Oczełv mecz sbyt nerwo­
wo, popełnlaląc duto błędów 
w odbiorze I rozegraniu pll'łl:L Siat­
karki Płomienia zaskoczyły lodzl.an­
kt doskonałvm! zagrywkami. Na1· 
leple1 w drutynle Płomienia zapre• 
sentowała sle Raba1czvk. chocl.at 
1e1 koletankl z podstawowej sz6stk1 
aagrały równie skutecznie. Odmten-

Jeden 

nle. anltell naas zespół - dodał na 
z11kończenie rozmowy azkoleniowlec 
łódzkiego zespołu. Start wys tą pił 
w spatkanlu z Płomieniem w skla­
dzlet Kopczyńska, Kallska, Chmiel" 
nicka, Danecka, Paluch I Slellcka 
a na zmianę wchodziły - Cukier 
I Klepacka, 

W 1obot11 łodzianki nie miały 
większych kłopotów z odnl'esleniem 
zwycięstwa nad katowickim Koleja· 
rzem, :awyclęłając 3:0 (15:1. 15:11. 
15:11), Pozostałe wynlkl: Stal Biel• 
sko - Sp6Jnla Odall.ak S:2, Wisła 
Krak6w - Czarni Słupsk &:3, Pło· 
miel\ - AZS w-wa 3:2. Zawisza 
Sulech6w r Siarka Tarnobrze1t 3:1, 
Stal - Czarni 113. Wisła - Spój­
nia 311, KoleJara - AZS W·wa S:O. 

1. Płomteli 
I. Start 
I. Czarnt 
4. Wlała 

a. Siarka 
8. KoleJan 
'f. Stal 
I. Spójnia 
t. Zawlaza 

10. AZS W-wa 

punkt 

'l'ABELA 

' • I 
ł 

' a 
I 
I 

• • 

11-1 
111-1 
11-n 
l'f-15 
1~1? 
13-11 
13-lt 
13-11 
111-11 
1-:11 

Anilany 

pnn •·oaobow7 1e1p61. anaJduj•CJ' •I• .IUI Przełęcsy Południowej. Bylł 
to HacleJ PawllkowU.i a Zakopa­
nego, KrzyHtof Cielecki a Warsza­
wy oraz I Szerpów. 

• • • 
&ukc• WYPr•wy polSltlel .leń ka­

nUentem milowym na drodze roz­
woju alptnlzmu J>Olsldego I hima­
laizmu w łwlecle - powiedziała 
dziennikarzowi PAP w. Rutldewiez. 
NaJw:rtszy szczyt ziemi pakona­
ny w warunkach htmalajsklel zl.my. 
otwtera listę wierzchołków, które 
będa w przyszłych sezon.ac.Il ztmo­
wych zdobywane przez tnne wypra­
wy, Na czele tej listy bt:dzle Jed· 
na1t na zawaze polska wyprawa l Jej 
zimowe weJścle na Mount Everest. 

• • • 
Prezea urz11du Polskleao ZwiazkU 

Alpinizmu. Andrzej Paczkowski J>O· 
wiedział: 

- Było to na pewno na,lwlęluz.e 
l najtrudniejsze - tak:te oricanlza· 
cyjnte - przedslęw:r:lęcle Polskiego 
alpinizmu, Sukces bezapelacyjny 
na m111rę największych triumfów 
ollmpljsklch. choclat - mówiąc ję­
zykiem sprawozdawców •PortOWYCh 
- uzyskany „w dogrywce". 

Nle zllffilerzamy bynajmniej aJ>O­
cząć na laurach. Wyprawa Zawady. 
uzupełniona śwletymt silami, zaata­
kuje Everest w kwietniu i m11Ju 
br„ tym razem nową. oryginalna 
drogą o wlelklch trudnościach tech· 
nicznych - tzw. Filarem Południo­
wym, 

Wlom11 br. dwie Polki wezmą 
Udział w młędzynarodowej WYPra­
wie na trzeci co do wysokości 
szczyt świata . Kan1tczendzan11:e Ołów· n„. 

Anapume II (około 7.850 m) 1est 
celem łódzkiej wypr11wy: na inny 
„ośmlotyslęcznllc" - Manaslu, wy­
bierają ale alpiniłci z Wrocławia. 

W. Rutkiewicz przyl(otowuje ko· 
blec11 wyprawe na drugi co do WY· 
sokołcl szczyt łwtata, K S (8.811 m) 
w Karakorum. 

Rekordy 
G. Rabsztyn 
I J. Wszoły 

Plonem sakoftczonych wczoraj w 
zabrzańskiej hall tegorocznych ml· 
atrzo!ltw Pol"1cl w lekkiej atletyce 
były dwa doskonałe rezultaty. W 
biegu na IO m przez plotki O. Rab· 
sztyn uzyskała czas 'J,Sł sek. usta· 
nawlaJąc rekord halowy łwłata na 
tym dystan1le. 

n blepczy stanęło do rywallzacJl 
o olimpijskie medale na dystansie 
li km. Ten ,,aprinterskl" dystans 
nie obył 1lt1 bez zaskakujących nle· 
1podzlanek. Znakomity biegacz 
szwedzki - Thomas Wa&1berl( WY· 
grat olimpijskie złoto. wyprzedzajac 
fińskiego „olbrzyma" - l. Mieto 
zaledwie o Jedna eetna sekundy, Wy­
starczy doda~. ie Fina od miejsca 
na najwytszym podium dzieliło za· 
ledwie„. 3 cm, Tyle bowlem - Jak 
obllczaja fachowcy narclarsklch bie­
gów, mote pokonać zawodnlk w clą­
ku 1/100 sekuQdy, Znów wlęc o koń­
cowycll wynikach zadecydowało 
w du:tym stopniu losowanie. Roz­
paczliwy r.zut na taśmę Szweda 
rozwlał Finowi m11rzenia o ollmplJ· 
sld.m zlocle. 

W tak doborowej 11t11wce walczył 
o miejsce na podium Jedyny repre­
zentant Polskl w biegach - lózef 
ł.uszczek. Zakopiańczyk wyruszył na 
trasę z 53 numerem, mając za ple· 
eam1 Mleto, Norwega Aunll I pói· 
nlejszego zdobywce zloteao medalu 
- Wassberaa. Jut po 3 km. czo­
łówkę „15" tworzyła trójka bie11:a­
czy - Wassberg, Mleto I Luszczek. 
PQ 5 km Wassberg uzvskal 3-sekun­
dową przewage nad Flnem I 10 sek. 
nad Polakłem. Po IO km Szwed za­
robll nad Mleto kolejną sekundę 
I 20 sek. nad Łuszczkiem. Mieto 
przegonił naszego zawodnika na Jed­
nym z podbiegów. Łuszczek osłabi 
na ostatnim odcinku I zajął osta· 
tecznle 6 miejsce wyprzedzony przez 
Wassberga, Mleto, Norwega Aunll 
oraz biegaczy radzieckich - Zlmla· 
towa (złoty medalista na 30 km) 
I BielaJewa. Zakoplall.czyk wvpadl 
ponltej oczekiwali., demonstrujac 
sł11bszą formę na decydujacycb 
odcinkach trasy. 

NAILEPSZY Z POLAKOW 
- S. BOBAK 

OllmpljSll:I ll:onkure *koków na 
lrednlej Skoczni zakończył sle su­
kcesem Austriaka - T. Innauer:i 
który zdobył złoty medal. uzysku.:' 
jąc za skoki (U l 119 m) ląc:ma no­
tę 288,3 pkt. Na drugl.m. mleJscu zna­
lazł •le reprezentant NRD - M. 
Deckert - 2łl.2 pkt. (85 l 88 m), 
a brazowy medal przypądł JaDOń· 
czykowl H. Yagl - 2'9.2 (87 i 83,5 m). 

Najlepszy z Polak6w. Stanisław Bo· 
bak, plasuJlłCY si11 PO I kolejce na 
• pozycji zajał ostatecznie 10 mle.1· 
•ce .l'romadzac 242,Z pkt. za skoki 
16 I BZ m. Pozostali dwal repre· 
zentllncl Pol.Sit! - P . Fijas I s. Pa­
wlustak. w:vpadll J>Onlte1 oczekiwań. 
:r.ajmujac odległe miejsca. . * . W trzecim meczu tu·rnieju ollm-

w , k• d Znakomity rnultat o:ayakał wezo· p1Jsldego polscy hokelAcl prz~rałl Poznans Im WUmeczu raJ w aabrraliskleJ bali laeek WHO· z ZSRR 1:1 (1:1, 0:1, 0:2). Bramki 
ła. w 4rustm skoku na wysokrillcl zdobyli: dl1 Polak! - Małysiak (Ił 

1
1,tł ustanowił Wszoła balowy rekord min.) dla ZSRR - Balderla 3 (W 11 
kraju, a skacząc udanie po raz dru· \l 11 mtin.), Skworcow (2 min.), M1-Gł--Q9 li na Z,31 m uzyskał wynik r6wny chajlow (Ił mm.), Charlamow (26 

lednopunktow11 lldobJ'tnMl aako6· 
esyly. llę dwa wyjazdowe poJedynkl 
ł6dzkleJ Anilany w ekstraklalle piłki 
r~cznej z Grunwaldem Poznań. A 
wlęc atak n.a trzeclą pozycję w ta· 
bell okazał się na razle nleskutec:z-

n\v aobotę łodzianie srem.lsowall 
pojedynek 24:24 (11:12). Najwięcej 
bramek uzyskał -dla łodzian Grze· 
sorz Kosma - 12. Niedzielny mecz 
zakol'lczyl slę natomiast jednobram· 
kowym zwycięstwem goapodarzy 
20:19 (10: 14) Najskuteczniejszym 
strzelcem był tym razem Ryszard 
Przybysz - 9 oramek. 

W rewantu gospodarze mlmo te 
crall w o•łablenlu zdobyli zwyclę· 
1ką bramkę na dwie sekundy przed 
końcem rywallLacj!. Szkoda, bowiem 
Anilana mogla ten mecz przynaj· 
mnlef z1emlsować , ale o to mog11 
mleć do sleble prete115,le sami •za· 
wodnlcy. 

KOMPLET WYNIKOW: Korona -
8Jask 26:25 I 2.2:23, Wybrzete - Hut­
nik 24:24 I 21 :27 Pogoń Szczecin -
P<lgoń Zabrze 20;33 l 18:26 Gwardia 
Opole - Plotrcovla 29:25 i 23:19 
Grunwald Pozn11ń - Anilana %4:24 
1 20 :19, 

11 Hutnik 
I Sląsk 
a. Grunwald 
4 Korona 
S Wybrzete 
I . POROl'I Z. 
t. Anilana 

TABELA 
43:U 
36:20 
:\2:24 
32:24 
30:28 
30:26 
U:27 

786-e59 
731-740 
703-677 
730--745 
791-752 
649-612 
TZl-710 

Komunikat „Totka" 
DUZY LOTBlt 
I LOSOWANO „ li, 13, 11, 21, 3t 404. 11 
n LOSOWANIB 

IT. iz. 31. M. Jl, łl 
Banderola: 25CI 

t.6d:r;ka Gra Llcsbow. „KUKU· 
t.ECZKA" Informuje. te w !);ne 
1191 z dnia 17 lutego 1980 r. se­
stały wylosowane naste11uJaee 1łos• 
by: 

I 
I LOSOWANIB 

Ul-24-31-N 
U LOSOWA.ND 

• 5-9-28-11-• ł 
lkz,ba dodatkowa do li. ł I I tra­
fień - 36 

ł. Owardla 
1. Pogoń aa. 

10. Piotreov!a 

1118 
11:18 
10:41 

710-711 najlepszemu rezultatowi PolU.I na mln.), Blllale~ (łł mm.) \ Mal-
nt-'Jł3 stadlonta. cew (łl mi.n.). 

P o 10 latach 1ympat7c7 mea-
. kleJ siatkówki w t.odz.l. znów 

mogli oglądać w akcJi naJ· 
lepsze drużyny w kraju w tej 

dyscypll.nle sportu. A stało Ilię to 
za sprawą Resursy, która wywal­
czyła awan& do l(rona pierwszoligo­
wych zespolow. Szybka nobilitacja 
·na „Trenara Roku" - Marka Ma­
ltuskiego miała teł swoje uzasad· 
niente. Jego podop1ecm1 nie ult:kll 
się renomow11nych przeclwnlków. 
czego wymownym przykładem było 
,krótkie" 3:0 z mistrzem Polski 
Płomieniem Sosnowiec oraz WY&ra­
ny rewant na boisku rywala. 

O beniaminku ll&I zaczęło ale mO· 
wi~ Jak o niesfornym dziecku, Ło· 
dzianie nie votwierdzall •w• er• 
panującego do tej pory stereotypu 
iź drużyna wystcpuJaca oo ras 
pierwszy w lidze Jeat zwykłym do· 
starczycielem punktów. Pełn• volo· 
tu i fantazji walką zjednywalt so­
bie wielu zwolenników, również 
w meczach wyjazdowych. cho~ te 
na ogół kończyły sle Ich poratka· 
nli. W Lodzi n11tomlast musieli chy­
llć czoła naJlepsl. Gdy wydaw11lo 
się, lt Resursa zapewnUa sobie Ugo. 
wy byt i będzle miała wiele do PO· 
wiedzenia w rozdziale najwytszych 
miejsc w rywaHzacll wroclawskle1 
Gwardii z AZS Olsztyn. wiele za­
skakujących wyników, lak to ZWY· 
kle w końcówce roz1trywek bYWa 
spowodowało, li łodzianie musiell 
do przedostatnieico meczu bronić 
miana pierwszollgowe.a. Ich pasjo­
nujący Po.ledvnek z warsuwska Le­
gią zapewnU nadal miejsce Resursie 
wśród najlepszych seaooł6w DOl· 
&kich .• 

Tegoroczne roacrywkl ltyly llardao 
krótkie. Nle Odbyły się dodatkowe 
turnieJe o utrzymanie sle w eln­
traklasle 1 o mistrzostwo Polski. 
Panowała powszechna oplnła. Ił ml· 
1trzow1ka rywallzaeJa nie atala na 
najwytszym poziomie. Mecze były 
co prawda zaciete, lecz „nowinek 
taktycznych" Jak oj llłe mo:tna było 
>:auwa:tyć„. 

NI przyszloł6. Wazy9tlde HSJ>OIJ' 
doskonale prezentowały ale równle:t 
pod względem wzrostu, Prawle 
dwumetrowy Ireneusz Kłos dosko­
n11le wywiązywał slę w drutynle 
mistrza Polskl z roll rozl(rywające­
JCO. Mol!:e poszczególne teamy w de­
cydujących momentach ,nie itralv" 
szybkiej pUkl przy siatce, lecz wy­
korzystując wzrost swoich ataku1a­
cych, przeprowadzały zbicia se 

skrzydeL Pozornie ponadto mote 
wydaw11ć slę . lt poziom minionych 
rozgrywek był slaby ze względu na 
oszczędną walkę kadrowiczów. To 
prawda. Myślę, it nie będę odO<lobnio­
ny w tel oplnll 11le w wielu mo­
mentllch 'Dokazywall oni slatkówke 
na mistrzowskim poziomie. 

Bezpośrednim obserwatorom 
spotkań Resursy Imponowała Jej 
fantazja w grze. autentyczna, spon· 
tanlczna radośC z odniesionych su· 
kcesów • Jednocześnie zastanawiano 
się, skąd bierze sle tak duła sku· 
teczność w ataku Dybowskle1to 
I Orzejszezaka. W wielu frae:men· 
taeh po1zcze1tóln,ych U11:owyeb spot• 
kali codne 1fllmowan1a bvłv akcje 
przy siatce teamu ResurllJ', A Jak 
ocenia erę swych oodooleczuyeh 
trener M. MakarsklT 

- Muac bJ'ł bardziej surow:r to 
sprawa OCZYWiata. Zacznę może od 
tego, te preferowallśmy grę szybka 
szcze11:ólnle atllk :r. podwó1nel krót­
kiej. z obejścia. Z tych zadań ze­
spół motna oowledzleć wywiązał sle 
n11 czwórke z plusem. Spośród 18 
rozegranych mecz6w tyl~o w trzech 
mogłem zaobserwować wyraźnv spa­
dek formy. Ponadto motemy mówić 
o pechu. który nie DozwolU nam 

na zajęcie lepsze110 miejsca w 11-
dze. Mam tu n11 myśli pierwsze me­
cze w ekstraklaSie. a zwłaszcza WY· 
jazdowe spotkania z Hutnikiem 
I Beskidem. Gdyby nle kontuzja 
Dybowsklel(o. mogllbyśmy przynaj· 
mniej w Andrychowie wYWalczyć 
zwycli:stwo. 

Dla mnie oeoblście pierwszy rok 
występów w ekstraklasie był rów· 
nlet oewnego rodzaJu eksperymen­
tem. W rozmowach z wieloma b11r­
dzieJ doświadczonym[ trener11mi U­
icowvch drutyn. z wielka uwagą 
słuchałem ich opinii. Moge np. Po· 
równać, tł 1 takim samym obcia­
tentem 1>rzygotowywala sie do roz­
grywek warnaw!lka Legia. To mnie 
cieszyło a najbardZieJ chyba fakt 
lł „drugoligowa metoda" cyklu tre-

• t ZO a 
Drutyil\11 radziecka mlala p~ 

cały czas w;rratną pn:ewagę . Ho­
helścl ZSRR oddal~ na bramkę Woj­
tynka 60 strzałów, Polacy :orewan­
żowa.11 się 19 strzałami Mimo prze.. 
puszczenia 8 bramek Wojtynek bro­
nił bardzo dobrze. 

WynLld 1.n.nych spotkań: 
Finlandia - Kanada ł:3 (2:1, 1:0, l:i) 
Szwecja - RFN 5:2 (1:0 4:1, O:l) 
Ja.ponla - Holandia 3:3 (3:1, 0:1, O:l) 
USA - Norwegia 5 ' 1 (0:1, 3:0, 2:0) 
Rum.unia - CSRS 2:7 (0:2, 1:3, 1:21) 

GRUPA 
1. ZSRR 
2. Ka·nad.a 
a. Flnla.ndla 
•· Polska 
I. J&ponla 
a. Holand!la 

CZERWONA 
&:O 
4:2 
4:2 
Z:ł 
1:5 
1:a 

przedzając Amery.kankę Mueller­
Poulos l zawodniczkę NRD - Al· 
brecht. Nasza panczenistka E. Rył· 
Ferens w swej koronnej konkuren· 
cJI wypadła blado plasując się do· 
plero na 16 pozycji. 

W dwójkach bobslejowych trlwn­
fowall Szwajcarzy - E, Shaerer I ;i. 
Benz, w biegu biathlonistów na 20 
km reprezentant ZSRR - A. Alja­
biew, w jedynkach s11neczka-rsklch 
- B. Glass (NRD), a wśród sanecz­
karek - w. Zozulia (ZSRR). 

Po bogatej w aukcesy karterze 
(sześciokrotne zwycii:stwo w pucha· 
rze śwlllta) na zakończenie wystę• 
pów na śnletnych trasach naresz• 
cle sięgnęła po upragnione ollmplJ· 
akie złoto austriacka mistrzyni zjaz· 
dów - Annemarle Proell·Moser wy­
przedzając w biegu zjazdowym pro­
wadzącą w tegorocznej edycjl PS, 

GRUPA NIEBIESKA reprezentantkę Llechtenstelnu - H. 
1. Szwecja 5:1 16--4 Wenzel I Szwajcarkę - M. T Nadlg. 
2. USA 5:1 14-6 Warto podkreślić doskonałe mlejsce 
3. CSRS ł ;2 :n-9 zawodnlczltl CSRS, J. Soltysovej, 
ł. RFN 2:4 16-15 która w silnej stawce konkurentek 
5. Rumunia 2:4 &-19 wywalczyła 10 lokatę . 
8. Norwegia 0:6 ~ Kolejny dzleń IO w Lllke Placid • * • przyniósł także pierwsze tragedie. z Innych Konkurencji ollmpljsklch I Do takich zallczyć trzeba kontuzję na uwagę zasługuje kolejny sukces w czasie rozgrzewki par sportowych niepokonanego jak dotychczas pan· w łyżwiarstwie fi.gurowym. Partner czenlsty amerykańskiego - E. Hel- T. Babllonl! - R. Gardner podczas dena. tipadku nabawił się kontuzji I dl11 

W konkurencji pań na I km 1 amerykańskiej pary, będącej fawo· 
tryumfowała mistrzyni świata za- I rytem do medalu zakończył Sill wodniczka ZSRR - Petrusewa wy- ollmpijskl start. 

bie 
za silne dla Wiclzelva 

W drugiej rundzie ellmlnacyjnycb spotkali. l'rupowych o' mistrzostwo 
na własnym ringu, prze­
rozgrywek w ekstraklasie 

Polski, pięściarze Widzewa ponieśli poratkę 
l'rywaj11c z trzecią drutyn11 ubiegłorocznych 
GKS ;Jastrzębie 9:11. 

oto wynilrl posz,czegl>lnych walk 
od muszej do clętkleJ (n11 plerwnym 
miejscu łodzlanle): Stefański poko­
nał jednogłośnie na punkty Szew­
czyika (wabk11 została przerwana w 
II r. na Skutek kontuzji pięściarza 
Widzewa), Bogdański przegrał przez 
przewagę w I r. ze Srednleklm, 
Snopek przegrał przez nokaut w ! 
r. z Gudrą. M. Przybylski pokonał 
Soszyńskiego, Wnęk wygrał jedno­
głośnie z Holodowsklm .Jończyk 
przegrał przea: przewagę w III r . z 
Cuirnym. Pochwatka przegrał przez 
przewagę w III r . z Gosiewskim, 
Petrleb z.remisował z Michałowskim. 
Jagiełło wyg,rllł przez dyskwallflka­
cję w U r, Jaworskiego, Kolasiński 
przegrał przeiz przewagę w U r. s 
Blegalsklm. 
Zespół z J~rzębia ódnlósł na 

tl>dziklm ri.ncu zaslutone zwYclęstwo. 

n1ngowe1to znalazła swoje t>0twier­
a"eu1e. .Nie cnce p rz"'1. to P<>w1e· 
dz1e:c. iż przed awausern. treno\'. "" 
iem. Ja.11..„ p1erw„~o.i!!,<Jwu:c. Po za­
Konczt!uJl.4 l .)'WaJ.lZaCJl, U:UChUULt;: av. 
do wruosku. ze uaruz1ej ruusze 
a.ndywiciUdJ.l.ZO NoC ue.uu1Rl 1J14ea 
roz1;rywKami przy»Zł<'l<O ;ezonu. 

- ;Jak natonuast prze<10.aw1a się 
indywu1uatn• ocena po:..cz~1101nycll 
zawodnikow? 

- .N1e cm:<: Jel t..y11.a.i1un1eJ ou­
dZo szcze1<ólowo przedst„wlac. M<Jże 
podzieli: Ją na poszc.te1<ol11E: foi-ma­
cję. .;:;awodrucy ata.b.UJ<iC.Y. n"Jruw­
nlejszym i najskuteczniejszym siatka­
rzem Dyl D)'l>OW»l<l. urzeJ5'a;zab. 
!Ulał w1eJ.e kapitalnycll momentow. 
lecz posiada mankamenty w l(rze 
obronnej (blok przy szyDkun ata-
ku), 1Sp.11wd:tli sie również wląara· 
chowski. któ1y wiele meczow swoją 
grą przechylU na nas;i;ą korzy~ć 
(z Resovią. Legią). Szy<liik dóskona­
le spisywał się w Dlokowaniu pod­
stawow ycn g1aczy prz1<e1wnika. i'vlo· 
że nie wytrzymywał wszystkich me­
czów pod względem konaycyjnym 
ale trzeba wzlac pod uwagę Jego 
dwuroco<ną &•<: w siatkowkę. Przed­
tem przecież uprawiai tenis stołowy 
Dudziec miał siabszą koncow1u; roz­
grywek. Trzeb11 Jednak wzi4c pod 
uwagi;:, li PO raz oierwszy przecho­
dz.lł normalny cykl przygotowań do 
występów w ekstraklasie. W po­
przednim klubie (Narew Ostrołt:ka) 
trenował tylko cztery razy w ty­
godniu. To coś przecież mówi. Sto­
sunkowo nasza na1słabszą formacja 
s11 rozM,rywaJącv. Jak na pler.wszo­
Ugowe wymagania są zbyt Jedno-
11tronni„. 

- W auml• Jednak zo:spOI nalety 
ocenlt pozytywnie„. 

- Oczywlścle. Trzeba przecież 
wziąć POd uwagę fakt . 1:t chłopcy 
grall z dużym obclątenlem DSYchlcz· 
nym. Czt:sto nle wlerzyll w swoje 
duże umiejętności szczególnie na 
boiskach przeciwników. Ponadto oo 
pierwszej rundzle zostaliśmy ,roz­
pracowani". Wszyscy zorientowali 
się, że bardzo rzadko gramy w ata· 
ku skrzydłami. te grupujemv nasze 
zblclll z podwójnej krótkiej PO pra­
wej stronie bolska. Z tei:to lednak 
systemu gry nie będziemy rezyl(no· 
wać. Bardziej leszcze urozmaicimy 
nasze dztałanla przy siatce„. 

- Naleźv tylko eyczyt reallzacJI 
ambitnych zamierzeń. I leszcze na 
zakoll.czenle. Jak zdaniem M. Ma· 
karskiego przedstawia się najlepsza 
szóstka minionych rozgrywek. 

Za·prezentowaŁ alę jako wyrównany 
team, nieźle wyszkolony technicznie 
i lepiej przygotowany od gospoda­
rzy pod względem kondyeyjnym, 
A mimo to Widzew mógł się poku· 
sić o wygranie tego meczu. Ro.z.po­
częło się bowiem bardzo obiecująco. 
Stefański :imaiKomLcle rozwiązał po- / 
Jedynek z Szewczykiem. Przez pół­
torej rundy miał nad rywalem prze­
wagę. Odnowlla mu slę jednak kon­
tuzja luku brwi.owego i sędziowie 
musieli walkę punktować. Jakl 
mógłby być inny rezultat? To była 
mila niespod2'ianka. Drugą sprawił 
młody lVnęk, który z sezonu na 
sezon robi coraz większe postęp)• . 
Tym razem w pobitym polu pozo. 
stał Holodowski. Łodzlanln, mimo 
li nie poslada najmocniejszego ude­
rzenia, ba<rdzo dobrze walczy w l!­
nl.l, nl.etle operuje lewym prostytn 
i potrafi wyprowadzać celne sierpy 
z prawej rękl Jego zwycięstwo nad 
Holodowsklm nie podlegało dysl!'.u­
sjl. NlesPOdzlankę ln mlnu<; spra­
wll Petrlch, który niepo<trzebn:e 
wdał slę w bijatykę w trzeciej run­
dzie, nie wytrzymał absolutnie wal­
ki pod względem kondycyjnym 1 
n iestety „wyciągnął" zaledwle rem.I~ 
ze słabiutkim Mlchałowsklm Można 
by jeszcze dyskutować o werdykcie 
walki Jończyka z Cichym. Sędzia 
C'hyba zbyt oochopnle odesłał do 
naroźnlka łodzianina . Zamiast gó 
liczyć, powlnlen rae>:ej zdyskwall­
flilcować zawodnika gości za n ie­
prawidłowy cios w tył głowy , który 
uniemotllwll wldzew\akowl konty­
nuowanie walki. 

Oto wyniki pozostalvch spotkań : 
Carbo Gliwice - Wisłoka Morsy 
Dęblca 11 :9 , Stal Rzeszów - Gwar­
dia wa.rS?.awa 1-0:10. 

TABELA 

1. Gwa.rdla Warszawa 
2. GKS Ja.str-zębie 
3. Stal Rzeszów 
4. Carbo Gliwke 
5 Wisłoka 
6. Widzew 

%7-13 
217-13 
21- '. 9 
26-20 
13-Z7 
12-38 

Gttardia Czarni 4:16 
Wysokiej poratki doznali w ko· 

lejnym meczu ekstraklasy p!ęściar· 
skiej zawodnicy łódzkiej Gwardii na 
ringu w Słupsku przegrywając z 
tamtejszym zespołem Czarnych 4:16. 
Łodzianie wystąpili w osłabionym 
składzie bez Pieleslaka I Krysiaka, 
którzy byli kontuzjowani. 

W pozostałych meczach uzyskano 
wyniki: Stoczniowiec - Górnik We­
soła 16:4 l Legia Warszawa - Za· 
głębie Lubin 15:5. 

TABELA 

1. czarni Słupsk 
2. Legia 
3. Stoczniowiec 
4. Zagłębie Lubin 
5. Gwardia Łódź 
8 Górnlk wesoła 

Liga angielska 
Bolton - Arsenal 
Ipswich - Chester 
Liverpool - Bury 

2-11 
24-18 
23-17 
20-20 
15-25 
-31 

m LOSOWANIE BJ!)ZPŁATNB 
•-8-10-it-11.. 
lto6c6Wka baad~roli: 11!198110. 

- Całkowicie nie z1todzllbym ile 
:i: tlł oplnl11 - rozP<>czał rozmowe 
z nami trener pierwszoilitowej Re­
sursy - Marek Makarakl. - Roz­
l(rywkt były bardzo krótkJe 1 w su­
mie bardzo nerwowe dla wszystldch 
zespołów. Trudno ml oczYWlścle WY· 
Dowladać ale na temat poziomu 
chociatby z teKo względu, te nte 
ma POróWlUlnla z ubiegłorocznymi 
rozxryWkaml. Molm zdaniem był 
Jednak wysokl. Wiele ze11J>Olów 
z POWodzenlem notrafllo wyprowa­
dzać atak z „J>Odwójnel krótldel" 
Smiem nawet twterdzlć, tł to chleb 
POWSZednl w grze plerwszoll1towvch 
zespoł6w. W mlstrzowsldej rYWall­
zacji pojawiło ste J>Onadto wielu 
utalentowan:vch zawodnlk6w. nadziel 

Wnystko Jest dobrzel Uwda4! Jednak trseba 
mote teraz 11.-ra6 w nast11puJacy sposób... 04 
karski. Szydllk 1 Grzejszczak. I 

-Proszę bardzo: 1. Kłos. M. Ja· 
rosz (Gwardla Wrocław), Z. Jurek 
1 B. Kanicki (Resovla) . T. Wójto­

do koil.ea. Spróbujcte wicz (Legia) oraz Z. DyboWSkł (Re-

West Ham - Swansea 
Brighton - West B. 
Derby - Southampton 
Manchester C. - Leeds 
Stoke - Manchester U. 
Cardlff - Bristol R. 
Luton - Fulham 
Orient - Shrewsbury 
Preston Sunderland 
Queen11 P. - Oldham 

1:1 
2:1 
2:0 
2 :0 
O:O 
2:2 
1:1 
1:1 
0:1 
4:0 
0:1 
2:1 
4:i 

praweJ trener M. Ma· aursat. ' ••• ,.. Pot.1 A. Wach ANDRZEl SZYi.uanSKI 

DZU:NNIK POPULARNY - dzlennltt Robotn1csej llp6łdzlelm Wydawniczej „Prau-K1t11:tka-Rucb". Wydawca: t.6dzkle Wydawn!ctwoPraaowe RSW , Prasa-Ksl14tka -Ruch" Redacuje K:>leclum Re· dakcja: kod tO·IOI. t.6dł. Piotrkowska H Adrea pocatowy: „OP" t.ódł nrytka nr • Telefony: eent1ata na.oo 111czy ze wszyltktm! dzlalaml Redaktor naczelny 32S-64 Z ca redaktoro naczelnegc ll'f-11, &alltępca redaktora naczelnego 110-U. Sekretars odpowiedzialny li sekretan toł-'11. Działy: mlejskl Słl-10 337-ł7 aportowy 208-115, ekonomlcznJ 228·32, . wojew0d.1:k1 223·0~ dział •Istów i interwencji I03· 0f (rt1koplsów nie camówlonych redakcja nie zwraca) , kulturaln7 ftl-80, ,,Panorama" 107·11 dział społeczny I fotoreporterzy 1'18-97 Dział Ogłoszeń Sll 50 (Za t r eść ogtoszel'I Ndakcja nl• odpowiada). Redakcji nocna 169-81 881·71. Cena prenumeraty: rocznie 31S sł półrocznie 158 11 kwartalnie 'fi zł. Prenumeratę przyjmują oddziały RSW .Prą~a r<stą1ka Ruch Waa urz~dy pocttowe l doręczyciele w terminach na J kwartał . J półrocze ora1 cały rok do 10 kat:dego mlesl.itca, poprzedzającego okres prenumernty Zakłady pracy instytucje I oritanlzacje *ladaj11 zamówienia na prtnumera~ w mlejscow:rm oddziale RSW a . w mleJscowołciach w których nie ma tego oddziału . w urzędach pocztowych bądt u doręczycieli Natomiast Prenumeratorz:v tad:rwt4ualnl, wyłącznie w 11r~dach POCZtowych. b11dł • do~czycielł. ll:gzemplarse archiwalne „Dziennika" 111 do nabycia w sklepie ,,Ruchu". l.ódt. Piotrkowska 91. 

I PUB.N.NI& POPOLABJQ u li (thfł 




